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OBNIŻKA· CEN 
na niektóre artykuły · spożywcze i 

Doniosłe uch111alą Radą 

inwestycyjne 
Hini§tróH' 

WARSZAWA (PAP). - Rada Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 
1950 r. uchwałę w sprawie obniżki cen niektórych artykułów powszech­
nego użytku. 

I 

Rada Ministrów stwierdza. iż w wyniku osiągnit:tej obniżki kosz­
tów własnych produkcji i obrotu oraz w rezultacie przeprowadzonej 
reformy systemu pieniężnego i dalszego ograniczenia. elementów kapi­
talistycznych - zaistniała. możlłw~ć zapoczątkowania. polityki obniżki . 
cen artykułów powszechnego dytku. 

n 

W związku z powyższym Rada Mini~trów postanawia z dniem 1 
stycznia 1951 r . obniżyć ceny pewnych artykułów powszechnego użytku, 
a mianowicie: 

1. mięsa. wieprzowego 
2. wędlin przeciętnie 
3. tłuszczu wieprzowego wszystkklh gatunków 
4. mydła. do prania 
5. obuwia produkcji przemysłu państwuwtigo: 

a) męskiego na. skórze, przeciętnie 
b) męskiego i damskiego na krepie 
c) tekstylnego 
d) dziecięcego 
e) śniegowców 

o 10 proc. 
o 5 proc. 
o 5 proc. 
o 10 proc. 

o 9 proc. 
o 20 proc. 
o 10 proc. 

o 5,5 proc. 
o 9,5 proc. 

Owoce ~łusznei polityki 
Nasza polityka gospoda.rc!l3. stawia sobie jeden cel: zwiększać siłę 

gospodar-02ą Polski i pomnażać dobrobyt ludzi pracy. Do celu te­
go nasza. polityka IJOQodatcza. dl\iY jedn' droflł - drogą. zwiększania 
prod11kcJi d obnił.llnlr. kl}!t'dów włunyc:b. 

O stałe i nieu.stanne .zwiększanie produkcji i jej potanienie, drogą"" 
obnlian.ia kosztów własnych, walczą .robotnicy przez rozw.ijanle współ­
zawodnictwa. pracy i raejonalizatorstwa, przez wi>rowadzenie nowych 
norm pracy, oszczędza.nie surowc~w, materiałów pomooniczych, pa­
llwa ł t. p. 

o t"611 sam cel walczy cały pt'2emysł· i handel przez doskonalenie 
procesów technologicznyclt, przez zastępowatrle tam gdzie to jest mo­
żliwe t1urowców zagranicznych sul'Owoami kraijowymi i przez lepszą 
()rganizację pracy oraz przez sprawniejszą organizację obrotu to­
wa.rowego. 

O ten sa.m cel walczy wreszcie c&ły nasz lud pracujący, wypiera­
ją,c i ograniczając elementy .kapitalistyczne i r-0'.llbudowując socjalistv­
czny prcZemysł, socjalistyczny apa,rat handlowy i skupu i socjalistyczny 
aparat finansowY. 

6. galanterii skórzanej pl'Odukcji przemysłu państwo-

7 
' 8. 

wego przeciętnie o 13 proc. 
żarówek, przeciętnie o 20 proc. 
niektórych artyltułów instalacyjno-elektrotechnicz-
nych p0wszecbnego użytku (przełączniki, wyłączniki, 
drobny sprzęt instalacyjny, drobne czę~ci radiowe) 

przecjętnie o 18 proc. 
9. niektórych artykułów metalowych powszechnego 

użytku (zamki, artykuły śrubowe, armatura. sieci do-
mowej, okucia i inne) przeciętnie o SO pr1)c. 

IO. szltła okiennego, przeciętnie o 37 proc. 

III 

Wykonanie uchwały porucza. się pnewodniczącemu Państwowej 

Kdmisji Planowania Gos'poda.rczego i ministrowi Handlu Wewtiętrznego. 

(Dalszy ciqg na str. 2-e.j). 
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Józef Stalin-.wybrany pierwszym deleeatem 
do Moskiewskiei Rady Mieiskiei 

MOSKWA '(PAP) .- W Moskwie 
odbyła się I ~esja Mookiewskiej Ra 
dy Miejskiej delegatów ludu pracu­
jącego nowej kadencjL 

Przemówienie poświęcone 45 rocz­
nicy u tworzenia w okresie pierwszej 
rewolucji rosyjskiej Moskiewskiej 
Rady delegatów robotniczych wygło­
sił prof. Kostomakow, który podkre­
ślił ogromną rolę Rady Moskiewskiej 
w okres:ie rewol~cji 1905 roku, w o­
kresie Wielkiej Rewolucji Paździer· 
n\kowej. w latach wojny domowej, 
w latach budownic;twa państwa ra­
dzieckie!ło, w latach stalinowsk!ich 
5-latek oraz · w okresie wielkie.i woj­
ny narodowej. 

Rada Moskiewska . pod kierownic­
twem partii bolszewickiej - stwier­
dził m. in. mówca - jednoczyła ma­
sy pracujące stollcy pod sztandarem 
LENINA- STALINA. 

Burzliwymi oklaskami· powitali u· 
czestnicy sesji słowa prof. Kostoma­
kowa, który mówU o tym, że Mo-

skwa stanowi symbol jedności naro­
dów Związku Radzieckiego i ich ze­
spolenia pod sztandarem partil Le­
nina-Stalina. Moskwa. jest. ostoją po 
koju na ca.łym świecie, chorążym no-· 
wej ' epoki radzieckiej. 
Długotrwałą owacją witają zebrani 

oświadczenie przewodniczącego ko­
misji mandatowej - Czerniajewa, 
który '?twierdził, że pierwszym dele­
gatem Moskiewskiej Rady Miejskiej 
wybrany został jednomyślnie twórca 
najbardziej demokratycznej Konsty­
tucji - Konstytucji zwycięskiego so­
cjalizmu, Wielki Wódz i Nauczyciel 
mas pracujących - Stalin. 

Do Moskiewskiej Rady Miejskiej 
jednomyślnie wybrano również to­
warzyszy walki i pracy Stalina, Mo­
łotowa, Malenkowa, Berię, Woroszy­
lowa, Mikojana, Bułganiua, Kagano• 
wicza, Andrejewa, Chruszczowa, Ko· 
sygina i Szwernika. 

Sesja dokonała wyboru Komitetu 
Wykonawczego, . którego przewodni­
czącym został delegat - Jasnow. 

Dziennik ~;Prawda" 
poświęconej pracom 

o łódzkiej wystawie 
Józefa Stalina 

MOSKWA' (PAP) - Dziennik „Prawda" zamieścił informację 
TASS o ot« iła IW Łodzi wystawy poświęconej pracom nauko­
wym Józefa~ )lina. 

DzienniJ.:: ) --ik82Uje, iż wystawa wywołała ogromne. zaintereso­
wanie wśród nuhizkańców Łodzi. 

tG klll od Hanoi 
wołczq · „bohaterscy synowie Vietnamu 

GENSWA fPlł\f'). -:-- F!rltsa pary11-1 Nap. Odd2Jiały armii Vlietnamsłcie1 
ka donosi, ze w Indochinach toczą dotaTly do ;yezt-Phu -· 15 kim. od 
::.lę nadal ciężkie walkd mieązy ·ata-

1 kującymi. oddziałami armili ~etnam 
~kie.i i ko.i\pusem ekspeaycyjnym. 
Korpus ~11pedycyjny ewakuował 

Bienh-J,.ien - ~ Choson. OC'lekuje się­
•·ównież ewa.kuacjli Monkay. 

W Hanoi - piszą dzienniki francu 
skie - słychać ogień . a'l'tyleryjsk.i. 
Odd~aiy ko1',Pusu ekspedycyjnego 
ewakuowały · się w ktierunku' Quang 

I 

Hanoi. Dowódrz.two kor,pusu eks:pe­
Cly.cyjnego przyznaje, że na tym od­
cinku poniosło ciężkie straty w lu'!.. 
dziach i w $,PIYlęcie wojennym. 
Według ostatnich wiadomości, gei" 

nerał de la Tour; dowódca strefy o­
peracyjnej zastąpiony został przez 
generała Salami. Nominacja noweg9 
dowódcy thunacrzy się ostatnią klęr 

ską korpusu eikspedycyjneg-0. 
Przed ·dwoma nl'iesiącami, ptzy w,prowad2aniu refol'!Jtly wa.lutowej, 

rzą.d stwierdził. że jednym z jej zasadDliCzych celów jest stworzenie 
moenej waluty jako narzędzia walki o dalszą obniżkę kosztów włas­
nych, a przez to samq i o potanienie produkcji, a co za tym idzie i o 
stopniowe zmniejszanie cen. Minister Dąbrowski powiedział wówczas 
z trybuny sejmowej: „ ... Nowy ustabiliwwa.ny pieniądz będzie po doko­
naniu reformy stale wzrastał w swojej wartości, co będzie wyraiało się 
w przejściu do polityki stopniowego obniżania cen ... " 

Na drodze do zwycięskiej realizacji Plan'u 6-letniego I „ "i 

Ogłoszone dziś uchwały Rady Minisłirów w sprawie obniżki cen 
niektórych a.rty.kulów powszechnego użytku oraz artykułów zaopatrze­
niowych i inwestycyjnych są zapoczątkowaniem tej właśnie polityki 
zmniejszania cen, za.powiedzill'llej w Planie Sześcioletnim i unfożliwio­
nej przez reformę walutową. 

Polityka gospodarcza. Polski Ludowej przynosi ze sobą st:a.ły wzrost 
spożycia. szerokich mas ludności. Dokonana obecnie obniżka cen niektó­
rych artykułów masowego spożycia, umożliwiona. przez wzrost produk ­
cji i jej potanienie, przyczyni się do dalszego wzrostu sPOżycia. Jes7..cze 
sibtiej wystąpi różnica między sytuacją ludności pracującej w budują- . 
cej S()Cjalizm. Polsce a sytuacją ludności praicują.oej w krajach kapitali­
stycznyclJ. 

Oto na pn;ykła.d w ANGLII' przed wo.iną spożywano przeciętnie 
czterdzieści dwa tysiące ton mięsa rocznie, a w roku 1949 - spożycie 
mięsa wyniosło tylko 31,9 tysięcy ton. W DANIT, która słynęła niegdyś 
z wysok,iej konsumcji artykułów żywnościowych mięso wieprzowe pu­
dr()Żałi> we wMeśniu 1950 r. o 65 proc. We FRANC.TI mięso wołowe 
podrożało we wrześniu 1950 r. o 37 pr-00., słonina. o 30 proc., tłuszcze 
o 20 proc. W NIEMCZECH ZACHODNICH w okresie do 1 sierpnia 
1950 r. W2:rosły ceny s-reregu towarów pierwszej potrzeby, w te.i liczbie 
chleba żyfzniego o 22,2 proc., wołowiny - o 12,5 proc„ mięsa wieprzo­
wego o 22,2 proc. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja ludności pracujące.i w najpotęż­
niejszym kraju kap.itaHstycznym - w. STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Wskaźnik hurtowych cen artykułów żywnościowYCh podsko~ył w USA 
w okresie od lutego do października 1950 r. z 156,8 do 172,5. Od chwili 
-zwlaszaia, gdy imperladiścl amerykańscy rO:ZPoczęli politykę agresji 
w Korei, ceny nie przestają skakać w górę. 

Obok wzrostu cen artykułów powszechnego użytku, w państwa.eh 
ka.pita.listycznych nieustannie rośną; również · ceny inwestycyjnych wy­
robów przemysłowych. W USA od lutego do paitbiernika 1950 r .. wska: 
źnik cen ariY'kułów chemicznych podskoezył z 115,3 do 137,3, a metali 
nieżelaznych z 128,1 do 208,4. W Anglii ceny hurtowe artykułów prze­
mysłoWYch wzrosły w pr,zeciągu roku z 243,3 do 301. 

Polska Ludowa. natomiast przeprowadza od 1 styC2lni11. 1951 roku 
obniżkę cen wielu artykułów zaopatrzeniowych. i .~w~st!cyjnych. Jest 
to zasadniczy zwrot w na.S2Cj polityce cen w teJ dziedZJDle. Oznacza to, 
że koszty naszego planu inwestycyjnego ulegną redukcji, mimo że wy­
budujemy ta.ką samą ilość obiektów jak to było przewidziane poprzednio: 

Innymi' słowy - będziemy znacznie ta.niej niż dotychczas _budowac 
nowe fabryki, instalować nowe maszyny, budować domy Jllleszitałne, 
szpitale, świetlice i t. p. · • . 

Dokonana obniżka niektórych cen, iidąca w parze 2: pełną stia.bih.za­
cją innych cen j będąca zapoc.ozątkowa.niem reali~ji wszystkich z.apo· 
wiedz! w tym w-Eględzle Pia.nu Sześoioletnier;o, będzie przyjęta przez 
ludzi pracy ze .zrozumiałym zadowoleniem. Na trOlilkę R?;ądu o nieu­
stanne podnoszenie por.domu życiowego lud7li pracy klasa robo1nicz.a 

· i wszyscy pracujący odpowiedzą w 1951 roku dalszym wzmożeniem 
wa.lki o podniesienie wydajności pracy, o obniżenie kosztów własnych, 
o zwiększenie rentowności przemysłu, o rozkwit gQSl>oda.rki socjalisty­
cznej coraz lepiej i pełniej slużą.cej potrzebom Cifowieka i sprawie 
UTRWALENIA POKOJU, 

• , 

-
1 Utwo~z:~nie 3 ~QwjCh mi.nistersłW 
i pro·w1zor1ulll bu dzeto we na I kwartał 195'1 r. 

uchlł/ali# ·se;n1 fJstaBodan1czq R~ 
· WARSZAWA (PAP). - 87 posiedzenie Sejmu Ustawoda.wcugo R. P. 

w dniu 30 grudnia br. otworzył wicemarszałek Barcikowski. 

Po !Załatwieniu formalności wstęp niowych, poseł - S:prawozdawca 
nych Irzba odesłała, .po odbyciu pierw stwierdza. że powołanie odrębnego 
szych czytai'1, do Komisji Planu G<J- ~NISTERSTWA BUDOWNICTWA 
spot;J.arczego i Budżetu rządowy pro- PRZEMYSŁOWEGO umożliwi je­
jekt ustawy budżetowe.i na. rek 1951 dnolite rozwiązywanie nowych pro­
oraz rządowy projekt usta.wy o pro- blemów, ja.kie stoją p.rzed budowni­
wizorium bud.Zetowym na okres od ctwem przemysłu socjalisty~nego, 
1 stycznia do 31 ma.rea 1951 r. co było dotychczas utrudnione roz-

W następnym punkcie porządku proszerriem tego budownictwa w 
dziennego sprawozdanie Komisji Bu szeregu resortów. 
downictwa o rządowym pr<>jekcie Na tle zmieniającej się struktury 
ust.a wy o zmianie organizacji władz klasowej społeczeństwa. zachodzi ko 
i instytucji w dziedzin._ie budowni- nieczność tworzenia nowych warun­
. ctwa - r.dożył pos. MO!ikwa (SD). ków życia zbiorowego w mieście, z 

Przedstawiając ogrom zadań Pia- czym wiążą się rooległe zagadnienia 
nu 6-letniego w bmlownictwie, a budownictwa mieszkaniDwego·i usłu 
szczególnie w dziedzinie budowy no gowe. Dlatego też zaszła. potrzeba 
WYCh wielkich obiektów przemysło- powołania do życia instytucji, ko­
wych, komunikacyjnych i mieszka- ordynującej pracę na tym odcinku.­

'Ofensywa armii ludowej 
trwa na całym froncie 

w Korei 

MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
MIAST I OSIEI>LI. 

Oba resorty będą musiały tak po­
kierować organizacją pracy w budo­
wnictwie, ażeby zapewnić podniesie 
nie wydajności w okresie 6-lecia. o 
86 proc. oraz obniżenie kosztów wła 

PEKIN (PAP) . - W komunikacie z snych o co najmniej 26 proc. 
dnia 29 grudnia, ogłoszonym w Phe- W dyskusji zab1,ali głos przedsta.­
njanie dowództwo n aczelne koreań- • wiciel klubu PZPR - pos, Minor d 
skiej armii ludowej doniosło : klubu Z&L - pos. Da.chów. którrzy 

Oddziały armii ludowej kontynuują poparli wniosek referenta. 
działania bojowe przeciwko wojskom Poseł Minor podkreślił, że utwo­
amerykańskim i południowo-koreań- rzenie dwu ministerstw stwitrza. wlę 
skiln na wszystkich odcinkach frontu. ksze niż dotychczas możliw-0.Ści spe-

Noworoczny Konkurs Sportowy 
„Głosu Robofn1czego" 

Szczegół~ patrz Silr. 8 

ojali.qoji przedsiębiorstw budowla­
nych, głębszej specjalizacji. kadr ro­
botniczych i sił technicznych. Mów­
ca. ZWl'aca. uwagę na znoozenie stro­
ny ··organhacyjnsj w. 4bia.ła.lności 
przedsiębiorstw budowłanycih, gdyż 
od tego w powaanym stopniu za.leży 
pomyślne wykonanie planowych za­
dań w budownictwie. 

W głosowaniu Sejm przyjął usta-
wę jednomyślnie: · · 

Sprawoodanie Komisji Przemysło­
wej o rządowym projekcie usta.wy 
o utworzeniu URZĘDU MINISTRA 
PRZEMYSj'.,U CHEMICZNEGO zło­
żył p-0s. K<ieszczyński (PZPR). Spra­
wozdawca podkreślił: że przemysł 
chemiC2llly jest jedną z l najważniej­
szych gałę-Li przemysłu polskiego. W 
Planie 6-leti:i.1im przew<idm.iany jest· 
przeszło S i pół-krotny W?Most pro­
dukcji tego pw.emysłu w porówna-
niu tl r. 1949. ' 
Omawiając kompetencje Minister 

stwa Przemysłu Chemicznego poseł 
- sprawozdawca stwierdrz:a, że utwo 
rzenie tego urzędu wzmocni poważ­
nie POTENCJAŁ GOSPODARCZY 
KRAJU I SIŁĘ OBRONNĄ POLSKI 
LUDOWEJ. 
Poseł Wenelik (SD) złożył spra­

wczdanie Komisji ·Prawniczej i Re 
gulaminQwej. o rządowym projekcie 
usławy - przepisy ~. kosztacb sądo 
wych w sprawach cywilnych. 

Ustawa. przewiduje między inny­
mi 30 proc. · ob,niżkę opłat dla. za.­
kładów gospodarki uspołecznionej o 
raz dla świata pracy. 
Poseł Dąbrowicz (PZPR) zfożył 

sprawozdanie Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej o rządowym projek 
cie ustawy o zmianie granic woje­
wództw kr&kowskiegę 1 katowickie 
iro przez wlączenie ~ta Biała t1o 

,., , .. 

woj, katowickiego. 
Poseł Pszczółkowski (ZSL) złożył 

sprawozdanie Komisji Handlu We 
wnętrznego i Spóldzielczosc1 o rzą 
dowym projekcie usta.wy o utworze 
niu funduszu remontu młynów gos­
podarczych. , 

Sejm uchwalił wszystkie te usta­
wy w drugim i trzecim czytaniu. · 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Kolejnictwo ·zsRR 
wykonało przedterminowo 

Plan !J•letni 
MOSKWA (PAP). - Minister Ko 

munikacji ZSRR - Be!.lczew wysto· 
sował do przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR - Stalina następu­
jący meldunek: 

Meldujemy Wam, Droiri Towa­
rzyszu Stalinie, że kolejnictwo ra­
dzieckie wykonało przedterminowo 
zadania w dziedzinie przewozu ła­
dunków, przewidziane 5-letnim 
Planem odbudowy i rozwoju go.spo 
darki narodowej ZSRR. 

. Przed 75-leciem urodiin 
Prezydenta Piecka 

BERLIN (PAP). - Masy pracująee 
NRD przygotowują się do uroczystoś 
ci obchodu 75 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Wilhelma Piecka, które przy. 
padają na 3 sty cznia 1951 roku. 

Ze wszystkich stron Niemiec napły 
wają cenne podarki . dla dostojnego 
jubilata. Robotnicy niemieccy post~­
nowili uczcić dzień urodzin prezy­
denta NRD specjalnymi zobowiąZJ­
niami orodukcyjnymi, 

, 



Itr. 2 

W krajach kapitalistycznych szaleje drożyzna 

Polsce Ludowej-.obniźka ID cen 
Przemówienie mini.słra tow. E. Szyra na konferencii prasowei w Warszawie 

WA~SZA WA (PAP) - W dniu 30 bm. odbyła się w Prezydium Ra· 
dy 1'fl~ustrów konferencja. prasowa, na. której za-stępca. przewódniczlłCe­
JO Panstwowej Ko~jł Planowania Gospodarczego min. Eugeniusz Szyr 
ud~~lił wyjaś~ień .w związku z uchwałami Rady Mini.sków w sprawie 
obm~~ cen mektó~ch artykułów pow11zechitego użytku i w sprawie 
obniżlu cen artykułow 7.a<>pa.trzeniowych i inwestycyjnych. 

Uchwały Rady Ministrów w spra warunki dla praktycznej realizacji 
wie obniżki cen niektórych artyku- polityki pełnej stabilizacji cen i za­
łów powszechnego użytku i w spra- początkowała systematycmą obniżke 
wie obrużki cen artykułów zaopatrze cen, przewidzianą na cały okres Pia 
niowych i inwestycyjnych są wyra- nu 6-letnlego. Dokonane już przez 
zem polityki gospodarczej Państwa gospPdarkę uspołecznioną postępy 
Ludowego, której celem jest zao- w walce o obniżkę kosztów włas­
strzenie walki o obniżkę kosztów nych i podniesienie akumulacji ka­
własnych, zwiększenie akumulacji i żą liczyć na pomyślną realizację tej 
podniesienie s·topy życiowej mas pra podstawowej tendencji. 
cujących. 
Uchwały te pozostają jednocrześnie Obniżka cen mięsa wieprzowego, 

wędlin i tłuszczu wiepr1i0wego. znaj 
w związku z niedaWlią reformą sy- duje pokrycie w obniżce kosztów 
stemu pieniężnego, która przez u- skupu i przetwórstwa. Jest to ocz»-
trwalenie nowej waluty stworzyła J wisty rezultat przełomu osiągniętego 

Nowy Rok 
· w Prezydium 

Rady Narodo_wej 
Dorocznym zwyczajem przewOd­

nłczący Prezydium Rady Narodowe.i 
- tow. Marian Minor będzie przyj 
mował życzenia noworoczne od 
przedstawicieli włalb;, organizacji, 
instytucji i społecze1"istwa w Nowy 
Rok o gOdz. 10 w lokalu Prezydium. 

na rynku mięsnym w wyniku akcji 
„H", ustalenia wysokich cen żywca, 
polityki opieki nad hodowlą i Pow­
szechnej kontraktacji, która w roku 
1951 obejmuje - według dotychcza 
s<>wych zgłoszeń - blisko 6 miln. 
sztuk świń. 
Mydł<l do prania, które jeszcze nie 

dawno było przedmiotem spekulacji, 
obecnie produkowane jest w dost:łte 
cznej i stale wzrastającej Hości z su 
rowców krajowych i Importowanych 
ze Związku Radzieckiego. Przy na­
syceniu rvnku mydłem do prania, 

którego cena została obniżona, prze letnim i umożliwionej przez refor­
rilYSł zwiększa obecnie produkcję mę waluklw1t-
mydła toaletowego i półtoaletowe- WieJki zasięg prawie powszechnej 
go, by zaspokpić rosnące zaPotrze- obniżki cen artykułów zaopatrzenio­
bowanie t·ównie-.i: na ten asortyment. wyeh i inwestycyjnych, przekracza 
Niższe cetw sz,regu gatunków o- jącej w niektórych brąriżach 30 pro 

buwia, I)rodukowanego w coraz wię cent, możliwy jest dzięki osiągniętej 
kszym stopniu z surowcóW krajo- obniżc~ kosztów własnych i uspraw~ 
WYCh, idą w parze ze stałym wzro nieniu planowania finansowa - gos 
stem produkcji i sprzedaży rynko- podarcrego. w rezultacie obniżamy 
wej, która w roku 1951 osiągnie dla wysokość nakładów finansowych ·na 
wszyst~ich rodzajów obuwia blisko cele inwestycyjne, jak rówtlież w 
36,5 ~m.ln. par, wobec 27,8 miln. par I szeregu pozycji obniżamy wydatki 
w m1monym roku. Przemysł, czy- budżetowe. Tall więc również i c,b 
niąc ządość wymaganiom rynku, nłżka cen artykułów za.opatnenlo· 
kładzie obecnie coraz większy na- I wych i inwestycyjnych ozpacza zwię­
cisk na produkcję oliuwia (h:leclęce kszenie siły na.bywczej naszego zło· 
ro i da1119kiego. tero. · 

W obniżce c&n :iarówek, które ró Tak poważna obniżka cen artyku 
wnież w swoim czasie były przed- łQw zaopatrzeniowych i inwestycyj 
miotem spekulacji, znajduje wyraz nych wymaga od odpowiednich ga­
pełne nasycenie rynku, jak też i po łęzi przemysłu napięcia wysiłku , w 
prawa jakości żarówek (zwiększenie ostrej walce o obniżkę kosztów wła 
okresu zużycia). snych w 1951 r„ Poprzez pełn11o mobl 
Obniżka cen artykułów elektrote- lizację załóg robotniczych do walid 

chnicmych i metalowych oraz szkła o rentowność i ponadplanowe zyski 
okiennego, jako artykułów powszech każdego za.kładu. Pogłębienie tej wal 
nego użytku, łączy slę z masową ob ki może doprowadzić do następnej 
niżką cen w dziedzinie artykułów obniżki cen. 
zaopatrzeniowyt:h i inwestycyjnych 
tych branż. · 

W sumie, ,obniżka cen artykułów 
powszechnel{O użytku w obecnej, o­
graniczonej skali, stanowi zapocząt· 
kowanie polityki obniżki cen tych ar 
tykułów, _pnewidzlanej w Planie 6-

Obie uchwały mają szczególne :ma 
czenie ha tle sytuacji międzynarodo 
wej, a mianowicie w obliczu żywio 
łoweJ zwyżki cen w krajacJ1 kapita.Jł 
stycznych, pociągającej za sobą stały 
spadek stopy życiowe.i mas pracują­
cych. 

34 tom dzieł Włodzimierza Lenino 
W imieniu przewodniczącego Wo­

jewódzkiej Rady Na.rodowej życze· 
nia będzie przyjmował' wiceprze­
wodniczący - tow. Kucner · w dniu 
1 stycznia o godz. 11 w lokalu Wo­
jewództwa przy ul. ·ogrodowej 15. 

MOSKWA IAR) W zamieszczo- 1espondencji Lenina 1 są wyjątkowo 
nym na łamach „Prawdy" a:ty- cPnnym uzupełnieniem dzieł Lenina, 
kule redakcyjnym, zatytułowanym zamieszczonych w tomach popr-ie­
„Trzydziesty czwartv tom dzieł W. Le dnich. Tom, . 34 zawiera listy Lenina, 
nina", czytamy m. in. :. napisane w okresie od listopada 1R95 

W pi-zeciwieństwie do tego,. P.olska 
Ludowa i inne kraję budujące~pod­
stawy socjalizmu, nie mówi~ już 
o wspaniałym rozkv.ricie gospbdar­
czym ZSRR, prowadzą polity k11 ob·· 
niżania cen poprzez stały rozwój pro 
dukcji i obniżanie kosztów włap­
nych, a co za tym idzie - .GWA­
RANTu.JĄ PLANOWY WZROST 
STOPY ŻYCIOWE.J I DOBROBY· 
'IU LUDZI PRACY. 

- Ukazał się trzydziesty czwarty roku do listopada 1911 r. 
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OOniilo ren irtJlułów· inweUJninn~ 
Uebwała Rady Ministrów 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
WARSZAWA CP AP). - Rada Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 

1950 roku uchwałę w spniwie obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych 
i ihwestycyjnych. 

,Rada Mirustrów biorąc pod uwagę izarówno dotychazasowe osiągnię­
cia w zakresie obniżenia kosztów własnych produkcji, jak również i 
kon1eC1Zność dalszej systematyczne.i walki · o rw.srzerzenie i pogłębienie 
tych osiągnięć, dążąc do zapewnienia pomyślnych warunków dla reali­
zacji :zadań w zakresie uprzemysłow:l.enia kraju również i od strony 
włlaśclwego 1.lkSILtałtowanfa cen postana·wj~: 

I. 

Pl'lel>ł'owadsić z dniem 1 styC'Lllia. 1951 r. oQniżkę cen szeresu &rtY• 
kulclw łnw•śtycyjnych 1 zaopatrzeniowych. 

W szczególności obniżone ~ostaną z druem 1 stycznia 1951 r. ceny: 
L wyrobów hutniczych · o 7 proc. 
z. wyrobów met&Iowycb, a w szczególnośol odlewów, 

drutów i wyrobów z nieb, artykułów śrubowy-eh, okuć 
budowlanych i meblowych i innych metalowych arty-
kułów zaopatrzeniowych, średnio o 29 proc. 

3. maszyn i aparatów elektrycznych, transformatorów. 
urządzen termotechnioznyoh, sprzętu teletechnicznego 
i sprzętu instialaoyjn~o średnio o 25 proc. 

<I. taboru i sprzętu kolejowego średnio o 11 prt)c. 
5. ma.szyn i sprzętu oiężklego ora.z kotłów średnio o 13 proe. 
6. obrabiarek do metali I drzewa średnio o 18 proc. 
7. maszyn i urządzeń górnie2lyeh średnio o 12 proó. 
8. młll!zyn włókienniczych średnio o H proc. 
9. sprzętu motoryZMJyJnego (traktorów, samochodów c!ę-

żarowych. przyczep i silników. motopomp) średnio o 15 proc. 
10. szkła płaskiego śrellnio o 30 proc. 
Il. opakowań drewnianych i stola.rkł budowlanej (produ· 

kowanej przez C. z. P. Drzewnego) średnio o 21 proe. 
12. produktów i półproduktów chemicznych, przeznaczo­

nych na zaopatrzenie 'l)rzemysłu oraiz sp.rzęłiu spawal-
niCzego ~rednio o 24 i>roc. 

13. wyrobów gumow:r1:h (opon i dętek do samochodów 
ciężarowych i traktorów, .transporterów, pasów i in· 
nych artykułów technicznych I ochronnych) średnio o 24 proc. 

14. skól"7.&llycb artykułów teohniO?.n..vch i ochronnych 
średnio o 21 proc. 

15. artykułów i tkanin technicznych średnio o 15 proc. 
16. papierów przemysłowo - teohnic.znycb, kartonów i 

tektur średnio o 28 proc. 
17. wyrobów SZ&motowych średnio o 10 proc, 
18. niektórych artykułów izo1acyjnych (dla budownictwa) 

średnio o 32 proe. 
n. 

WykoRanie niniejszej uchwały poruC?..a się przewodni~mu Pa6- , 
st'Wo~j Komisji Planowania Gospodarczegó i wszystkiin zaiint{>,r~owa­
nym ministrom. 

Ministerstwo 
Przemvsłu Hutniczego l SR R 
podzielone na . 2 "resorty 
MOSKWA (PAP). - Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR opublikowa· 
ło dekret o podziale Ministerstwa 
Przemysłu Hutniczego ZSRR na dwa 
ministerstwa ' - Ministerstwo Czar­
nej Metalurgii Ol'az Ministersf.wo Me 

tom dzieł W. Lenina, przygotowany do Listy zawarte w tomie 34 wykazu· 
druku przez Instytut Marksa-Enyelsa- ją w;alkę Le.nina o stworzenie mark~i­
I.enini'. przy KC WKP(b). Tomy 31 I stowskiej partii rewolucyjnej, o ze-
35, które zamyka1ą czwarte wydanie spolenie sił partyjnych, o połączenie 
dzieł W. Lenina, zawierają korespon- bolszewików w samod~ielną partię,_ 
den.etę _Włodzlm1e~za Lenina z or!Jani- part~ę nowego typu, partię leninizm~1. 
zac1am1 i osobami prywatnymi w 0-1 partię bolszewicką, co też zostało 
kresie od r. 1895 do r. 1922. Doku- 1:realizowane na konferencji praskiej 
menty te stanowią znaczną część ko· w stył:zniu . 1912 r. 

Ponure nąstroje noworoczne w USA 
tali Kolorowych. · 
Prezydium Rady · Najwyższej ZSRR 
mianowało wiceprzewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR - Iwana Tewo­
sjana na stanowisko ministra czar­ Plenulll ORZZ M7 Lodzi 
nej metalm·gii. Na sta'l!owisko mi- Dnia 30 grudnia odbyło się w Ło· 
nisti-a metali kolorowycb mianowa- dzi. Plenum ORZZ, 'PQŚWięcone uchwa 
JlY został Piotr<Łontako. ' "'· ~ · ' . i .mm.·„VI -Plenum CRZZ. · Tow. Korne-

~---'· ~ ·"'"'·." 
' < • .1. • "' · • • r -·· }ią Stanlciiewicz - sekretan ORZZ -

Obradv XV ·Kongresu zdała sprawozdanie z przebiegu ob-
Parłii Komunistydzne1· USA rad CRZZ w Warszawie, ?OŚwięcając 

wiele uwagi uchwałom w spraw.ie 
NOWY JORK (PAP). 28 gl"Qdnia rozwoju współzawodnictwa, akcji so­

w Nowym Jorku rozpoczął się XVI cjalnej i ujednolicenia struktury or­
Kongres Partii Komunistycznej USA. gąnizacyjnej związków. Z instntk· 

Seli:retariat Kongresu przekazał cja w sprawie wyborów do władz 
prasie komunikat stwierdzający, że zW'iązkowych zapoznał zebranych 
w pierwszym dniu obrad sekretarl!l tow. Bolesław Wasiak - sekretarz 
krajowego komitetu partii Hall wy- ORZZ. 

' ·~ W dyskusji, w której zabierali f.tłos 
przedstawic;jelę zw(ązków biapżowy<;h 
i rad po"l').atowy;:Ji.. poruszono ro-,.e7 
re!J zagadnień, dotyczących lepszego 
i pełniejszego wykorzystania fundu­
szów socjalnych. M. in. wskazano 
na konieczność scentralizowania sum 
na rozbudowę żłobków i przedszkoli. 
Zwrócono uwagę na szereg braków i 
niedociągnięć w pracv ?OSZczegól· 
nych ogniw związkowych, poddając 
je właściwej krytyce. 
Dyskusję podsumował tow. Wiktor 

Dróżdż - c:Uonek ORZZ. 

MOSKWA (PAP). Omawiaj~e sy­
tuację, jaka wytwGrzyła się w Sta­
nach Zjednoczonych wskutek , 1·ózpę­
tanego przez koła rządzą.ce "i7ścigu 
zbrojeń, nowojorski korespond~nt a· 
gencji TASS pisze m. in.: 

Naród amerykański wita npdcho­
dzący Nowy Rok w nastroju niewe­
sołym. Jnk stwierdza tygodni!< „Uni 
,~ed: ąt'a~~ J;łew~ ~d W9r1d l_\eport", 
ostatnie. oni HfliO -tp~u y.płyn§ły w 
atm'osferze „nerwowych oba w i nie­
pokoju co do perspekty\y roku przy'· 
szłego". " 

~W związku ze Wl'lmo~eniem wy§ci­
gu zbrGjeń, nastąpił znaczny wi:rost 
dochodó'v wielkich koncernów. Piszą 
o tym wyraźnie dzienniki „Wall 
Street Journal", „Jou:rnlll of Com­
merce" i tygodnik „Business, Week". 

Ctas<>plsma te stwierdzają, że czy 
głosił główny referat polityc~;ny. Jak wiadomo akcja wyborcza roz­
Stwierdził on, że podstawowym za- pocznie się 15 stycznia 1951 r. i trwać 
gadnieniem jest obecnie walka o a:a- będzie do 15 kwietnia 1951 r. W 
pobieżenie trzeciej wojnie światowej. trakcie jej dokonane zostaną wybory 

Na Kongres nadeszły pozdrowie- męii>w zaufania, do rad oddzmło­
nia od wszystkich bratnich partii ko wych, zalcładowych oraz zarządów 
munistycznych oraz od wielu związ oddziałów i okręgów. Kampania te 
ków zawodowych i innych Grganirz;a- stawia przed wszystkimi oqniwami 

Uchw9ły Sejmu· Ustawoda~czego RP 
(Dokończe'nie ze str. 1) 

eji mas pracujących. związkowymi poważne zadania. 
Po przerwie obiadowej w dalszym 

ciągu obrad poseł Rataj (ZSL) złożył 
sprawozdani.e Komisji Planu Gospo~ 

Rzqd Chin Ludowych broni swych ·braci t:~~~:g0u~i:~~żet~ 0 ;~ó1~';ł~JJ:i 
BUDŻETOWYM na okres od 1 stycz· 

l · nia do 31 marca 1951 r. 
przed okrucieństwem 8fy1yjc.zyków na Malajach Krótko motywując ustawę poseł 

Rataj wskazał · na zasadniczą przebu· 

W ostatnim punkcie porządku dzien 
nego Sejm wyraził zgodę na ~mianę 
składu osobowe!Jo ruektórych komi­
sji. 
tł Na tym p<>rządek dzienny pooiedze 
nia został wyczerpany. Następne po 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
odbędzie się w dniu 8 stycznia 1951 r. 
o godz. 10 rano. 

PEKIN (PAP). Rzecznik Minister I rzecznik - potępiamy te zbrodnie. tlowę układu budżetu w tym roku 1 
stwa Spraw Zagranicznych Cent1·al· 'Wzywamy rq.d brytyjski i władze na ścisłe jego powiązanie z Naro- W związku ze zbliżającym się No-
nego Rządu Ludowego · złożył o€iwiad bry.tyjskie na Malajach do położenia dowym Planem Gospodarczym. wym Rokiem - drugim rokiem 
czenie protestujące przeciwk.o prze- kresu prześladowaniom Chińczyków w związku· z tym _ oświadczył re Planu 6-letniego - wicemar$'lałek 
6ladGwaniu Chińczyków 11\a Malajach i do uiszczenia odszkodowania za ferent _ szczegółowa debata nad ~arcik~wski złożył posło~ serdeczne 
przez brytyjskie władze kolonialne. wszystkie ich gl;raty. Jedtu>czeinie budietem odbędzie się łącznie z roz· zyczema ~alsze1 owocrteJ pracy dla 
Według niekompletnych danyeh stwierdzamy, że rztd brytyj111ki i bry patrywanlem Narodowego Planu Go· dobra kraju oraz dalszych skutecz-

etatystycznych, liczba Chińczykó~ tyjskie władze kolonialne na. Mala- apodarczego. nych wysiłków w walce o pokói świa 
d4!1portowanych z Malaj6w w okre81e Ja.eh """""' .z ełn' od owiedzialność Izba w drugim, a b&sttpnle w trze- towy. 
od czerwca 1948 r. do sierpnia 1950 . .1""'~11 Ił P P . dm czytaniu jednotnyilnie uchwaliła I Na życzenia w:lcemarszałka Barci-
r„ wyniosła pr-ze&:Mó 35 tysięcy. Bry za w.zystkie komiekwłmcje tych ich ustawę o prowizotlum budżetowym kowskiego - Izba odf>owied'tl.ała dłu 
tyjski' minister kolonii przyznał, że czynów. na pierwlłty kwartał 1951 r. gotrwałymi oklaskam.i. 
w więzieniach Singapuru i Urui Ma· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~...-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
]ajskiej przebywa 'wiele tysięcy osób, 
a. prasa brytyjska stwierdziła na.­
st~pnie, że licz.ba więźniów na ~ala­
jach wci.ąż wz,rasta i że większość 
spośród nich stanowią Chińczycy. 
Prócz więzień na Malajach istnieją 
liczne obozy koncentracyjne, do któ­
rych również wysyła się Chińczyków. 

Rzecznik• MSZ wepomniał dalej o 
wielu wypadkach torturowania i mor 
dowa.nia Chińczyków malajskich. Pod 
czas ekspedycji kai:~ych palone s' 
całe osiedla chińskie. Liczba bezdom· 
nych Chińczyków na Mn.lajach sięga 
chisiaj 400 tysi~cy. · 

ludność Niemiec Zach~ iest za jednością 
I przeciw zbrojenlont 

BERLIN (PAJP).- Corari llczndejsi 
przedstawiciele ludności w Niemczech 
Zachodnich wypowiadają Bil; za przy 
jęciem propozycji premiera Grote· 
wohla w i!!prawie prileprowadtenia ro 

kowań między Adenauerem a rzlłdem 
NRD oraz p<>Wołania do życia ogól· 
no niemieckiej rady ustawodawczej. 
Coraz sze1·!J:i:e rzesze społeczeństwa 
Niemiec Zachodnich wyrdają roW· 

We Francji zaostrza się walka 
przeciwko remilitaryzacii T rizonii 

niez zde<:ydowane prou•ty przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii i imperialis­
tycznym przygotowaniom do nowej 
wojny. . 

Członkowie koła młodych polity­
tyków niemieckich w Harzburgu po­
wzięli rezolucje, domagaj1&c1& sie przy 
jęcia propozycji premi~ra Grote­
wohln i p1·otestującą przeciwko reini­
!i t:n yzacji Trizonii. 

::1te zyski wielkich koncernow w roku Oto sytuacJa, jaka wytwo,rzyła się 
1950 osiągnęły, po potrąceniu wszyst w Stanach Zjednoczonych · wskutek 
kich podatków, zawrotni&c sumę 22 rozpętanego przez . koła rządzj\Ce sza 
miliardów 400 milionów dolarów, czy leńczego wyścigu zbrojeń - pisze w 
li dwukrotnie więcej niż w roku 1944, zakończeniu korespondent „Prawdy" 
gdy amerykańska machina wojenna - a perspektywy dla narodu' amer1 
pracowała całą parą. kańsk.iego w nadchodzącym roku Sł 
Jędnocmnie że wzrostem >iysków Jeszcze bardziej ponure. 

tnońopoli naste1rnje znaczne obnitenie . ' ' 
poziomu .. ży®l~ mas. J)rlCUląc~~łi. kt0: ·. Sko· 'mnrom•1towanl• 
re wLr«v. ~1i nlłistą "pó.n0!!1c f,(JJ'.U · . •!•J"• 
wi•e .ofiary, plac4c \VYższe ceny d • h t ' · · 
za artykuły pierw~zej potl'zeby i ,wyż yplomac1 ry YJSCY 
sze podtttki. " Ś • ł 1 W 
Według danych Min\steratwa Pia-' . 0 li U C I I f S Z I W ę 

cy Stanów. Zjednoczoi.iych, przeciętne WARSZAWA (PAP): - W ostat­
ee11y detahczne artyJmł6w pierwszej nim ~!Jie wyjechali na ży~eQ.ie Rzą 
Potrzeby win·osły. w roku. 1950 o 32 du Pol&kiego, niektórzy dyplomaci 
proc. w · porównaniu z l'()k1em 1946. brytyjscy, których na-zwiska były 

Sytuacja klasy r<>botniczej pogar• wymienione wielokrotnie w czasie 
sza się także w wyniku wzrostu bez- procesu byłego attache lotniczego 
robocla, będĄcego skutkiem przesta- Ambasady Brytyjskiej w Warszawie 
wiania przE!my11łu amerykańskiego na lf. C. Turnera, a mianowicie: sekre­
tory wojenne. tarz - Winch, II sekretarz .- Gil-
Wyścigowi zbrojeń i wzmożeniu bert, wicekonsul w Gdańsku·- Ha­

przygotowań wojennych towarzyszy zell. Ponadto I sekretarz Amp_asady 
szybki w.zróst tendeneji faazyl!ltow• Edden, który wyjechał przed koń­
skich wśród amerykat\11kich klas rzą cem procesu oraz zastępca attacfie 
dzących. wojskowego mjr. Vass. 

Noworoczne orędzie 
MltdzynarodoweJ Orga~izacji Dzien 11 ikany 

PRAGA (PAP). - t-4iędzynarodowa I mym okresie - stwierdza odezwa -
Organizacja D:Qenniltarzv wydała .z obóz imperialistyczny p_rzeszedł od 
okazji Nowe~io Roku orędzie, w kto- przygotowania 11owe1 wo1ny do otwar 
rym podkreśla m. in., że w 1950 roku tei agresji. 
h1.dzkbaić oaiĄ!(n~ła znaczne tukceay Ubiegły rok był dla wszystkich 
na polu walki o pokój. W tym sa- uczciwych diziennika,rzy, a tym sa-

-'S- mym i dla MOD rok.iem poważnych 

Pozdrowl·en1·a d~cyzji, obowią~ujących ~ażde~o ucz 
c1we~o pracowmka prasy i radia. 

pol1~ich zwi,zkowców 
dla towarzysiy zagranloą 

WARSZAWA (l>AiP). - Z okazji 
Nowego Rokl.1 Ce11tralna Rada Zwią 
rd.tów Zawodowych wYsł<Sła listy 1 
depesze do światowej Federacji 
Związków ~awodowych, Wsrzecll­
zw.iązkowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, do Wazech<:hiń­
skiej Federacji. Zw. Zaw., Zjednocze 
nia Zw. Zaw. Północnej Korei, Wol 
nych Niemieckich Zwiąrzków Zawo­
dowych centralli związkowych 

państw demokrac>jii ludowej oraz do 
Generalnej Konfederacji Pracy we 
Francji. Włoskiej Konfederacji Pra~ 
cy i do centrali postępowych Zwiąri 
ków Zawodowych w Holandid. 

Niechaj wszyscy uczciWi i demo· 
kratycznl dziennikarze uświadomią 
sobie, jak wielkie obowiązki ciążą 
na nich wobec ludzkości, niechilj z 
pelną energią i siłą walczą o reali­
zację tych wszystkich postulatów; nie 
chaj każdy osobiście l wszyscy zbio­
rowo w ramach naszej organizac,ii dą 
żą dó rcalii.acji sprawiedllwych :lądań 
całej ludzkości l do utrwalenia po­
koju między narodami. 

Piraci powietrzni USA 
pogwałcili ~ranicę 

Chin 
PEKIN (PAP). - Jak donosd dzien­

nik .,Dunb~iżibao", dnia 26 grudnia 
amerykan•kle samoloty wojskowe 
czterokrotnie narunyły granicę po· 
wlettlną Chin północno-wschodnlch. 

Rzecznik MSZ Centralnego Rządu 
Ludowego stwierdza, że prześladowa 
nla Chińczyków przez brytyj&kie wła 
dze kolonialne na Malajach stają się 
coraz brutalmiejsze, przekraczaj~c 
wszystko, co musieli · 1lnieść kiedykol­
wiek Chińczycy w krajach Azji po• 
łudniowo-wschodniej. 

Komitet dla jedności akcji klasy ro 
botniczej w miejscowości Oberhausen 

GENEWA (PAP). Jak donoszą z I w Gennevilllers z inicjA.tywy związ· we:twnł całą ludność miasta do ma- z 
1 
· • k k I 6 

Paryża, w całej Francji w dalszym ków zawodowych CG'.T i chrześcijai1- sowego poopisywania rezolucji, pro- as uzona ara spot a a a•ent w 
ciągu rozwija się rnch protestacyj- skich związków zaw<><lowych rozp,p· t:~t\lJ:-tey~h przeciwko remilitaryzll- . li 
ny przeciwko remilitaryzacji Niemiec c:tęto akcję tbierania podpi3ÓW pcSd CJl N;em1ec. - kl·k· . k. . ~ s R . Alban1·1· 

W obliczu wszystkich miłujących 
pokój narodów świata - oświadczył 

Następny numer 

,,GŁOSU ROBOTNICZEG0° 
ukaże się we wtorek, 
dnia 2 stycznia 195'1 r . . 

Zachodrtieh. apelem przeciwko i·ernilitaryzacji Nie RóWl'lież niektóre pisma zaćhod- I I łltOW8 JeJ W '-' I 
Rada miejska w 1.'ts..ppes ałosatni miec. W clą.A:! pierwszego dnia zebi'a rtio-rtl)en1ieckie podkl'&ślają koniecz- . 

radnych k<>rnunistów, lcatolików i so• no 860 podp!S~w na ogólną Uc.z.bę ność prtieJ.)roW'adizenda: rokowań mię · PRAGA (PAP). Przed Sądem Pań! 'I.'IRANA (PAP). Jak donosi Al· 
cjalist6w przyjęła uehwałę, w'żrw_a· 1.250 robotn1kow, zatrudnionych w dity Adenauerem a rz1&de2t1 NRD. stwowym w Pradze zakończył się pro bańska Agencja Telegraficzrta, za. 
ją.cą ludność do protestu przeciwko fabryce. Dziennik „Stuttga!'ter Zeitung" ces Zvo~lmir~. Tomicza, kierownl.- padł wyro~ w .procesie grupy szpie-
Ui:'.bl'Ojeniu Niemiec. Komitet pokojowy w fabi·yce wskazuje na ciężkie wuunkl gospo· ka. pra.sk1ej f1h\ towarzystwa Trans- g6w greckich l titowskich. Oskar2o-

Robotnicy kilku oddZlałów produk HOtehk'lh w St. Denis priyjął rezo- darcze Niemiec Zachodnich, rta po- jU&' (jugoałowiańskie towarzystwo ny Dem~a ~iczaku skazany zo~tał na 
cyjnych fa.bryki s&l)l.Oehodów Rena• lucję, wzywającą wszyst\cich pracow tworne obciążenia podatkowe o~ywa- tranżytowe). . kar~ śm1erc1 i _przepada~ mienia. O~­
ult wyPowiedzielł sił! jednomyślnl41 ników do strajku . proteśtacyjnero w I teli, które wzwsn!ł jeszcze w zWlą&ku W t_oku śledż~wa ?skarzo~y. pr~y- karzemy ~ze~k1 ą1u~sen1 :- na doży. 
przeciwko wszelkim próbom odbudo· 1 dniu, w którym dowódca armii atlan I z rel'l'lilitaryzacj!ł i stwierdza, iż je- 1nał su1 do sweJ szp1e1ow1k1eJ dz1a- wotn~e c1tżkie w1ę~1enle 1 pr.zepad~k 
wania nlemleclde;o militaryzmu. tyckiej - Eiset\hower - prz,b~zie dynym wyjściem z sytuacji byłoby ł•lności. S'd ak.aztł Tomiczt. J!A m!et11a, a pozostali oakarżem - na 

W f&btJC. (l&rbon'rlł - Lorralile do Ptz7ia, · zjednoczenie całych Niemiec. 8 lat polbawifli\ia -wolnolei, wtzlenie od l rok11 do lat 20-tu. 

~ 
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0 i ę ż um·ocnienia kierownic·twa· partyjneeo 
. 

Grudniowa uchwała Biura Orga- tej słabości? Przede wszystkim w WYJasmeniem zadań ogółnf - Poli- tych grup w tajnym głosowaniu, 
nizacyjnego KC PZPR w spra- niezrozumieniu istoty i roll grup tycznych, wysu~iętych przez partię przyczyni się do znacznego podnie­

wie pracy grnp partyjnych ma prze- partyjnych przez komitety i egzeku i sytuacji międzynarodowej". sienia autorytetu grupy partyjnej 
łomowe znaczenie dla ulepszenia sty- .tywy zakładowych organizacji par- Wielkie znaczenie będzie miała w zakładzie pracy, podniesienia jej 
lu pracy zakładowych. organizacji par tyjnych. Stąd fOrll)alny często. p-0- uchwała Biura Organizacyjnego dla politycznego znaczenia wśród mas 
tyjnych, dla wzmocmenia. ich kiero- dział organizacji pai·tyjnych na gru pracy w kierunku prawidłowego bezpartyjnych. 
wniczej roli politycznej i skuteczniej. py z pomi,riięciem niejednokrotnie wzrestu szeregów partyjnych. Posta Gruntowna analiza dotychczaso­
szego mobilizowania załóg do wyko- głównej zasady, jaką jest ścisła łącz wienie przed grupą partyjną zada wej pracy grup partyjnych oraz wy 
nania zadań Planu 6-letniego. ność produkcyjna członków grupy nia otoczenia opieką przodujących czerpujące wytyczne, zawarte w u-

• , partyjnej. Stąd wynikają fakty robotników, racjonalizatorów, nieu c~wale Biura Organizacyjnego, da-
Fakt, że do tej pory podstawowe mianowania organizatorów grµp , za stannęj pracy poJ.itycznej nad pod- ją naszej partii poważnv oręż w 

i oddziałowe organizacje partyjne miast ich ·wybiei:ania przez człon- -noszeniem świadomości najbardziej wykonaniu przez każdego bez wyjąt 
ufworzyły około 40 tys. grup partyj .ków, stąd brak zrozumienia, że wartościowych i ofi&rnycn robotni- ku członka partii zadań, postawio­
nych, że grupy istnieją już obecnie przed grupami należy postawić kon ków przyczyni się do przyspieszenia nych przez kierownictwo partyjne 
we wszystkich większych zakładach kretne zadania, że trzeba systema- procesu dojrzewania, do V{Stąpienia i rzącl naszego _ państwa ludowego. 
pracy, wskazuje na ogromne możli- tycznie instruować organizatorów w szeregi partyjne najlepszych, naj Prawidłowa i operatywna realiza 
wości aktywizacji p01itycznej i orga grup i kontrolować ich pracę. bardziej utalentowanych i oddanych cja uchwały Biura Organizacyjne-
nizacy.inej wszystkich członków par Uchwała Biura Organizacyjnego sprawie budowY socjalizmu ludzi. go stanie się- Poważnym czynnikiem 
tii. . . . szczegółowo WYt~c~ kierunek. pod Ważnym elementem aktywiżacji bolszewizacji, akt:y·\)'izacji. ubojowie 

. ~rupy. pa~y~ne, Jak_~ ~g.~1wa, sku stawowe ~da_n~a 1 _metod~ . pracy politycznej i ubojowienia człpnków nia szeregów naszej partii. 
piaJą~ członkow _Partu. sc1sle ze :o grupy partyJneJ 1 kazclego JeJ człon partii są zalecenia uchwały, wska- Warunkiem osiągnięcia tego celu 
bą ~Wl~zanych w1ęzam1 ?rod~k~y~- ka. zujące na konieczność dbania grupy jest wnikliwa, krytyczna i samokry 
n!ID1 (Jak .np. praca na JedneJ sc1a „Grupa partyjna ....: czytamy w u- partyjnej o wykonanie poleceń par ~czna analiza niedociągnieć i bra 
me kopalm, .ob~ł~ga taśmy w. fabry chwale - wszechstronnie wpływa tyjnych, 0 systematyczny . udział to ków w dotychczasowej pracy grup 
ce kpnfekcyJneJ 1~p.), po~ostaJący~h na rozwój współzawodnictwa pra-· warzyszy w szkoleniu· partyjnym, o partyjn:ych. Nie· może znaleźć się ani 
ze ~obą w . c~z1ennY!Il. kontakcie, cy, oddziaływuje na pełne uaktyw zapewnienie ich udziału w zebra- jedna organizacja partyjna, która 
n:aJą SZC'Zegol~1e .sprz!JaJące w~run nienie w tym kierunku grupy związ niach organizacji partyjnej oraz sta by nie oceniła .Dotychczasowej pra 
k1 d!a. wypełmema kie!°wnlczeJ ro kowej i odpowiednich ogniw ZMP łej trosce o wychowanie człcnków cy grup partyjnych w swoim zakła 
li w.sród mas bezpartyJnych. J?obra oraz wspólnie z mężem zaufania. partii w duchu bolszewickiej dyscy dzie pracy, która by nie przygotowa 
boWJez:i . pra.ca grup pai.:tyJnyc~ grupy związkowej inicjuje, przygo- pliny partyjnej i socjalistycznego ła należycie wszystkich członków 
aktyWlZUJe -me tylko szereg1 partyJ towuje oraz popularyzuje zobowią- stosunku do pracy i mienia społecz partii do przeprowadzenia wyborów 
ne. Ma ona ogromne znaczenie dla z.ania produkcyjne, zarówno indYWi nego. organizatorów grup partyjnych. Wy 
~n.iesienia świad~mości i ofiar- dualne, jak' i zbiorowe całego zespo Realizacja uchwały Biura Organi bory, które mają się odbyć we 
nos~1 mas bezpartyJnych,. odgrywa lu". W ten sposób uchwała wskazu zacyjnego, zalecającej podstawo·· wszystkich zakładowych organiza­
d.?mosłą rol~ w pobudzamu do p~a je podstawowe zadania, jakie win- wym ·i oddziałowym organizacjom, ,cjach partyjnych do dnia 1 lu'tego. 
CY: gr:-1i:ł ZW1ąz:k?wych oraz w . akt~ na spełniać grupa partyjna. partyjnym otoczenie · grup partyj- włnny pednieść rolę grup partyj-
w1zacJ1 )zMP l mnych orgamzacyJ Szczególne znaczenie dla podnie- nych stałą opieką, wskazujące i na · nych do tych za~ań · p0litycznych, 
masowych. sienia pracy organizacji partyjnych konieczność zbierania organizato- jakie stawia. im kierownictwo n11.-
Uchwała .Biura. Org~nlza.cyjnego mają zawarte w uchwale wskazania rów grup partyjnych co najmniej szej partii w budowie podstaw so· 

stwierdza, ze dzialalnosć większoś- o formach codziennej pracy wycbo raz na 10 dni oraz p-0dkreślaiącej cjaliZD1u: 
T. P. 

'. Słr. ł 

Polski przemysł węglowy wykonał przed terminem plan na r. 1950 ci grup partyjnych ogranicza się do wawczo - politycznej wśród mas bez konieczność wyboru organizatorów 
kolportażu prasy i zbierania skła- partyjnych. Wskazują one, że decy ---------------------------------------------------------------­
dek członkowskich, że wskutek wa- dującą rolę w pracy gmpy partyj­
dliwej często struktury, nie uwzglę nej „odgrywa przykładowa dyscypli 
dniającej łączności członków 'W co- na pracy, solidarność i pomoc słab­
dziennej pracy, grupy partyjne nie szym w zawodzie, okazywana przez 
ntają dostatecznego wpływu na bieg członków partii. Podstawową formą 
produkcji, na pracę grup związko- oddziaływania na członków grupy i 
wych i organizacji masowych. Nie bezpariyjnych jest systematyczna i 
mogą one więc spełniać Polityczne- codzienna agitacja wokół zadań pro 
go i organizacyjnego kierownictwa dukcyjnych zakładu pracy, oddziału 
na swoim odcinku praey. i danego zespołu produkcyjnego, w 

W czym leży główna pt'zyczyna ścisłym powiązaniu tej agitacji z 

Tow Roman Kozakow. racjonalizator z ZPDz. im. T. D!;!raczJ. 

Pierwszy. etap Planu 6-letniegó 
Minął pierwszy rok pracy nad !e-1 Rządu po raz pierwszy w r. 1950 po 

aliizacją Plań.u 6-letniego, o- stawiło z taką ostrością zagadnienie 
kres stanowiący niejako praktyctz- mobilizacji wszystkich rezerw, wYkO 
'ny sprawdzian naszych możliwości rzystania ich w ptacy nad realiza­
rozwojowych, pierwszy egoomin na- cją Planu, w walce o gospodarność, 
szych umiejętności i stopnia prrzygp- o ekonomiczniejsze wyniki produk­
towania do wykonania wielkich iia- cji. Osiągnęliśmy w roku ubiegłym 
da,ń &Leściolecia. ()d rezultatów na- poważny postęp w tej dziedzinie. 
s.lj pracy w roku 1950 bowiem za- Wiele gałęzi przemysłu może się po 

1 leży w poważnej mierze powodzenie szczycić znacznym przyśpieszeniem o 
naszych zamierzeń na cały okres biegu środ.~ów obrotowych, umocnie 
1950 - 1'955. niem rozrachunku gospodarcrego, 

Zadania planu na rok ubiegły me 
byly łatwe. Rok HJ50 był wYpełnio 
ny walką o 22-procentowy wzrost 
produkcji przemysłowej, 6,4-procen 
tcwy wzrost wytwórczości rolniczej, 
o realizację inwestycji wartości 
14.73 miliąrdów zł (w nowej walu­
cie), tj. o 57 proc. więcej niż w r. 
1949, o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o 8,4 proc., o zwiększenie 
o 8 proc. masy towarowej na rynku, 
o harmonijny, dynamiczny rozwój 
wszystkich innych gałęzi naszej gos 
podat·ki narodowej. 

Wszystkie siły 
dla realizacii Planu 

postępami w uporządkowaniu gospo 
darki materiałowej, opracowaniem 
nowych, oszczędniejszych norm zuży 
efa surowców i materiałów. W wie­
lu gałęziach gosJ?Odarki, przede 
wszystkim w rolnictwie i pnemyśle 
węglowym, rozpoczęliśmy na dużą 
skalę zakrojony proces mechaniza­
cji pracy. Zapoczątkowaliśmy potęż 
ny rozwój drobnego przemysłu i spół 
dzielczości :rzemieślniczej, które za 
pewnią wykorzystanie surowców miej 
scowych i odpadkowych oraz uspra 
wnią Zaopatrzenie w artykuły co­
dziennej potrzeby. We wzmożonej 
walec klasowej realizowaliśmy zasa 
tlę planowości w skupie ziemiopło­
dów. Wiele 'jeszcze wysiłków czeka 
nas jednak, aby osiągnąć wYdatną 

Walka toczyła się nie tylko o obniżkę kosztów własnych produk­
wskaźniki ilościowe, ale również o cji _ nieodzowny warunek . wyko­
jakościowe. Kierownictwo Partii i nania Planu 6-letniego. 

rzyszyło rzaostrzenie walki z łartiko-1 zakładów przemysłowych. Udział 
stwem i bumelanctwem, co wyrazi- Zwiąrzku Radzieckiego, krajów de­
ło się m. in. uchwaleniem ustawy o mokracji ludowej, Chin Ludowych i 
socjalistycz.nej dyscyplinie poocy, wy Niemieckiej Republiki Deniok.mtycz 
mierzonej praeciwko nieróbstwu nej w rz.agranicmych obrotach han­
wśród zacofanej części pracujących. dlowych Polski w ciągu trzech 
Różnorodne środki walki o wyż- kwartałów roku 1950 doszedł do 59 

szą wydajność pracy zostały uwień- proc~nt. Ra:snący odsetek obrotów 
czone - jak można sądzić z cząstko z panstwaam obozu demokratycrLDe'­
wych nararzie danych - pełnym su- go w naszym handlu oogranicznym 
kcesem. Wydajność pracy w II z~ększa nasrzą siłę gospodarczą i 
kwartale r. ub. była o 12 proc. wyż diaie podstawę do walki z dyskrymi­
sza od wydajności analogicznego o- nacją, stosowaną pnzez państwa im­
kresu roku 1949. perialistycrz.ne wobec krajów demo-

kracjd i socjałiztnu. 

O . . I t , Brak jeszcze ostatecznych infor­gr an1czan1 e e emen OW macj!i. o wynikach nasrzej pracy w r . 
kapitalistycznych 1950. Jednakże dotychczasowe dane 

Rok 1950 przyniósł również dal- usprawdedliwiają w pełni pnzekona­
sze pomyślne rezultaty w dziedzhrię nie, że pierwsrzy egzamin w okresie 
ograniczam:i.a i wypierania elenien- Planu 6-letniego zdaliśmy pomyś1-
tów kapitalistycznych ii naszej gos~ łlie. W ciągu 9 miesięcy r. ub. bo­
iPOdarki, w końcu pierwszego półro- wiem wykonaliśmy roczny plan pro 
C!lJa czynnych było 0 42 pxoo. więcej dukcji przemysłowej w 78 proc., 
detalicznych sklepów uspołecz.nio- g;biory rzbóż W2'rOSły w porówn:i'tliU 
nych, niż w tym samym okresie ro- z l'. 1949 o 3 procent, pogłowie by­
ku popnzedI1li.ego. Plan rozwoju sie- dła o 15 procent, a trzody chlewnej 
Ci uspołecznionego deta.Iicrzm.ego apa- o 33 procent. Wszystkie te wskaźni 
ratu handlowego w III kwartale rz;o- ki są wyższe od przewidywań Planu. 
stał przekroczony 0 15 proc. Poważ- W r. 1950 uruchomiliśmy p:::oduk­
nie WTDrósł skup artykułów rolnych cję artykułów ni.gdy dotąd w Polsce 
przez uspołeczmony apall'a.t handle- niewytwarzanych. Razipoczęły pracę 
wy. nowe fabryk.i, jak np. wytwó,·nta ło 

żysk kulkowych, fabryka m.łs pls-

Rok -UpOWszechnienia 
Stalinowskie hasło! „Kadry decy­

dują o wszystkim" zostało postawio 
ne w roku 1950 przez IV Plenum 
KC PZPR · w centrum uwagi naszej 
Partii, Rządu, władz gospodarczych 
i oświatowych oraz całego społeczeń 
stwa. IV Plenum uświadomiło WSZ'.f 
stkim ścisły związek i zależność mię 
dzy realnością naszych wielkich za­
mierzeń, a planowym mobilizowa­
niem, przygotowywaniem i szkole­
niem nowycH. oraz podnoszeniem 
kwalifikacji i należytym wykorzy­
staniem istniejących kadr. 

Zasady podatku gruntowego ~osta stycznych, Panstwowe Zakłady Gra 
ły zreformowane tak, że najbiedniej ficzne im. Rewolucji Października• 
si chłopi płacą obecnie za,ledw.ie 2 wej, Dom Słowa Polskiego, zs~łady 
procent, a bogacze wiejscy do 41,4 miedzi i niklu i wiele innych. Nasza 
procent od prriychodowości swoich prężność gospodaircrza, szybkie tem­
gospodarstw. Zaostmona została Ida po rozwoju i pomoc r>adziecka umo­
sowa polityka kredytowa, kontrak- żliwlają nam już podejmowanle tak 
tacji ~kupu rolniictzego i sprzedaż! wielkich zadań, jak budowa Nowej 
towarow . prze:nysłowych na wsi. Huty 0 olbrzymiej zdolności wy­
WJ;>re"'. rzac1~łeJ walce ku~ctwa rre twórCrLej, jak wznoszenie ::io ;vych, 
społdZielczosc1ą produkc~J~ą, ruc.h, wdelkich 'miast socjalistycznych (l\k­
ten przybrał ~ardzo powazme na si- wa Huta, Tychy}

1 
budowa ·kolei pod 

le w !o!ru ubiegłym. W końcu rok~ rzńemnej w Warszawie itp. 

myśli · marksistowskiej w Pols~e 
Zjawiskiem znamiennym dla 

roku 1950 w Polsce jest coraz 
powszechniejsze opanowywanie my­
śli mall'ksistowsko leninowskiej 
przerz szerolde rzesze ludności pracu 
jącej kraju. Kilka cyfr i faktów ~i­
lustruje ten ŻYWY proces ideol<>giC'Z­
ny. 

W roku 1949 wydawnictwo „Książ 
ką i Wiedza" wydało jeden tom 
dzieł Lenina (XIV) i dwa tomy d~eł 
Stalina (I i Il). W roku 1950 „KS'.iąż­
ka j Wiedza" wydała 5 tomów dziel 
Lenina (i, II, V, XIX. XXID i 4 to­
my dzieł Stalina (V, VII. VIII, X). 
Razem Wydano w 1950 roku 9 to­
mów pełnego wydania. dzieł klasy 
ków marksizmu. Plan wydawniczy 
na rok 1951 praewiduje dalszy 
v.nzrost wydawnictw klasyków mar­
ksizmu : 5. tomów dzieł Lenina. i 5 
tomów dzieł Stalina. 

W 1950 roku wyszedł - I . tom 
„Kapitalu" ·Marksa (II i !Il tom są 
w tłumaczeniu). Plechanowa - „o 
literaturze i . sztuce". Lissagaray -
„Historia komuny" oraz m. in, 34 
prace · klasyków marksizmu, wyda­
ne jako zeszyty, pod ogólnym tytu­
łem „Materiały do studiowania. hi-

. storii WKP(b)". 
Ogółem sam tylko dz.lał literatury 

marksistowskiej „Książki i Wiedrzy" 
wydał w 1950 roku 120 tytułów o na 
kładzie blisko 7 milionów eirz;empla 
r:zy. (Warto priiy okazji przypom­
ruec, że polski nakład „Historii 
WKP(b)" wynosi l~ztiie blisko l,5 
miliona książek). 
Mówiliśmy wciąż o jednym tylko 

wydawnictwie w Polsc.e. Nie uwzglę 
dniliśmy produkcji książkowej in­
nych wydawnictw, nie uwzględniliś­
my masowego upowszechniania się 
w Polsce książek radzieckich i nie 
uwzględniliśmy setek tysięcy dr.len­
ników i periodyków radzieckich, roz 
powszechnianych w prenumeracie 
wśród ludności polskiej, 

To masowe, imponujące zjawisko 
upowszechniania się_ książek i cza­
sopism marksistowskich w Polsce 
raz.wija się na szerokiej bazie dzia-

łalności oświ1atowo - szkoleniowej, 
obejmującej młodrzież uCllącą się, 
zwłaSrlcza na wyższych UCllelniach 
oraz ludzi pracy w fabrykach, u­
rzędach i instytucjach. 

W !<Taju d~ała roogałęlliona sieć 
kursów różnych rodzajów i stopni: 
kursy paortyjnego seikolenia, kursy 
ogólne prrzy rzwiązkach zawodowych, 
kursy doszkalania fachowego. Na 
kursach doszkalania fachowego, zor 
gan:ilowanych prze2: wszystkie nie­
mal ministerstwa, włączono do pro­
gramów nauczania materialitzm dia­
lektycz.ny. Około 400 tys, członków 
i kandydatów · partii ~ miastach i 
wsiach objętych jest szkoleniem par 
tyjnym. Według planu na rok 1950 
związki zawodowe miał:v objąć szlrn 
leniem ogólnym 250 tys. ludzi. 

Ten szeroki nurt z dołu łączy się 
z nurtem głębókich przeobrażeń ide­
ologicznych, zachodzących wśród 
działaczy i twórców nauki, kultury 
i sztuki. Znalartlo to swó.i wyrruz w 
odbytych ostatnio naukowych kon­
ferencjach uczonych polskich, będą­
cych zarazem przygotowaniem do I 
Kongresu Nauki Polskie.i w 1951 ro 
ku oraz w sesji publicznej, poświę­
conej pracom towarzysza Stalina o 
językoznawstw.ie. Znalazło to szcze­
gólnie wymowny wyrarz w powoła­
niu przez Partię Instytutu Kształce 
nia Kadr NaukoWNch, mającego 
przygotować kadry pracowników 
teoretycznyth. 

Ciesielski Jan, lat 21, tech­
nik - mechanik, pracował ·nad za­
gadnieniami: kosmopolityzm a inter 
nacjonalizm, stosunki międizy Pań­
stwem a Kościołem, Vietnam, Korea. 
Wo,szczerowicz Jacek, lat 46, aktor 
Państwowego Teatru Polskiego, bez­
partyjny, pracował nad temli,tem: 
Lenin o historii literatury. Lubel­
ska Ella, 29 lat, aktorka teatru dla 
dzii.eci w Warsz,awie, pracowała nad 
zagadnieniami: deklaracja ideowa i 
statut PZPR. socjalistvczna pr2'e­
budowa wsi. 
Prrzykładów takich mogiib.vtimy 

przytocczyć dziesiątki i setki. Nie u-

lega wątpliwości, że robotnik - wy­
kładowca., robotnik studiu)ący za­
gadnienie kosmopolityzmu i interna 
cjonalizmu, aktorka, studiująca pro­
blem sooJalistyeznej przebudowy 
wsi - to są zjawiska nieznane w do 
tych<r1..asowych dzie.iach Polsk~, zja­
wiska jadcośclowo nowe i b&rdzo,wa. 
żne w nas1iym życiu politycznym, bę 
dące świadectwem podniesienia.. się 

było JUZ w Polsce ponad 2 tys, spol • • • 
dzieln.i. produkcyjnych. W okresie sie Os1ągn1ęc:m 1950 r. 

W alka o wyższą 
wydajność pracy 

wów jesienn~ch było i~h 1.840, pod -bodźcem do nowy~h 
czas gdy w siewach jesiennych w r. • 
1949 brało udmł zaledwie 136 spół- zwycięstw 
dzielni. świadomości, rozk\\>itu kultury t Podobnie jak w latach poprzed­

wzrostu zainteresowan społecznych nich rozwijała się w roku ubiegłym Poważnym ciosem dla elementów 
całej klasy robotnicuj i milionów walka o wYŻSZą wydajność pracy. kapitalistyCllilych w mieście i na, 
ludzi pracy w Polsce. Odsetek wsipółzawodniczących wsi była przeprowadiiona w końcu 

W warunkach władzy ludowej pro '\wz;rósł w lrnńcu ubiegłego roku do października reforma walutowat któ 
ces ten będzie się coraz bardraiej ro.z 70 proc. ogółu zatrudnionych w go- ra pozbawiła je dwóch trzecich nagra 
wijał i wrz.magał. Wytycrza on pray- spodarce uspołeCIL.Ilionej. Ilość robot bionych kapitałów, a kułaków także 
szłość na.rodu. Socjalistyczna śviia- niczych pomysłów racjonalia:a:tor- dwóch treecich wlerzytelności u ma-
domość miLionów jest baw.iem zasa- ski'ch 'oyła w r. 1950 czterokrotnie ł In · d h ó an· I · b d oro ych i sre niorolnyc chłop w. 
c "a~~~~ warun nem z u owania S(')- wię~sza 1'.iż w roku P?przednim .. Zo- Reforma pieniężna dała nam ponad 

,J • * * ' bowiąe.a.ma iprodukcyJne, podeJrpo- to wysokowartościową walutę, do-
"' . . . . wane dla ucrzczenia 1 Maja, 22 Lip- 1 stosowaną do naszego rosnącego z 

. ~~ces ś .wzr:ostu. ~~alistyczneJ j ca. 33 rocznicy Wielkie.i Rewolucji miesiąca na miemąc potencjalu go­
~Wl~ omo C1 mas me Je. procesem Październikowej i II Swiatowe90 spodarazego i ustaliła właścliwy sto­
~ywiołowym. samonzutme wyrasta- Kon&resu Obrońców Pokoju, dały sunek między złotym polskim a wa­
Jącym, z nowego układu stosunków ponadplanową produkcję wartości !utami państw kapitalistycznych. 
wytw?rczych. ~est, to proces celowy, setek milionów złotych. 
orgamtZ.Owany i kierowany, 

Motc;irem napędowym tego proce­
su jest partia. Bazą materialną, na 
której i;oczwija się ten proces - są 
stosunlci wytwórcze, czyli nowy u­
strój ekonomiczny pat1stwa. Czynni'­
kiem podnoszącym świadomość so­
cjalistyczną mas i stawiającym 
przed nią nowe zagadnienia - jest 
Plan 6-letni. Slłą., oka.zującą nam 
wszechstronną. i braterską pomoc w 
wykuwaniu socjalistycrmej świado­
mości, silą, dzięki której proces ten 
przebiega u nas szybciej, lżej i ,bar­
dziej prawidłowo - Jest Związek 
Radziecki, są doświadczenia jego 
czołowej par~M i genialne dzieła jej 
wodzów - Lenina i Stalina. Droga, 
po której krocząc wztna.enia.my so­
cjaMstyczną. świadomość mas jest 
drogą. walłc.i z oportunizmem, socjal­
demokra.tyzmem, nacjonalizmem i 
idealizmem. Tylko bowiem w walce 
z nimi hartuje się świadomość mar-

W r. 1950 upowszechniło się w kla 
sie robotniczej ex0tiumienie koniecz­
ności rewizji norm pracy, zgodnie z 
zachodzącymi usprawnieniami tech­
nicznymi i orgallllacyjnymi. Ureal­
nienie norm w budownictwie dopro 
wadziło w ciągu trzech miesięcy do 
W7'rostu przerobu na jedną roboczo­
godzinę o 20 procent. Podwyższenie 
norm w przemyśle węglowym pod­
niosło np. już w pierwszym mies:ią­
cu po ich wprowadzeni.u wydobycie 
węgla w kop. im . . Stalina o 9,2 proc. 
Podobnie w przemyśle metalowym 
podwyższenie z inicjatywy robotni­
ków w wielu fabrykach norm pra­
cy dało poważny ~rost wydajności. 
Nowe normy pracy metalowców zy­
skają w pierwszy,m kwartale rb. 
moc obowiąrzującą. Z inicjatywą re­
wizji .norm wystąpili również praco­
wnicy pnzemysłu draewnego i poli­
graticrznego. 

ksistowsko len\n_owska. Wzrostowi świadomości przeważa-
~ERZY NAWROT. jącej części klasy robotniczej towa-

I l 

Wszechstronna pomoc 
Związku Radzieckiego 
Jednym ii najważniejszych czyn­

ników rozwoju naszej gospodarki 
•była w r. ub., podobnie .iak w po­
przednich latach, wsiiechstronna po­
moc Związku Radz:ieckiego. W czer­
wcu rż.awarliśmy z ZSRR umowę go­
spodarCllą, która stwarza nam moc­
ne zaplecze surowcowe orae zapew­
nia wydatną pomoc inwestycyjną, 
techniczną i kredytową w realirzacji 
Planu 6-letniego. Już w r. 1950 o­
trzymaliśmy od ZSRR m. in. wypo­
sażenie dla największej w Europie 
cementowni, pierwsze instałacje dla 
Nowej Huty, urządzenia dla elektro 
wni wodnych i cieplnych, masrz.yny 
dla przemysłu bawełnianego, urrzą­
dzenia wiei:tni.C1Ze dla przemysłu naf 
towego oraz maszyny górniicze, budo 
wlane i rolnicze, jak również . licen­
cje i metody fabrykacyjne oraz do­
kumentacje ,techniczną dla nowych 

Rozwojowii. naszej gospoda·rl{i w r. 
ub. towamyszył wzrost stopy iycio­
wej mas pracujących. Reala'~ płace 
w I półroczu r. 1950 były :> 6 pr.:)c. 
wyższe, niż w tym samym okresie r . 
1949. W r. 1950 wydatki na le1:2nic­
two społeczne wzrosły o 85 proc„ a 
na akcję socjalną o 30 pr0c., 1losć 
i.clb mieszkalnych, odda.1yci1 do u­
żytku w ciągu 11 miesięcy, b}'ła ;, 
50 procent większa niż w t'. 1940I. Z 
WCfllaSÓW skorzystało w rok.i ub. 550 
tysięcy pxacowtrlków, setki tys~ęry 
analfabetów nauczyło się czytać i pj 
sać, rozwinęło się ~olni·:two w~zy­
stkich stopni, podwyższyliśmy do 12 
dni minimum urlopu dla pracowni­
ków f!irzycznych, skróciliśmy dzień 
pracy wykonywanej w warunkach 
SZC!Zególnie uciążliwych dla zdrowi.i. 

Wielkie osiągnięcia mini;inego 1·0-
ku oraz świadomość. że stanowią o­
ne poważny wkJad w d:z.i.eio umoc­
nienia pokoju; są dla nas b)dźcem 
i zachętą do jeszcze wydajniej;;zej, 
jeszcze intensywniejszej pr:ic.y w ro 
ku bieżącym, który - zgodnie z pra 
wami gospodarki socjalist:,rcznej i 
prrzewidywaniami Planu 6-l'O'tniego 
- nakłada jeszcze większe zada­
nia, niż rok poprzedni. 
Klasę rob<>tniczą państw kapitali­

stycznych u progu każdego nowego 
roku dręczy lęk i niepokó]. Co rrzy 
niesie nowy rok? Obniżkę płac, bez 
robocie? Klasa robotnic;r,,a w pan­
stwie ludowym wolna jest od tego 
rodmju trosk. Nowy rok -to z pew­
nością okres twórorej, radomej p1·a­
cy, jesczcrze szybszego rozwoju go~­
podarczego i związanego z nim wzro 
stu dobrobytu mas pracujących. 

'I. F. Charnickl. 

' 



l!ltr. ' 

poKóJ! Nie przebrzmiały jesz 
cze P•)tężne echa II Swlato­

we10 Kongresu Obrońców PokoJUi 
Jnedy Prezydium Rządu Polski Lu· 
dowej ogłosiło uchwały o dalszych 
etapach realizacji Planu Sześciolet· 
niego. Rozpoczynamy budowę me· 
tro w W&raza•vle, a w Łodzi - bu• 
dowę rurocll\a6w wodnych, maJ"· 
OY<'h poł'°zy6 naue mla!to z Pllłc". 
R6wnocześnie budowa Blbliotekl Uttl 
wersytecklej zapoczlltkuje realł1a­
cję ł6dzklej dzlelnłcy unlwersytec· 
klej. PJękne domy akademickie znaj 
dują się już na ukończeniu, a budo 
wa następnych niebawem się ror.po· 
cmłe. 

To jest miara nastej historycznej 
drogi, jaka nas dzieli Od tamtych 
czasów, kiedy w 1935 „narodowa" 
Rada Miejska w Łodzi skreśliła do­
tację na Wolną Wsr.echnicę POiską, 
jedyną wówczas wyższą uczelnię w 
Łodzi, w obawie, że stanie się ona 
ośrodkiem radykalnej myśli społecz 
nej. 

Do krajobrazu naszego miasta na· 
leżą jeszcze ogonki stojące po wodę 
na ulicach. Powyżej 60 proc. miesz­
kań to mieszkania jednoizbowe. 
Typ miasta, doskonale znany z histo 
rii kapitalizmu. Dwadzieścia lat mię 
dzywojennych, dwadzieścia lat wol· 
noścl kapitałów zagranicznych w 
Polsce, w niczym Istotnym nie tmłe 
niło struktury tego miasta. 

Jak w stosunku do tego dziedzic­
twa wygląda ta propaganda wojen­
na, która w oparciu o nową l'lłtle· 
rowską armię niemiecką przygotowu 
je wojnę dla przywrócenia przedwo 
jennej „wolności"? 

„W kraju nuzym tętni i Potęłnle 
Je z dnia. na dzień praca nad wiei· 
ką, planową rozbudową, na.szych sił 
wytwórczych, nad rozbudowj\ na­
szych miast, fabryk, ośffldków nau­
ki, kultury, sztuki. Ten wielki wy­
siłek twórczy polskich mas ludowych 
uznają. one za swój wkład ideoWJ 
l materialny w ogólne d11leło utrwa 
lenia pokoju". Za słowami tymi, wy 
jętymi z przemówienia Prezydent11 
RP Bolesława Bieruta do światowej 
Rady Pokoju, stoi cała Polska L'udo 
wa, którei twórczymi siłami buduje 
się Nowa Hut.a i rośnie z grwzów 
coraz piękniejsza nowa Warśzawa; 
to „miasto nieujarzmione" ..- wspa­
niały symbol naszej walki o p6kój. 

• * • 

ką imperializm ainerykań!lki ptzyio 
towuje przeciwko ludzkość!, m6bili­
zując do tego wsiystlde z))ródnicze 
elementy świata. 

• 
poKO.JI Wszędzie realna wal· 

ka o pokój Wiąte •i!ł z tąda„ 
niem wprizę1ntęela nowoczesn~j tech 
riikl i nowoczesnej nauki w służbę 
społeczeństwa t ludzkości. 

„W Związku Radrz.ieckim, mówił 
prof. Infeld na Kopgreale, pttygo­
~cwuje się budoWI': Wielkich elektro 
wni i kahałów. Uciteni pracują tam 
nad najV11ęks21ytńl zarńlerzeniami te 
chnlcmyl'ni jakie ma historia eywi-

stw•mi. Budujący si'= socjalizm po­
trzebuje trwałego pokoju 1 żYWeJ wY 
miany stosunków mi~dzy narodami 

Ale współżycie kr11j6w socjallstycz 
nych z kapitalistycznymi w jedtiym 
świecie ni~ jest łatwe. Trudność wy 
nlka z samej istoty kapitali:imU, do 
której należy coraz szersza ekspan 
sja kapitallstyc~nych krajów ne kra 
je gospodarczo opóźnione. Ekspansja 
te hamuje r~wój narodów kolonia! 
nych i zawisłych, które w .dążeniu 
do społecznego 1 narodowego WY"' 
:zwolenia ciążą ·coraz bard:rJej do kra 
jów socjalia:1l'lu, otwierających per­
spektywy rozwoju. 

W zwi4zku z tym na jednym t 
·Kongresów Pokoju Erenburg słusz-

amerykańskich irnperlalistów. Dla„ 
tero tei ruch pokoju ni& bardzo mo 
że liczyć na ich dobrą niewymu11io 
ni\ wolę pokojc>we(fO wspÓłfycła. 
Ruch pokoju musi być pótęmy patę 
gą wrganirowanej opinii świata w 
obtonie Pokoju -- aby wymusł6 po­
koJ na słłach hn11etłalłzmu ł uchro­
nić śwł11.t pned katastrof!ł woJenn:t. 

BOjowni.cy 
Fellcia Bojanowska 

Całą · Łódt Obiegła l'li~awno Wia~ I całe dnie, chodząc Od kl'Osna ao kro 
domoM, 12! ZJ?B łrn. Bytomskiej wy ana uczy, młode tkaczki Właśc1w:vch 
konały pr:i:ed terminem roczny plan chwytów, umiejętnego obchOdtenia 
1>rodukcji. Zakłady te wykazały je się z waruta-
... ~ ~ j . ś tern. A i:irzede wiocze„hie na \vyisż~ w przemt le wsz:Ylltkitn po-
bawełnłanyrti wydajllOŚć na krosno- . kaz~je im jak 
go(lzinę. nie dopu~~ać 

Wielki odział w tym sukcesie .; do tworzenia 

Budownktwo socjalłstycllne P6lski 
Ludowej apiera siQ na założeniu, ~ 
socjallzm jako kierunek ro~wóJU na 
sz~go narodu wynika ż ilśwladomt~­
n1a sob!e ni~złomnych praw r()two­
ju społec~ego. Jeateśm.y pneltotianł 
o tym, że imperlalitm to końcowa, 
schyłkowa ta2a kapttalizi.nu, faza po 
przedzająca socjall:trń. I pragniemy 

---- 'b· ..... ___ ,.. ____ .... _ ...... ~ -- --- ... - ~ aby to prz~jście, ktćrt! jest ń!eunik ••• ~ •• ~ •••••• ~ ••• ...-•••••••••••••••• tt •••••••• -•• -•• -••••••••••••••••••••••••. „.~.r.m;:o ............ . nione, odbyło się najmniejszym ko~ 
~ .lóz.e·f Chola•lrislf.I i sztEim ludżkośct 

Znany f!zylc angielek!, J , O. '.Ber-
~ r•hor Unlwer•yieru t orlrkitnn ~~ rtal, jeden 21 czołoW}'ch działaczy an 

mają instruktorki tkalni i przęd~al się błędów w 
ni Zakładów im. Bytomskiej, kt6re tkaninie. 
z całym poświęceniem w ciągu ubie Dzięki ofiar-
głego roku szkoliły młOde kadry tka ne.1 pracy ta-
czek i prządek. D:tlęki nim katda kich inetrukto-

• gielskiego ruchu pokoju, w książce 

ł:.::.· .. Pako//~· zwyc1·ez' y :::·:~l .. Społecz11a fllftkCJa nauki" pisze: 

robotnica wykonuje swa b!lze w r~k jak tow. 
100 proc., a nawet ją przekracza. Bojanowska to 

„Pełńy rotw6S riaukł w słutble luclz 
Oto najbardziej otlarna INSTRU- Shil szybko ka-

KTOR'KA, PRZYJAOIOŁKA MŁO dry młodych 
DZIEŻY, Felicja Bojanowska która włóknl.arzy. 

Szadkowslii 
koścl Jest nl~ZJOdnf z trwlniem lts 
pltallzmu„. Zbliża się uApołecżt\lo· 

, ' • :~ na, tntegtaJna, naukowa orranliacJa 
świata. Musl'.ml' noztttnieć, te znaJ 

• • duJenir sit: w Jednym z nA.JwśtnleJ 
••• _„ ··~··~u.:..:~·...-~~·~···::.•·,:~~:1·.t.!;:~·.•·„··~• stych rn·zeJ§cławych okrff6W hłAtU· We wstystkich branżach, we 

wszystkich dziedzinach przemysłu 
do zwycięskiego zakończenia planu 
rOC1'nego przyczynili się technicy i 

dowej mńj!tr6w, troszcżył s1~ o 
podnieslenle kwalifikacji robotni 
ków, o doprowad:zenle planu do kat 
dej maszyny. Prócz tego tow. Szat! 
kow&k1 jest znanym racjonalizato­
rem i wynalazcą. Może poszczyci~ 
siti 11 WYNALAZKAMI I USPltA• 
WNIENIAMI, które znacznie przy­
czyniły się do -wykonania rocznego 
planu zakładu. Po godzinach pracy, 
tow. Szadkowsk'.I pogłębi~ swoją 
wledzti fachową w szkole ineynie­
ryjnej NOT, pragnąc w następnych 
latach SześciolRtkl jeszcze bardZiej 
wydajnie pracować w swym umiło 
wanym zawodzie. 

łlzacji ludzkiej. I tam, w ZWll\zku 
Radzieckim, tak samo 3•k w War· 
szawle, materlal, z kt6rero buduje 
się kanały I elekttownle, to ńle tylko 
stal, cement, enerrla atomowa, ale 
nie•łomna wola pokoju. Równocześ 
n.ie w innej ezęśct świata riewna 
grupa ludzi bełkoce o nowych, co­
raz silniejsitych bombach atomo­
wych. Naukowca skłaniają do tego; 
aby ddeło swe poświęcił nie tej na~ 
uce, która tworzy i leczy, ale tej rta 
uce, która zabija. Naukowiec, który 
daje się nakłonić do pracy dla woj· 
ny, zdradza dzieło żyda i szlachet• 
ne cele, którym nauka służy" . 

Propaganda wojenna zwykła s!ę 
posługiwać frazeologią „wolności 
cżłowieka". Ale, co mówią fakty? 
Czyjej wolności broni Ameryka w 
Chinach i na Korei? Ćzyjej wolnoś 
ci chce bronić w Europie, remtl1tary 
zując Niemcy Zachodnie i odbudo• 
wując hitlerowską arrnle'! Po~rzE!7. 
amerykańską frazeologię wolności, 
tam, w Niemczech Zachodnich, naj­
jaskrawiej występuje prawdziwe bez 
wstydne oblicze imperializ1nu ame­
rykańskiego. Sojus:ii Arneryki i An· 
glll z inłlltaryz.rnem niemieckim. re 
nesans hitleryunu w Niemczech w 
oplreiu o ten t!Jojusz, to najgłębszy 
tragizm narodów anglelskieso i ame 
rykańsklego, któtycb k&płtalłstycml 
władcy i zb~ódnlćzy po!ltycy zdradza 
ją swoje narody i Ich id~IY wolnoś 
cl człowieka. 

• • * 

. 1•li lttd?.kOAel, Nasz b~zpo§rednł pro• 
ni" powlectziflł, ze samo ll!tni~nle 

1 
bletn polega na tytn, ab:v „rzyczy · 

Zwl11zku Radzleckle,!to ~miehla .h1stó nić slę do tero. by 1>r!ileJścle m do­
rycine orocesy całego swata nie po I kont!<> się możliwie Jak najszybtlej 
myśli jego dotychczasowych wład· l?rżY jak najmniejszym zniszcrentu 
ców Ludy kolonialne I zawlsle, dO ! dóbr materialnych przy jak nAj• 
których coraz silnie.i pr11e1nawla r~ ! mniejszych ofiarach ltJdizkłćh, przy 
wotucyJna tradycja l\':uropy wAlld o 

1

. ;lak najmniejszych szkodach kultu· 
wolno~ć człowlP.ka I „ wyzwolenie lu ralrt1ch"· 
dów, nie znaJduJa zrozumienia I Ttwa13~ pokój wtą:te się nteroz):\o• 
i;przymkrrieńców wśród władców 11znie z soćjallzmem. A 'kałlla real 
Ameryki I Anglii. lcb 11atura.ln:V so nit zdobycz socJallstycznert1 bU<lOW· 
jt•simik to kraje socjall:tmu. Ten ltlctwa godzi w planY. tmoer!Alistów 
prooes krystalizowania sic nowego r:1ogrp,tenla §wiata w nowej l)'\iodt.e 
układu sił świa1a nie jest po myśli wojertnej. 

lnt_ynieroWi~. 
W prz~d~l· 

niach ZPB im. 
Stanisła'Va Ku 
nickiego plan 

produkcyjny 
groził załama­
niem w trze· 
cim kwartale, 
Robotnicy jed· 
nak przezwy• 
CIQżyll trudno­
ści, a to dzię• 
ki pomocy tech 
nike włóki~nlc:zego, tow. M!leczysła 
wa Szadkowskiego, który od roku 

, pracuje na stanowisku dyrektora 
Zespól Alle.i! Ogrodo:;viciz przodt1-1 naszyc~ plańów gośpOdarczych~ prr:(ldzalni. 

llicja Oarodowi"z 

je w ZPÓ „Wólczanka w osz?zę?· StudiuJąc na kursach par~y~ Tow. Szadkowski zor"anlzował od 
nym zuzyctu nych uchwały V Plertum, Ahc.1a " k t _ artykułów po mocno wbiła sobie w pamięć słowa . powlednio pract;i. dał warun i e 
mocnlczych. tow. Minca, że ·ośiz.cz~nośe wiE!dzie chnictne wielowars~tatowcom, co 
Gdy tylko roz do dobroblÓ'tu i do realizac:ili Planu walnie prżyczynil6 si~ do rozwoju 
brzmiał w Ło- 6-letn!egot · 1•uchu Wielowarsztatowego w przę­
dzi apel Lid.Ił Dziś że~pół tow. orrodowlcz 0 • dzaJ.ni, Dokształcił on po linii zawo 

Korabielniko· szciędza. przeólętńie lM TYSIĘCY 
wej wzywają· METROW NJOI w OlĄGU MIE• Wiesława Brzezińska 
cy do komplelt SIĄCA, jednocrteśnie wykonując 
sowego oszcz~· normę W 154 PROC. 
czędzania Ruch korabielnlkowc6w ~wija­
Alicja Ogrodo- jąc się w łódzkich zakładach prze· 
wlcz, młoda mysłu odlcieżowego stAł Bil'; pOW11ż­
szwacz.ka, zro- nym orężem w walce o plany pl'ó­

zumiała, że to jest jeden z nie· dukcyjne. Alicja OgrodoWicz ma 
odzownych czynników realizacji w tym niemałe zasłUii. 

Stanisław W ierzbirki 

Nazwisk:o WieaławY Brzettńskiej, 
tkaczki z ZP:B im. Marchlewskiego 
stało się '%11ane w całej Łódzi, gdy 

w przemyśle 
bawełnianym w 

Bolesław Krzemiński. 
w DOKP - Łódz z ogromnym o 

pałem walc-zyli kolejarze o wyk6-
nan1e planu rocznego. Walczyły o­
fiarnie wszyst­
kie służby -
służba ruchu, 

mechaniczna, 
drogowa i elek 
trotechniczna. 
Oczywiście w 
walce o plan 
wielkie zasługi 
położyli maszy 
niści parowo­
zów. 

W marcu 
trzech ma·szyni 
stów wę zł a 

P OKOJ! Delegaci 80 krajów ze 
brali się w Warszawie, dla naj 

ływotntejszej spra-wy całego świata 
- dla obrony pokoju. „n Swlatowy 
Kongres Obrońców Pokoju dowiódł 
s niebywają sill\. że ludzie, kt6rzy 
2'Jechall się z pięciu części ~a.ta, 
mimo różnicy poglądów, mOgl\ się 
między sobą parozumteć, aby zapo­
biec klęsce wojny i ocall6 pokój", 
- czytamy w Manifeście II Swiato· poxO.J! Ruch pokoju stał się Tow. Wierzbicki awamiowany na 
wego Kongresu Obrońców Pokóju • już potężną siłą w walce z dyrektora technicznego ZPW im. Rey 

wych itp. Jest on współtwórcą nowe 
go proctsu technologicznego, zasto· 
sowanie którego J)OzWoliło 48 robot­
ników przesunąć do pracv w inny111 
oddziale produkcyinym. 

· odpowiedzi na 
apel Terpila­
kowej zaczęły 
się tworzyć bry 
gady walczące 
o -wysoką ja­
kość produkcji. 
Brzezińska zor 
ranlzowała w~ 
dy pierwszą 

Łódź - Kaliska, postanowiło prze­
jechać na parowozie · 100,060 KM 
B~Z NAPRAWY SREDNIEJ I MY­
ClA KOTŁA, Za.oszczędzili w ten 
sposób około 90 tys. złotych. 
Bolesław Krzemif1sk,t, Alfons Szkł 

łondz i Znmunt Wlnczew11kł posłu­
żyli się doświadczeniami ra<Wleckich 
maszynistów zmiękczając wodę so­
dafosem. Dnia 23 września załoga 
parowozu PT-47-135 wykonała swo­
je a.obowl.ązanie. 

w Warszawie, do Narodów $wiata. propagandą wojenną. Wierzymy, że monta ma ogromne zasługi na polu 
Mogą i muszą się porozumieć, gd:y~ pokój zwycięży. racjonaliz~cji i nowators~ą. Krótko 
wojna już dziś burzy pokojowe zy M1"n1'ster Rapacki słuszn1·e mówił: 

I Ó h odó · t b mówiąc, tow. Wierzbicki to cie n ekt ryc nar w, a JU ro z u „Stały t szybki dalszy w.rost pne-
rzyć może pokojowe zycie całej ludz wagi sił obozu Pokoju mote stwo- CZOŁOWY RACJONALIZATOR W 
kości. rzyć warunki, w których wszystkie PRZEMYSLE WEŁNIANYM. Jego 

LUDZIE DOBREJ WOLI CAŁE· dławione sprzeczności interesów ka· pomysły zasto­
GO SWIATA muszą się porozumieó, pltalistycznych, spotęsowane wply- sowane w Za­
ponieważ przez wielką, zespolonl\ ak wem rosn;\cej obawy przed ryzy· kładach im. Rev 
cję moma zapobiec śmiertelnemu nie Idem wojny, mogą znaletć wyjście manta przyczy 
bezpieczeństwu nowej wojny, zbrod· w oparze ka.pitallzm6w ujarzmio· niły się w wy­
niczo przygotowanej przez imperia- nycb przeciwko awanturniczej poll sokim stopniu 
llzm amerykański. DlaC2EgO więc tyce wojennej Imperializmu a.mery· do przedtermi­
rząd angielski nie dopuścił do od- kańsklego. W ten' spos6b stały ł nowego wyko· 
bycia się Kongresu w Anglii? Bano szybki wzrost slł obozu pakoju stwa nania planu ro. 
się tego porozumienia. rza warunki izolowania najbardziej cznego przez te 
Lękano się głosu prof. Joliot do awanturniczych elementów imperia zakłady. 

uczciwych uczonych całego świata. lizmu ameryka6skiero i złamania Ulepszenia dy 
Lękano się głosu Kosmodemiańskiej ich polityki awantury wojennej"· rektora technicz 
- matki Zoji, przemawiającej do su • • nego Zakładów 
mienia każdego człowieka. Lękano • im. Reymonta przyniosły w ro-
się głosu delegatów Chin, Korei i . ku 1950 około 3 MILIONOW 
wielu krajów kolonialnych i zawi- poKOJ! Swlatowy ruch pOkOJU ZŁOTYCH OSZCZĘDNOSCI. Ndj-
slych - głosu oskarżenia bestialsko wychodzi z z~łożenla, że is~.ie . . . . . 
nieludzkiego systemu kolonlalitmu, je możliwość poko3owego współ.~y- waz01e1sz.e 1ego pomysły to. regene· 
zawierającego w sobie wieczne za· cia Związ.~ Radzi~ckiego i ~raJOW racja obrączek na obrączniakach, ul~­
rzewie wojny. Lękano siE:, aby te gło deJl101:tt'ac31 ludowe3, .real!zu3ących pszenie pękołaipacrzy, zastosowanie 
sy ludom, okłamywanym przez ame I soc3all.zm, z .państwarm kapi~alisty1.,; trzeciego noża na czesarkach okrą-
rykańską propagandę wojenną, nie cznym1. Zalezy to od ,,dobreJ. wo ~ I · . , . 
uświadomiły potwornej zbrodni, ja- kapitalistów. rządzących tymi pan- głych, ulepszenie aparatow wyc1ą!)o-

Obecnie tow. Stanisław Wierzbicki 
młody, energiczny dyrektor, po za.kot\ 
czeniu planu rocznego pracuje nad 
otrzymaniem tdmy czesankowej bez 
procesu zgrzeblenia i czesania. Po· 
mysi ten zastosowany w produkcji, 
stanowić będzie rewelację dla całego 
przemysłu włókienniczego. 

brypdę w tkalni Zakładów im. Mar 
chlew1kle10 l rychło 011iunęła doi· 
konałe wyntkl. Ta młoda tkaczka 
jest juz starą „weteranką" wśród 
przodowników załóg fabryk baweJ 
nianych. 

W walce o realizację tegorocznego 
planu proaukcyjnego Wiesława Brze 
zinska utworzyła pierwszą w Ło­
dzi Ml:.ODZIEŻOW I\ BRYGADĘ 
POKOJU Jl)!. JOLlOT • CURIE. 

Rok 1950 wystrzelił w górę murami I SJ uc~sku i !n'zywdy, nę~z~ i. po nie 
z czerwonych cegieł. _wśród dy- wil'.~·k1. Pam1ęta lata st~aJkow 1 rewo 

mu co snuje sie nad Lodz1ą rosły w lucJ1. O tym przypomma stale pom 
ciągu dwunastu miesięcy pachnące ~!~-rzeźba pośrodku . rynJrn, wyobra 
murarską zaprawą ściany. nowych do za1ą~.Y bunt tkaczy łodzk1ch. W wal 
mów. Jasnych bloków m1e~zkalnycl1. ce z caratem. Z fabrykantem. 
Szkół. ż~obkó:W· Przedszkoli. Fabry~. Stare Miasto, czerpiąc z przeszłaś 
Na plame .n11asta ~oraz szersze krę ci moc i siłę dawnych bohaterów­
gi zntaczaJą kolonie budowlan~. 1° buntowników otwiera już nowa kartę 
raz dalej, szybciej, śmielej ~U~UJe .8 ~ swej historii. Kończy się rok 1951... 

* • * 
nowa Łódź. Otrząsa z s1eb1e Ja 
szpetną maskę wygląd daw~ego, ka 
pitalistycznego, brudnego mtasta. Plac Zwycięstwa tonie w blaskach 

R<>k 1950 w pracowniach urbanis słońca. Nowa nawierzchnia opada ta 
tów, architektów, kreśl8:rzy, w.y~za 
rował obraz nowej Łodzi, myśli ich 
zaczął przekuwać w czyn. 

Tow. Bolesław Krrzemiń.skl i jego 
koledzy wydatn:ie przycrzynili się do 
pmedterminowego -wykonania planu 
rocznego PK'P. Dodać trzeba, że rocz 
ny plan załadunku wagonów, koleja 
rze okręgu łódzkiego wykonali do 
dn:ia 10 listopada 1950 r. 

botnicze. Sześciopiętrowe bloki, pr&l· 
nia, kotłownia, przedszkole. 
Wznoszą się mury zakładów prze· 

mysłowych. 
... Pociąg przyszłości jedzie całym 

pędem przez rok 1951. 

• * • 
Widzewska 1Fabryka Maszyn wła· 

łutach rozrosło się nowe osiedle ro­
śnie niedawno przeprowadziła sie do 
nowego budynku. Z ciasnych warszta 
tów przeniosła się do nowoczesnego 
zakładu, do rozległych sal wypo~aż~ 
nych we wszelkie nowe urządzenia i 

NASZE 
Rok 1951. Jakie wielkie .zmian~! 

Tempo możliwe tylko w kraJu, gdz~e 
' naród własnymi rąk.am.i budu~e sob1e 
przyszłość. Marsz m1lowym1 kroka 
mi naprzód„. . . 

MIASTO 

l . Nowoczesny gmach Politechniki 

2. Bloki robotnicze rui' Starym Mieście 

3. Bibliote1U1 itn. Waryńskiego 

4- Piekna szkoła im. Forn11Mdej 

• 

' 

Przenieść się choć na. c~w1lę w !118 

daleką przyszłość.„ Ws1ąśc "!. pociąg rasami . w st;Cl)nę ulicy Wodnej. w
1 

maszyny. Z niespotykaną sili rozwi 
jadący · pe~ną par~ ,do· ~OcJallzmu„. tym miejscu wznosi się wspaniały nęła się produkcja. Na nowyc? wier-
Oto Lódz Jutra, Łodz 19a1 roku„. Pomnik Zwycięstwa. tarkach, frezarkach, obrabiarkach 

* ' ... * Plac dokoła obwiedziony balustra ko~czą robotnicy roczny plan produk 
pogodny grudniowy wieczór dą i p.rzybrany ozdobnymi latarnia cy3ny. . _, . . 
Miasto musuje życiem, gwa mi. Dorny wokół ubrane w nową sza Przygotowywah s1ę do teJ przepro 

rem przechodniów, ra.d~snym śmie tę - dobudowane, w)'równane do jed wadzki cały rok 1950. Szkolili nowe 
rhem dzieci. światło ks1ęzyca rozpłY nego poziomu. Szerokie wejście pod kadry dla potr~eb roz~astającego się 
wa się w cieptych promieniach ~e~z cieniami prowadzi do ulicy Stalina. zakładu. Szk-0l1li form1erzy, tokarzy, 
nych lamp. Jak pełne grona zw1saJ~ Piękny plac, takiego jeszcze !)ie odlewni.ków, frezerów. uczyli ich w 
one z wysmukłych slupów latarni. miało nasze miasto. Plac, na którym szkole .1 przy warsztatach. P;zygo~o­
Oświetlona nimi, wygięta w łuk ulica odbywać się będą wieće i manifesta "''.Yw~h do. zawodu metalowcow dz1e-
na skarpie, wiedzie wzdłuż Par~~ cje mieszkańców Łodzi. s1ątk1 kobiet. . 
Staromiejsklęgo i rzędu nowych, bllz Obok szumią drzewa stareg;o par . Nowy gm,ach wzno.szący się ~um-
niaczych bloków mieszkalnych: Ko~o ku me na wzgorkach Widzewa kry3e w 
bloku lO . wyrasta niespodz1ewanie · • * • sobie wielką, dynamiczną siłe. Rozwi 
12 

piętrami wystrzelający w górę . . . . . . ja się tu prężnie przemysł budowy 
wieżowiec. zamieszkały p_rzez robot Obra.zy zmi~maJł. się Jak w ka!~J maszyn - dźwignia rekonstru~cji go 
ników przez ludzi pracy, Jak wszyst doskop1e. Gdzie spoJrzeć - nowosc, spodarstwa narodowego. I kie 4Ó potężnych nowycl1 budynków, gdzie się o}:)rócić - mać wyniki o- Rozrosły się Ziakłady im. Armii 
które tworzą osie"dle Starego Mia.sta. j gromn.ej

1 
.twó.rcze;i pracy. P.rrzy Piotr- Ludowej. Nowa przędzalnia odpadka 

Wśród bloków mieszkalnych wpra.w kowskieJ 1 u~1cy 1111. Sta1!na - ,n?WY wa daje znać o sobie łoskotem nc­
ne oko odróżni lekkie ·kontury nowe i·eprezentacyJnY plac. Ulica Koscmsz wych maszyn. Lekką się stała tutaj 
gc żłobka przedszkola, ośrodka zdro ki przebiwszy się aż do Cze~-woneł praca ludzka. Zmechanizowano pro­
wia, praini. Nowe socjalistycz~e chlubi się. pięk~Ymi zadrzew.1onyn.11 cesy produkcyjne, zastosowano wsze! 
osieOie wyi>0sażone jest we wszellue bulwarami. StoJąc~ na przeszkodz1e kie usprawnienia i udogodnienia. Nie 
urządzenia gospodarcze, społeezne, domr zostały co~męte do tył~ .. Tak, w pocie czoła, lecz z piosenklł na 
kulturalne. cofnięte, bo me ma t1'Udnosc1 · dla ustach krzątają się przędzarze „od-

Mróz skrzypi pod no~~mi. Pr6szy ś~iałego, socjalistycznego pia.nowa· padkowej". Dumni są z nowej fahry 
pierwszy śnieg. Rt>botmcy po pracy ma . . Hala Sportowa zamknęła wresz ki. Sami pomagali wznosić jej mu· 
przechadzają się ~ up~obaniem '!1Y cie ~we pó~koliste ~klep~enie, o.tocz.Y ry. Pieścili je wzrokiem w trakcie, 
łożonymi kostką uhcann swe,:t6. os1ed ła. s1e krę&'lem .m~r?w i. przyJmuJe gdy rosły, z miesiąca na miesiąc. Ich 
la. Ci r.e Zgierskiej i Wolborsk1ej za teraz rzesze mlłosmk6w imp~ez spor fabryka ... 
chodzą najchQtniej na Stary Rynek. towych. Na Placu Dąbrowsk1ego wy Cofnijmy się w rok 1950. Pa"tdzier w kamienic::kach, które i:oz$iadły się kończono już w stanie surowynt monu nik, 33 rocznica Rewolucji. Wtedy 
tu dokoła, zdobne w ar~ady i ~alko mentalny T~~r N~rodowy. Na ~to· to zrodził się zryw robot~'-..,\w, aby 
niki, zaklęta. jest qistoria st!reJ Ło kach .śtojll JUZ. rotówe jednorodzinne pon· óc murarzom i cieśt~- ~ ~do 
~i! ~j, _którą._ p_ąmi~~ ~~~ c1!__ doink4 W. aum1e ~ ~'!_O i%b. Na Jł•: wie prz11.łzalni. P.akarz Czarnecki.. 

J 

• ' ' 



o wykonanie planu 1950 r. 
Aleksander Czutkich 
Wybitny w/6knlar:t racłtl•c:kl 
laureat Nagrody Stalinowslcie/ 

Cieszą mnie sukcesy 
włókniarzy 

Bronisława Stańc·zyk Jan Kubiak 
.Jako członek Gminnej Rady Na• 

rodowej w Górze )?OW. rawsko - ma 
zowlecldego, jako akt:Ywna członki­
ni Koła Gospodyń WleJsklch w Łę· 
gonicach i wre 
szcie jako tm~e 
wodnicząca lrn­
mltetu rOdzi· 
cielskiego szko 
ly podstawo­
wej w tejte sa 
mej gromadzie 
- Bronl1lawa 
Stańczyk, mat 
ka pięciorga 
dzieci. dała sie 
poznać jako o­
fiarna aktywi­
stka społeczna. 

Rozsądna, energiczna i dobra orga- I cyjnym spółdizieln:i produkcyjnej w 
nizatorka zjednała sobie powsizech- Łęgonlca<!h wybrano ją jednogłośnie 
ny srz:acunek \vśród chłopów. Jej to ha pl'zewodnkzącą spółdrz.ielni. J est 
chłop! z Lęgonic w poważnym sto• to PIERWSZA KOBIETA na terenie 
pniu zawdt!ęceają zorganfrrowanie n a1U!eto wc>Jewództwa. PEŁNIĄCA 
spółdzielni produkcyjnej. Nic więc FUNK<;JĘ PRZEWOl>NICZĄCEGO 
dziwnego, że na zebraniu organiza- S'.POŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ. 

Zaciekle walczyli metalowcy o 
wykonanie planu rocznego. W Za­
kładach Mechanicznych lrn. Strzel­
czyka najwlęk11ze trudności do po­
konania miał o<1dzlał montażowy. 

Trudno byłoby 
wyliczać wszy 
stkich, którzy 
pracówafl z ca 
łym poświęce 
niem. Niema­

polskich 
W pamięci mej śwież~ są ,jes.icze wrażenia ri odwiedzin Warszawy, do 

której udałem się jako delegat na II $wiatowy Kongręs Obro1'lc6w Po­
koju, wspomnienia spotkań z polskimi prżyjacl61mi - włókniarzami. bu­
dowlanymi i 1udźmi pracy innych zawodów. Znałem Warszawę już daw­
niej. Z za.chwytem i radością patrrzałem jak SQ'.ybko odradiia si~ stolica 
Polski. W mojej obecności zakładano fundamenty szeregu domów, odgru­
'l.Ow'Jwa'no liczne place. 

Jan Mendel 
WYKONAC PLAN ROCZNY W 

PRZECIĄGU 9 MIESIĘCY - to sztu­

••• Warunkiem naszego zwycięstwa 
iesi, abv każdy człowiek w Polsce siał 
się świadomym twórcQ Pk1.nu 6-letniego 
•.. aby kążdv człowiąk pracuicicv ęlał się 
oddany sprawie budowy socjalizmu, bo­
jownikiem i ofiarnym realizatorem 
Planu 6-letniego. 

ło jednak za· 
sług w pl'ze­

zwy.ci ężani u 
tt'uth1ośd pro 
aukcyjnych i 
wykonaniu pla 

, nu rocznego ma 
ją racjonaliza­
torzy i Wyna­
lazcy. 

Między in.'lymi ob. Jan Kubiak 
kierownik oddziału montażowe­

go-w dągu ubiegłego roku WPRO 
WADZIŁ WIELE USPRA WNIE~. 
jak poprawkę sprzęgła, usprawnie-

Kiedy przybyłem na Kongres, nie poznałem niektórych ullc war~aw 
skich. Tam, gdz-ie kilka miesięcy temu b'.lłY jedynie fundamenty, obec­
nie vwznos2ą się piękne gmachy; gdzie dawniej sterca.ały ruiny, obecnie 
wyrosły całe w ruS1Ztowaniach wielopiętrowe domy. 

Podztwiając nowe gmachy Warszawy, wspomniałem z satysfakcją ra­
dzieckich budowlan ych - nowatorów, Fiodora S:zawlugina, Sieinlona 
Maiksimienko i innych. Przecież z Ich to doświadczeń korzystało wiel u 
warsirowskich budowlanych, np. Budowniczy Polski Ludowej, wybitny 
mur:il'rz, Michał' Krlłjewski. 

J ako tkacza na11awały mnie siczetólną radością wybitne osiągnięcia 
polsk ich włókniarzy, wykorzystuJ~ych szeroko doświadczenia radzieckie. 
Na jednym z zebrań oznajmili ml oni, ! e n a terenie polsk l<'h przedsię­
biorstw pra-0uje obecnie wiele brygad naJwyższej jakości. W niek tórych 
fabrl'kach całe oddziały przechodzą na prOdukcJę najwytsze.1 jakości. 
W zakładach włókienniczych w Łodzi opanowuje się z powodzeniem me­
tod~ pracy rlM'łziecklch mistrzyń obsłuri 'wielowarsztatowej, w ezczeról­
ności - Marii Wołkowej. 

ka nielada. T ej 
„sztuki" doko­
nał tkacz z No 
w.aj Tka 1 n i 
ZPB im. Stali­
na - .Jan Men 
del. Już w kot\ 
cu września za 
meldował wraz 
z k ilku innyrnł 
tkaczami sali 
Nr I o wykoui. 
niu tei;ot·ocznej 
JJrodu l;cjl. 

BOLESLA W BIERUT 
_ ..... _ _, nie oliwienia sprzęgła, przyrząd do 

Józef Szefer 
szlifowania. itp. Wynalazki i uspra 
wnienia dokonane przez Kubiaka 
przyczyniły się w dużej mierze, o-

- Ka.tdy metr wyprOdukowa.nej przez nas tkaniny - to nasz wkład 
do s1>t awy pukoJu - oznajmili mi przyjaciele polscy. 

Słyszałem wypowied!t! prostych polskich lu(:izi pracy, słuchałen1 prze 
mówień delegatów, któray zjechali się na Kongres ze wszystkich zakąt~ 
ków kUl:i ziemskiej i myślałem: nigdy, przenigdy nie uda slę Imperia.li­
stom - podżega.czom do nowej wojny - zwyciężyć pokoju, ujarzmló na­
rodów, które poznały woln~li. 

Nietrudno jest ocenić, jak wielkie 
znaczenie miało osiągnięcie JatH:I 
Mendla dla załogi Nowej Tkalni 
Ptzy!Fład przodującego robotnika ~mia 
ło łamlące!-10 przeszkody, reali?uJące 
go przed terminem swoje plany, dzia· 
ła budu1Ąco na otoczenie. 

J akie są „tajemnice" jego osią­
gnięci Wysokie uświadomienie po­
lityczne i społeczne wskazuje ob. 
MendloWi. drogę do sukcesów pnez 
przestrzeganie dyscypliny pracy, głę· 
bokJe ~aln terellowanie się produkcfą, 
1tałe podnoszenie własnych kwalJfi­
kacjl. 

Do niedawna prącowano na · 
dwóch, najwyżej trzech ~rosnach. 
Zdawało się wszy$tklm, że w prze­
myśle wełnianym nie można już ob 
sługiwać wJększej ilości warszta­
tów. Przesąd ten obalił tkacz J ózef 
Szefer z ZPW im. Łukasińskiego. 
Wraz ze swym synem PRZESZEDŁ 
NA OBSŁUGĘ 4 KROSlEN KOR­

T OWYCH i po 
kazał, że moż~ 
na na nich pra 
cować i to do­
bl'ze, wyda)nle 
or az oszczęd­
o ie. Na. swl>ich 
,,czwórkach" .Jó 
zet Szefer osią. 
ga 105 proc. 
normv oraz RO 
proc. 1 1tatun· 
tm. 

Jao Kra~zkowski 
Jana Kraczkowskiego, traktorzy- torzysty to nie tylko praca przy 

ttę P OM-u w Rawie Mazowieckiej uprawie zlemi, ale także praca u­
lnają wszyscy citłonkowie spółdrziel- świadamiająca, wśród chłopów mało 
ni produlr.:yjnych w Wilkowicach I l średniorolnych, polegająca na prze 
Franopolu. Pracuje dokładnie. sta- konaniu ich o wyższości gospodarki 
l"annie i ~ybko. Snopowiązałką ko-- zespołowej nad indywidualną. Jan 
llł DZIEWlĘO BA ZBOZA DZIEN· Kraczkowski jest prawd~!wym bo-
NIE, podczas Jownikiem o nową wieś polską. 

Inicjatywil Szefl!!ra stanowi wi~l- bok ofiarnej pracy całej załogi , do 
wykonania planu rocznego, do po• 

ki pnełom w przemyśle. wełnilmym. lepszenla prOdukc.Ji, kt6r~ odbiorcy 
Ruszył z miejsca r uch w!elowarszta chwalą i podziwiają. W nowym 
towy, przenosząc si,ę na Inne zakła• roku racjonalizatorzy Zakładó~ itn. 
dy. Nieznanv dotychczas tkacz stal S trzelczyka na ~e~o do-konaJą . no 

. _ .„ • . • wych usprawmen 1 wynalazkow, 
się prawdziwym b0Jowmk1em o które przyczyni ą się do da lszych 
plan, twórczym realizatorem Sześ· I zwycięstw w walce o wykonanie 
ciolatki. Planu 6-letniego. 

W Zakładach im. 
znają młodą 
prządkę Hele­
nę Sas, Wpra­
wdzie pracuje 
ona w fabryce 

Helena Sas 
Maja wszyscy 

Obecnie, po powrocie do ojczyQ:n , do swej fabryki , z nową energią 
wziąłem się do pracy, aby jak najwięcej zrobić dla utrwalenia- pokoju. 
Kombinat, w którym pracuję Już od 29 lat, Jest przodującym przedsię· 
b lor1twem. W roku 1949 brygada moja produkowała 99,98 proc. ekstry. 
W roku 1950 analogicznymi wskaźnikami mogą się wykSIU\ć wszystkie 6 
brygad oddrz.iału. Produkcja tkanin najwyższego gatunku na terenie kom­
binatu wzrosła o 10 proc. 

Cała energia naszej załogi, podobnie jak i całego narodu radrlieck ie· 
go, zmierza do wzmożenia wydajności pracy, do polepszenia jej jakości. 
Nasza otla.rna praca przyczynia. slę do umocnienia pokoju , c> który walczy 
cała postępowa. lud:tkość prowadzona pnez wielkiego bo.fownlka o po­
kój - towarzysza Stalina. 

Ma„ia Trawińska nie tak dawno, 
lecz szybko zdo 
była kwalifika 

im. 1 Maja narodził się wspaniały 
ruch wielowarsztatowy. Helena Sas 
pierwsza z. młodzieży PRZESZŁA NA 
OBSŁUGĘ TRZECH STRON obrąćz· 
niaków, pociąqając za sobą wiele mło 
dych prządek. Nic dztwneqo, że na 
(ej maszynie pojawił się niedawno 
p1oporczyk przechodni - zaszczytna 
na!Jroda za zwycięstwo we współza· Czołowa przodownica Nowej Tka! dziś w fabryce wolnej od kapitalis 

ty, stanowiącej własność robotni­
ków. Na swoich czterech krosnach, 

cje zawodowe 
i jest dobrą, 
wzo.rową prząd 
ką. Jako klero 
wniczka zespo­
łu młodzieżo­
wego, ' biorąc 

udział we współzawodnictwie He­
lena Sas zdobyła zaszczytny tytuł i 
odznakę przodownicy pracy. 

Gdy przed kilku miesiącami w ZPB 

wodnictwie. ni ZPB im. Stalina tow. Maria Tra 
Helena Sas aktywna działaczk.a wińska wiele lat swego życia spę­

ZMP, zd::ije sobie dobrze sprawę, że 

1 

dziła przy krosnach. Inacze~ jednak 
wsp6ł1.awodnictw0 jest dŹWiHnią osią szła jej praca w dawnych znienawt 
ąniqć i sukcesów. dzonych czasach, a inaczej pracuje 

o 

dwóch wąskich 

l'dY norma wy 
nos lla 8,3 ha, 
natomiast przy 
orce średniej i 
głębokiej · osią­
gał 136 PROC. 
NORMY. Dzi~ 
ki niemu w 

Wącław Lesiewicz 

Józefie Szewczykowej 
- przodownicy pracy 

Kiedy zaczęła pracować u Geyera, 
Zaledlwie d wunasta szła j ej wiosnar 
P rzy maszynie musiała stać na ławce, 
Ab y dosięgnąć do k rosna. 

i dwóch źakar 
dowych, Maria 
Trawińska osią 
ga bardzo wy­
soką wydaj­
ność. Wykonu­
je bazę prze­
ciętnie w 130 
proc. Jednocze 
śnie towar któ 
ry schodzi z jej 
warsztatów jest . ' Wykonanie budowy ~ • tP.rminie 

jest sprawą, o którą walczy załoga 
z całym poświęceniem. Na budo­
wach SPE w Łodzi często się zda-

•· 
tygodni , zespół o.siągał. 346 .procent 
normy, umożliwiając w ten sposób 
dotrzymanie terminu ukończenia 

budowy. 

~ ! •f ,. 
idealnie czysty, 

bez błędów. 90 PROC. PRIMY OD­
DAJE ZAWSZE TKACZKA TRA­
WI~SKA. 

Wilkowicach 
skoszono żyto 
w przeciągu 3 

rzało. że w krytycznym momencie ""' ·' Wreszcie dnia 
4 września ZES 
PÓŁ LESIE\\.'1 
CZA USTALIŁ 
REKORD P OL 
SKI dla mura 
rzy k ł ad ą c 
40548 cegieł w 
ciągu 8 godzin. 
Rekord ten zo­
stał zresztą po­
bity w tydzień 
potem przez 
murarzy lubel­

K apitalista zbierał śtnietankę, 
Z ludzkiej krwawicy wyciskał krocie. 
Za ciężką pracę płacił obelgą, 

Swój plan roczny wykonała w 
ciągu 10 miesięcy. Srebrny Krzyż 
Zasługi, szacunek i uznanie całej za 
łogi oto nagroda za jej t'Y.'.órczą pra 
cę. 

dni. W Fl'anopolu tak pięknie zaorrd 
ziemię pod zasiewy jesienne jak 
nikt dotychczas. 

Kraczkowski, liczący zaledwie 
20 lat, wie, że praca trak-

instrukt orka Strzebiecka zmobilizo· 
wali pomoc przy wykopie funda men 
tów, wywózce gruzów, układaniu ce­
gły. Własnymi rękoma wznosili fA· 
brykę„. 
Rozwinęły się zaktady przemysło · 

stawiano tam zespół murarski to\v. 
Wacława Leślewicza. Zespół ten 
na. cześli l Maja pt>djął się w ciągu 
kwietnia wykonać 200 proc. normy, 
a wy~onywał do 392 proc. Podczas 
budowy bursy na Bałutach przez 6 I 

wa brygada ZMP-owca I< ędziory 
tHzekracza 200 proc. normy. Brygada 
kobieca tow. Millerowej jest nie­
zrówna na przy trans porcie wewnętrz 
nym. Cała załoga 22 Oddziału' PPB 
pracuje ofiarnie. żeby przyśpieszyć 

N11 PUic11 Dqbrornkiego stanie rno11ume11talny g11wclt Teatru Narodowego 

we. Wzl'osła produkcji:. · . Powsta.ły · wykonanie budowy opracowąła nowy 
przy fa?rykach, no.we laznie, szatme, sposób betonowania i wytwarzania 
s~oł6w~ 1. W krotk tm czasie - wiel· płyt. Według dokumentacji radzie· 
kle z;~11any. . . ckiej zmontowano tutaj pier1vszy w 

.„Nie nta. dla klasy ~obotmczeJ Polsce kombajn budowlany. On to 
przeszkód ~1e do pokonania na drc zimą budował s tropy. 
dze do SOCJalizmu. Budowa trwa, lecz nasz pociąg 

* • * wyprzedza teraźniejszość„. 
W8jedź „rogatkami" Lodzi w którą * * 

kolwiek chcesz stronę w wojewódz· * 
two. Wszędzie to samo. Budują się Ile bohaterstwa, poświęcenia, zapa 
osiedla mieszkaniowe, zakłady prze. tu i .uczucia gorącego, ile trudl1, któ 
1nysłowe. l'Y me był trudem, lecz pięknym, 

Mknie nasz pociąg w stronę Pioh' twórczym wysiłkiem - wsiąkło w 
kowa. Tutaj przy s.zosie wiodącej do każdą budowę, ile złożyło sie go na 
Sulejowa koło Bugaju rozs iadły się każdy rosnący procent produkcji, każ 
szeroko i rozłożyście nowe zakłady dy krok rozwoju! Jakim tl'iumfalnym 
przemysłu bawełnianego. Już tętni szlakiem mknie nasz pociąg przysz 
w nich życie, już przędzalnie · i tkał- ~o~ci! „Dziś budujemy jasny, szczę· 
nie rozpoczęły produkcję, już dają sbwy ~mach Pol~ki Socja l i~1.ycznej, 
przędzę i towar pttewidziane w oparty na granitowych podstawach 
planie Sześciolatki. Mieszkańcy oko- ludowego patriotyzmu i prolet ariac· 
licznych wiosek śpieszą co dzień do kiego internacjl>na lizmu, !!a niewzru 
swych zakładów. szonych podstawach solida rności i 
Zagorzała walka trwała tu na bu- b~aterstwa ze ZwiQzkiem Radzlec· 

dowie, aby fabrykę jak najprędzej k1m" - brzmią w uszach słowa to· 
uruchomić! Jak to było? warzysza Bieruta. 

Jest właśnie koniec 1950 roku . . r dlatego budujemy z taką żywio­
P rzy budowie murarze, cieśle, beto· łówą siłą i rozmachem. 
niarze nie zważając na deszcz i mr6z I dlatego każdy rok zbliża nas 
wznoszą mury nowego obiektu. Przo· śzybko do celu. 
duj i . brygady młodzieżowe. Szturmo Hanna. ~al\ison~ws~. 

' 
• 

skich. Tow. Lesiewicz postanowił je 
dnak ze swoim zespołem pobić ostat 
ni rekord Lublina i ma wsźelkie 

szanse, aby to uczynić. 
Obecnie tow. Lesiewicz jest in­

struktorem pracy zespOłovki w 
SP B. W ciągu ostatniego kwartału 
PRZESZKOLIŁ PONAD STU MU­
RARZY, których wykonanie norm 
podniosło się dzięki temu od 20 do 
50 procent. 

Groźbą redukcji i b ezrobociem . 

Dz;siaj pracuje w tej samej f abryce, 
W tym samym miejscu, lecz nie jednako. 
Dzisiaj dla. siebie, a nie dla· kogoś 
Podnosi ilość i jakość. 

Metry pięknego płótna bez ska:ty, 
Na całą Polskę płyną z j,ej krosn a, 
Dlatego życie tak ie szczęśliwe, 
Dlatego praca radosna. 

Za złote serce pełne zapału, 
Za zfote ręce pełne roboty, 
Rząd ją nagrodził Sztandarem 
Krzyżem Zasługi Złotym. 

P racy, 

Dziś łudzi p rostych i pracowitych 
Umie ocenie Partia i Naród, 
Tych, którzy strzegą pracy, pok oju 
Socjalistycznych sztandarów! 

J an Czarny. 

Leokadia 
w pierwszym roku Planu 6-letnie żyńskłego. CZŁONKINI CZUTKI­

go włókniarska młodzież pokazała, CHOWSKIEGO ZESPOŁU. ZMP-ów 
co potrafi. Młodzi tkacze i prządki ka Stefaniak qa swoich krosnach 
dali niemały wkład w dz ieło wyko- wykonuje 119 P ROC. NORMl' osią­
nania pierwszego roku Planu, We gając 84 PROC. PRI MY. 
ws2ystkich rlakładach ZMP-owcy i D . k' ły d , . . . . z1ę 1 sta m nara om wytwor-mlodz1ez niezorganizowana w tro- . · . . . 
sce o usprawnienie i ulepszenie pro- czy~, cod~1enne1 kontroli ~łasnych 
dukcji tworzyli nowe brygady, sto- , wy~ków, ~r~gada czutk1chow .. ska 
sowali nowe formy wspólzawodni- z kazdym miesiącem zdobywa w1ęk­
ctwa LEOKADIA STEFANIAK - sze sukcesy. Ona to pierwsza odpo­
to ~ołowa tkaczka ZPll im. Dzier-wiedziała na apel tkaczy z ZPB im. 

Szymańskiego 
wzywając do 
współzawod­

nictwa o 100 
proc. wykona­
nie baz całą 
załogę. 

Leokadia Ste 
faniak Jest jed 
ną z licznej rze 
szy młodych bu 
downiczycb Pła 
nu 6-Ietniego. 

Jerzy Kubiak · 
W Zgierskich Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego ao n iedawna jeszcze czę 
sto zdarzały się postoje maszyn szwal 
niczych do przysżywania quzików 
Powodem ·postojów był brak chwyta· 
czy, dotąd spro 
wadzanych z za 
granicy. Trud­
ności w zaopa..: 
trzeniu zagra­
żały poważny1:i 

zahamowaniem 
produkcji, a 
t\Ym samym 
przedłużeni em 

terminu wyko­
nania Plaflu 6-
letniego przez 
przemysł konfekcyjny. 

; ' 

Przedsiębiori:zy umysł robotnika 
polskiego znalazł jednak wvjś~ 
cie z trudnej sytuacji. Miast odsta­
wić maszyny do „lamusa" , ob. Jerzy 
Kubiak zastosował do nich chwytacie 
od maszyn nożnych. Pomysł ob. Ku­
biaka PRZYCZYNIŁ SIĘ DO CAŁKO­
WITEGO ZLTKWIDOW ANIA POSTO· 
JOW i przysporzył Państwu powa· 
znych oszczędności. 

Pomysł zgierskiego racjona,izatora 
znajdzie zastosowanie ni etyl ko w to­
dzimych zakładach odzieżo~ch -
przeniesiony on zostanie do wszyst· 
kich zakładów przemysłu odLieżowe­

go w Polsce, abv moqły jeszcze szvb· 
ciej i jeszcze tan ie j wvkonać swe za­
szczytne zadania w Planie 6-letnim. 

Czesław Dymus 

Ros11a nowe osiedla robotnicze 
I ~. • 

i 

Tow. c~.Gsław Dymus był jednym z I dowej, które j jest członkiem, jak 
pierwszych. którzy w roku 1948 przy również w organizacji partyjne j. Tow. 
:itąpili w Zakładzie Nr. 9 w Radomsku 1 Czesław Dy-
do współzawodnictwa pracy. W 1950 . , '1'>' '··· mus należy do 
roku Czesław Dynrns. pracownik dzia - najbardziej ak 
tu mechaniczneqo, dwukrotnie zajął tywnych agila 
pierwsze ntiejsce we współzawodnic torów party.i-
twie, a ZA WSZE ZNAJDUJE SIĘ W nych w Zakła-
CZOŁOWCE najlepszych pracowni- dzie Nr 9 i sło 
ków. I 

Tow. Czesław Dymu& wykazać się 
może ofiarną pracą na odcinku spo­
łecznym. Kiedy tylko potrzeba · by· 
ło poprowadzić jakąś akćię. wyjechać1 

ż ekipą w teren, Czesław Dymus zllw 
sze z9łaszał się pierwszy. Jedno­
cześnie pracuje aktywnie w or!'.fal'li­
.zacH ZMP-owskiej. w r adzie za.kła-

'~ wa jego zaw­
sze trafiają do 
prz.ekonania ro 
botnikom. Tow. 
Czesław Dy· 
mus ofiarnie 
buduje na tere 

nie · swego zakładu fund amen ty JQ.. 
cjalizmu. 

ł 
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.w r·ocznicę :Powstani~ 

·Krajowej Rady N ar;OdOwej 
,_ l ł 

\V noc sylwestrowci 194~·44 r. w ~kupacji organizowała naród polski I „Związek Radziecki·· umożliwił pow 
~ , Warszawie zebrali się pod do walki, tworzyła szeroki front qe- stanie demokracji ludowej, bo zade­
przewodnictwem towarzysza Bolesła- mokratyczny klasy robotnicze j, chłop cydował o klęsce faszyzmu w .Euro­
_\Wil''·Bieruta konsipitacyjni działacze stwa i inteligencji, do walki 0 w vzwo pie. Związek Rad.ziecki umożliwił 
c;lffeinokratyczni , by powołać przedsta- lenie narodowe i władzę ludu. ('.ol- powstanie demo!uac;ii ludowej,: bo. 
włcielstwo narodu - Kraiową, Radę ska Pa rtia Robotnicza stała się też bezpośrednia obecność Armii Radziec 
'l'Varodow.a. inicjatorką KRN. kiej obezwładniła nasze~ro -ivroqii ' kla-
i Od tegc'; pamiętnego dnia mi ja sie- Towarzysz Bierut określił prokla· .;owego" (B. Bierut). 
$}e111 , lat. Były to lata długie, lata 
niezwykłe, wypełnione pracą· i wal· mowanie Krajowej Radv· Narodowei W ciągu sześciu lat, które dzielą 
ką. ' lata · zwycięskieqo marszu na· jako akt rewolucyjny, którv •. zapo- nas od chwili odzyskania niepodle.­
przó'd, w ciąqu których naród polski czątkował nowy okres w walce klasv ął,ego bytu, pa11stwo ludowe pogłę-

robotniczej i narodu" . biało nieus tannie hisforyczne prze-
prowa,dzony przez swą partię robotni 
czą pokonywał trudności zdawało by O przełomowej wadze powstani-i ribrażenia zapoczątkowane zdobyciem 
się , nie do przezwyciężenia. dokony- -KRN zadecydowały następujące fak władzy Pf1eZ masy pi;a-cu j ące. 

stwcm. rozwin<.,'ła ieszczf: bardzej ak 
tywność mas ludowych w budownic­
twie nowe!Jo ustroju społeczne!Jo, 
wzmocniła władze ludoweqo państwa 

Rady narodowe. którym początek 
dała Qowstała na przełomie 1943-44 
rokn Krajowcr Rada Narodowa - są 
dtis potężnym orężefr! ludu polskie­
~10 w walce ·o pomyślne wvkot;Ianie 
Planu 6-letnjego, w walce o budowę 
podstaw socjalizmu na wsi i w mieś-
cie. 

Ro~znicę Krajowej Rady NarQdo­
wej obchodzimy ,w dniu Nowego Ro· 
ku. Jest w tym qł<:boki symbol i głę 
boki sens. Powsta.nie Krajowej Rady 
Narodowej bvło Nowym Rokiem 
Polski ludowej, Polski Socjallslvcz-
nęj. W. 

Radośnie powitamy Now.y Ro,k 
Dzisiejszą noc noworoce.ną radośnie i: wesoło sp~i świat pracy 

w naszyi:n mieście. Zakłady pracy, związki zawodowei, organ~acje spo­
łece.ne - kobiece i młodzieżowe urządzają !labawy, w cżasie których 
uczestników -pol'kają liczne i miłe niespódzianki. -

ZARZĄD GŁOWNI' ZWIĄZKU WŁOKNIARZY WESPÓŁ 
Z PRĘZYDfUJ\ł RADY NARODOWEJ ORGANIZUJE WIELKĄ ZA• . 
BAWĘ dla tych, ~tórzy w · ciągµ ostatniego roku nie szczędzili trudu 
i wysiłków, by wykonać plany produkcyjne- DLA WŁÓKNIARZY • 
P~WDOWNIKOW PRACY. Zabawa' ta odbędzie się w Gospocirz;i.e Lu­
dowej przy ul. Daszyó.sk.iego. a urozmaicą ją występy a.rtystów łódz~ 
kicl1. lo;tęria fantowa i miłe niespocWi.anki. 

-KOLEJARZE spotkają się w noc- noworoczną na zabawtie w ,§wie­
tlicy na Dworcu Kaliskim. POCZTOWCY - w swej świetlicy, przy , 
ul. Kościuszki 39. 

MŁODZIEŻOWI PRZODOWNICY PRACY i nauki bawić się będą 
w Młod~ieżowym Domu Kultury przy ul. Meniuszki. 

Ponadto PRAWIE WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY ORGANIZU· 
JĄ ZABAWY we własnym zakresie: 

. Miasto nasze, jak co rok1,1 od chwili wyzwolenia - będzie się ba­
w.1ło wesoło i radąśnie, ,bo ma za sobą zwycięski rok wykonania pla­
no.w p~o~ukcyjnych. a przE:d 1iObą - wspan!i:ałą perspektywę przyszłych 
0~1ągruęc, przysżłych zwycięstw w realillacji Planu Sześcioletn:jego. 

wał zadań potężnych _ na miarę w tv: Rok HJ'SO był na tym polu rokiem 
historii , naszej oiczvzny nie spotyka , Krajm.va Rada Nar.odowa była zie- r ' r7ełomnwvm. -- Doniosła ustawa o 
nych. Rocznica KRN $taje się coraz.- ~n~cz~m1em wszy~tk1ch oostępowvcb redach narodowych. uchwaloni'i 
~dleglejsza, lecz datą. 31 grudnia 1 patr.10tvcznvch sil narodu ~od orze- przez Sejm, wciąqnęla jeszcze silniej 
1943, r .. nie blednic, przeciwnie_ z rol wo~~ictw.em klasy robotwcze1 dla mo~v rtn udziału w rzar.zeni11 nań­ku •a rok ~b~rn ~mz mHn~- wnls1 owvzwolen1e narodowe 1 ~o- -------------------------~--------~~~--~~------~-----~----------

:tc:o:~·;~śćc~~:! ~~~~:!ne~:żu:it~;. łe~~;~·owa Rada ~arodowa była nu- Coraz' .. -1e·p'sze _ bę_dz1·e z·,. c1·e· ·1u· d< z1· pr: ac' y • . Łodz' 1• 
, KRN powstała w przededniu wy- rzędziem ,walki o władzę ludową i -
~olenia Polski przez Armię- Radziec podziemnym ośrod,kiem władzy mas 
kii• powstilła w momencie decydują- ludowych z klasą robotniczą na 
cej walki o władzę, gdy rząd londvń- cz-ele. 
~ki .i reakcyjne organizacje burżu- Krajowa Rada Narodowa była o­
azyjno-obszarnicze w kraju robiły środkiem myśli polityćznej, widzącej 
wszystko, aby przechwycić władzti ·w sojuszu, solidarności l przyjaźni z 
w swe ręce, a.by owładnąć aparatem ZSRR gwarancję istnienia i rozwoiu 
władzy w chwili, qdy najeźdźca hi- Polski jako państwa rządzoneqo przez 
tlerowski p6niesie osta.teczną klę- -lud i realizu_iąceqo interesy i dążenia 
śkę. Zbrodnicza, jawnie zdradziecka klasy robotniczej i całeqo ludu pra­
polityka reakcji, ·która dążyła do cującego. 
wywołania konfliktu zbrojnego z Ar- Te oto momenty sprawiły, że Kra· 
niJą Radziecką, musiała wywołać i jowa Rada Narodowa była kierowni­
wywołała opór wszy,stkich prawdzi- czym orqanem szerokiego frontu de­
wie , p,atr\otycznych i postępowych ele mokratyczneqo, w bezpośredniej wal­
mentów w kraju. Nieodzownym sta- ce o demokrację ludowa w Polsce, 
ło się natychmiastowe powołanie do jako formę dyktatury proletariatu. 
życia prąwJlziwego przedstawiciel- Kierownicza rola klasy robotniczej i 
st,wa narodu, zdolnego pokierować Polskiej Partii Robotniczej w szero­
dalszą, walką narodowo-wyzwoleń- kim froncie ludowym uchroniła qo 
czą, - _ przedl!ławiciełstwa, które by przed zejściem na manowce. uq'ody_ i 
zjednoczyło wszystkie siły demokra- kompromisów z burżuazją, do czeqo 
tji polskiej. - jak wiadomo - pchały ówczesne 
. J??.. 'tego hi·storycznego aktu mo!J'ła elementy prawicowo-nacjonalistycz­
doprowadzić tylko prawdziwie pa- ne. Powiązanie zaś walki wyzwoleń­
triotyczna, . prawdziwie rewolucyjna cze.i mas ludowych pod kierownic­
parti_a, mgbilizu_jąca masy do walki z twem klasy robotniczej ze zwyci~­
wrogiem;: partia ciesząca się zaufa- skim marszem wyzwoleńczym Armii 
niem 'mas. Tą partią była Polska Par Radzieckiej umożliwiło odniesienie 
tła· Ro_b~tn'icza - która podc~as lat zW,,:cięstwa. 

(Na marginesie ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej) 
t'rzemiany, które dokonują się w naszym n;ieście, z każdym rokiem 

sięgają dalej i gjębiej. Znika pięltlo k<1pitalistyr;::11)'Ch , ;aniedbań, niezmur­
d;)t1Kmie usuuxmych :e wszystkich dziedzi11 życin. Rośnie llOW(I f,ódi., 
miasto socjc1listyc:me_i vr::ws;łości, ws1nmialyc;/i d::ielnic mieszkauiowyc/1 
dla. li1dzi pr<my, ziele1iców, skwerów, 1-tyższych uc:el11i, szkół, pr:;eJ„zkoli, 
sł„weni - miasto. zapeu~iiajqce klasie robotniczej możliwie najlepsZt! 
wa'nmki l>ytu. _ . 

Plan Sześcioletni, którego pierw­
szy rok osiągnięć w dziedzinie gospo­
darki miejskiej mamy już poza so­
bą, kładzie mocne' podstawy pod lep­
sze jutro naszego miasta. A nadcho 

-dzą.cy rok - drugi rok realizacji po 
rywających zadań Planu Sześciolet­
niego ~ przyn,iesie nowe, wapaniałe 
zdobycze, dalszy rozwój urządzeń 
miejskich, obejmujących całokształt 
źyci.a robotniczego miasta. 

POPRAWA WARUNKóW 
KOMUNALNYCH 

Ostatnia uchwała Prezydium Rzą­
du w sprawie zaopatrzenia Łodzi w 
wodę znacznie przyśpieszy realizację 

planów, zmierzających do całkowi­
tej likwidacji pozostałości kapitalisty 
cznego okresu, do ogólnej poprawy 
warunków bytu klasy robotniczej. 
Obok przewidzianego przeprnwadze­
nia rurociągu Pilica - Łódź, w roku 
przyszłym powiękswny zostanie za­
czerp 1vody ze studni głębinowych o 
1.) . procent„ Dzięki ulepszeniom tech· 
nicznym wzrośnie wydajnl,>ŚĆ dotych­
czas pracujących pomp, co wzmoże 
wydobycie wody o 8 procent. W la­
tach 1951-2 300 nieruchomośc_i zo­
stanie przyłączonych do sieci miej­
skiej. Zamieszkałe są one przez ok. 
30 tys. ludzi. . 

czywa ·'wzrośnie o 63 proeent, wyro­
bów masarskich o 73 procent, wód ga 
zo\vych ,i piwa o 28 procent. 

TROSKA O ZDROWIE 
CZŁOWIEKA PRACY 

szkołach w3rośnie o 13 proc. Akci• 
wczasów objętych będzie 55 tysięcf 
dzieci. 

ROZWóJ CZY'fELNICTWA 

Pospieszymy d~ie.ciom k.oreańskim z pomocą 
Dzielnicom robotniczym przybę­

dzie 10,8 -km. ulic. Ulepszone na­
wierzchnie ułożone zostaną na ar­
teriach· miejskich o dh1gości 6,5 km„ 
nowe zaś chodniki obejmą łączną dłu 
gość 12 km. Długaść o'świetlonych 
ulic · wzraśnie . o 12 _proc . 

. Wiądomości podaiWane · w prasie I Swoją o.fia.rnością udowodnimy 
f ,przez radio o bestialstwach amery matkom koreańskim, że nie są sa­
kańskicb zbirów - przywodzą na pa me! że · są · wraz z nimi matki poi­
mięć' nam - matkom polskim, okro skie, że dzielą one ich ból i śpieszą 
~iośc_i- Ostatniej wojp.y. Przypomina im z pomocą! Musimy stać się o­
my sooie, - jak ze ściśniętym bólem fiarnymi propagatorkami zbiórki 

-Sercem · patrzyłyśmy , zrozpaczone wśtód znajomych, sąsiadów' j ·· po­
Q& na~!'!e dzieci igłodne, obdarte i magać w akcji ·zbiórkowej! ' 
bez dachu nad głową. Gdy patrzymy na wfasne . dzieci 
T~· same cierpienia -są dziś udzia i przypominamy ' sobie okropn,ości 

łem matek koreańskich. Z rozpaczą ostatnie.i wojny, _widzimy wówczas 
widzą, jak ich dzieci wypędzane sa 

dzieci. koreańskie oraz ich 11).atki z Karolewa na Retkinie pi;zebieg· 
uciekające przed bombami i pożo- nie no~a Jin.ia tl.'amwajmva. - Tabor 
gą, a Ęerca ściska nam ból, Nie po tramwajowy uzyska 38 nowych wo­
zw:olimy ginąć, dziecio_m ko1<eań- zó":, · w tym 25 motorowych. · 
sk1.c~ . bohat:row, br':'°iący.~h w<>l:- w po'ważnym stopniu wzrosn!lt su-
nosci i pokoJu. Pomozemy lm. my przeznaczone w roku przyszłym 
Nie~~ .~ akcji ~biórkowej • nie za . 'n!I' remp~iY: .. ?ie~ące. ,Jie!,llO]'tami ka-

brakme mkogp! · - p1talnym1 ob1ętych będzie 790 . do· 
'PELAGIA KUBIAK m?"" i~ntJei;zkałych przez 75 tys. 

- m1eszkanl!ow. 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

11a śnieg i mróz, obdarte i głodne. 

".My„ matki polskie, nie przejdzie­
:;:i-1y -obok tej niedoli obojętnie, ·spo 
kojnie. · Apel Polskiego Komitetu 
Oqrońców · Pokoju weźmiem:v głębo 
ko · do serc. -Nie prz<?brzmi on bez 

Zbiórka podarków rozpo~zęta 
Pro.dukcja , drobnej wytwórczaści 

zaspokajać będzie w roku przy~łym 
w znacznie większym, niż dotychczas 
stopniu potri1eby szei:okich r zesz lu· 
dności pracującej. W:irtość produ~­
cji [lrzemyslu miejscowego wzrośnie 
o 79 procent. Drobna wytwórczość 
r ozwinie 's'ier punktów usługowych, 
szczególnie w dzielnicach, zamieszka 
łych przez ludność . robotniczą. Licz­
ba 138 istniejących punktów usługo­
wych wzrośnie w roku przyszłym do 
435, przy zwiększonym o 105 proc. 
s tanie zatrudni~nia. 

echa! 
.Rozpacz i ból matek w oblic:tu 

nieszczęsnej doli ich dzieci - jest 
naszym bólem, a świadomość nie-

Wczoraj w godzinach popołudnio­
\vych wyruszyły na miasto, wędrując 
od mieszwmia do mieszkania „trójló" 
pokoju. które zbierały podarki dla 

ó1ieci koreańskich. 
ludzki.ej krzywdy, dziejącej się dzie „Trójk i". zaopatrzone są w nume-
ciom. koreańskim odczuwamy 
j-a'k ki"ZYwdę naszych własnych dzie 
oi. 

Dlatego też wszystkie lwbiety pal 
skie okażą. swą ofiarność' . W każ­
dym bez "wyjątku domu znajdą się 
t~qź'ne „drobiazgi, leżące na dnie szu 
ffad, .niedoceniane, a które urato­
wać mogą z~rowie, a nawet życie 
nieiec\Ilego koreańskiego dziecka. 

rowane, specjalne listy, na których 
zapisywane są podarki i nazwiska 
ofiarodawców. Aktywiści pokoju u­
dziela j ą wyjaśnień i tłumaczą wsze! 
kie zagadnienia , związahe z bohaterską 
walką narcdu koreańskieqo przeciw 
napaści amerykal'1skich imperiali-
stńw. 

, .KONCERT w FILHARMONII Srebrzyńska 67 Apteka Społe 
-Dzisiaj 0 gQ.dz. 19.30 odbędzie się czna nr 208. Pabianicka 56 - Anto-

w Filharmonii 1rnncert popularny niewicz, Napiórkowskiego 41 
muzy).{i Jana, Józefa i Oskara straus Bartoszek, Daszyńskiego 19 - Bo­
sa._ DyJ;yguje Bohdan Wodiceko,- jarski, '.Piotrkowska 165 - Chądzyń­
&olista .~ Ewa Bandrowska-Tur - ska, Piotrkowska 193 - Czernek, O­
ska. - - brańców Stalingradu 75 - Czołnow 

SY~WESTER „ARTOSU" 
.: W sali' T:eatru P _owszechnego, kina 

·;,_Polonia" .l „Włókniarz" o godzinie 
23.45 .organizuje wieczór sylwestro­
wy „Artos". Występować będą art.y 
ści scen łódzkich. W programie P'~ 
senki, humor i taniec. Dochód z im 
prez przeznaczony na odbudowę 
Stolicy: 

STOWARZYSZENIE INZl:'NIEROW 
: - I TECHNIKOW 

PRZEMYSŁU ROLNEGO 
I SPOZYWCZEGO 

NowopowŚtały oddział Stowarzy -
szenia Inżynierów i Techników Prze 
mysłu Rolnego i Spożywczego, mie­
sz'czący się · w Łodzi, przy ulicy Piotr 
kowskie.j 102, wzywa wszystkich in 
żynierów i techników, pracujących 
w praemyśle rolnym i spożywCllym, 
by zgłosili się do Stowarzyszenia, ce 
lem wypełnienia d eklaracji. Od­
dział czynny jest w dni powszednie 
w godzinach od 10 do 16. Telefon 
102-43. 

ski, Rzgowska 147 - Kowalski, 
Zgierska 146 - Lechowicz, Więclrnw 
skiego 21 - Malczewski, Nowotl{i 
12 Pawlukiewicz, Łagiewnicka 
121 - Pastorowa, Stalina 5 - Po­
gonowski, Gdańska 90 -. Rembieliń 
ski, Narutowicza 42 - Rychter, Ka 
rolewska 48 - Sanicka, Piotrkow­
ska 25 --· Steckeł, Armii Czerwonej 
8 - Szymańslci, Wojska Polskiego 
56 - Trawkowska. 

DYZURY APTEK 

W dniu 31 grudnia dyżurują na­
stępujące apteki: 

Piotrkowska 165 - Chądzyńsk~ , 
Narutowicza 6 - Apteka Społeczna 
167, Rzgowska 147 Kowalski , 
Wię,ckowskiego 147 - Malcze wsk i. 
Karolewska 48 - Sanicka, Napiór­
kow!\kiego 4ł - Bartoszek, Al. Ko· 
ściuszki 48 - Apteka V Zakł a -
du Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko­
wego 104-44. 

W dniu 1 stycznia 1951 roku dy­
żurują 'następujące apteki : 

Piotrkowska. 95 · - Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 Czyńsl,i, 

SPIS INWENTARZA Zgierska 63 - Sadowska, Pl. Wol-
W APTEKACH ności 2 - Apteka SpołecznłB Nr 

w celu sporządzenia spisów inwen 207 Nowotki 91 Stanie lewicz, 
tal'za, w dniu 1 i 2 stycznia 1951 r. Rzgowska 51 - .siniec~rn, ~d~ńska 
będą zamknięte następujące apteld : 23 - Bor kowski, AleJa Kosc1.u szk1 

Limanowskiego 1 - Apteka Spo- 48 - Apteka V Zakładu Lecznictwa 

„Trójki" 'przy jmowane są wszędzie 

n adzwyczaj serdecznie. - W większoś 

ci domów podarki są jtiż z g óry przy 
gotowane. J est to pmeważnie dzie-

cięca odzież oraz obuwie , bie lizna, 
pościel itp. 
Mieszkańcy Łodzi, składając te po 

darki-, wyrażają uczucia solidarności 

n arodu polskieqo z narodem koi'eań-

slcim. 

Literaci 

CHOINKA NOWOROCZNA 
\, . ' . ' ~ . Reiestracja mąźczyzn -

' 

dla robotniczych dzieci rocznika 1933 
W czasie od 2 do 31 styćznia 1951 r . 

Czy t o piękny sen , czy ba jlrn?. lzowego Domu Kultu.ry _w Łodzi. ~V I n~ prze~ Te~tr Lalek ,.Pino!cic", dzie i zosta~1ie p:zeprowadz~1a pierwsza re!e· 
Zdumione dzie cialci przecier;:iją sze każdej z n ich czekaJ ą ich nowe me ci. przez.yw~Ją głęboko. - Ja~a ona - stra~Ja rnęzc?.yzn roc.zmka ~933; ~bow1ą2 
" Oko rozwarte oczy przechodząc do spodzianki. . biedna L miła - szepce marme do kow1 temu poił legaJą męzczyzm, uro­
~ięknie udekorowa~ych sal ·Młodzie I Przygody "Biedulenki", wystawia ucha mała blond,Yneczka. W nastę- clzeni w 193~ r., stale zamieszkali na te-

. pnej sali cieszy się ogromnym po;vo ren-te miasta, bądź też przebywający cza 
dzeniem loteria. Bo lotęria to me- sowo p.Jnad dwa miesiące. 
zwykła. Wszystkie losy wygrywaJ<l R · 1 · db · I k I eh 
- ·a dzieci po odebran iu wygranych CJC5 rac.i~. 0 ywa SI.ę '~ 0 · a a. po 
. . , k ·. k' ze słodyczami . <lanych w ahszach, znaJduJących się na 
r czpa owuJą -pacz .1 . . . . . ' . • . . W d . 2 t , . 19' 1 k 
Pó tylu wrażcni:ich trzeba się posl m~escie. . mu s yczma <>. ro ,u 
Jić. · , reJestrowa~11 będą prz.edp?borow.1, kto-

Kuro wód t aneczny wokół choinki. l'ych nazwiska -zaczynaią s1~ n~ literę A 
Roześmiane buziaki zachwyconych , - w lokalu przy ni. Leg10now 10, od 
ba~ka dzieciaków. salwy śmiechu z godz .. 8 rano; prże~po~orowi, .których 
pr7.ygód t rzech misiów. które nie ! nazw1.ska rozp.oczynaią się na hterę ~ 
sluchały mamy i zostały pogryzio- ; - re~estro~am będą przy ul. OgrodoweJ 

.
1
. d b' 34. rowmez od godz. 8 rano. 

ne przez pszczoły W chwi 1 0 iera ; Zgłaszający się winni Młączyć metry-
nia się do miodu w ulach - wywo ~ kę, lub dowód tożsamości, świarlectwo 
ływały żywiołową radość dzieci. l stwierdzające wykształceme. zawód, od­

N ie zapornniany to będzie dzień: byte. pr~ysposobienie zawod~we: wycho-
dJa d zieci, które gościły wczoraj w' : wan~e s~zyczne przyspo~oh1eme w ra-

Mlodzieżowym Domu Kultury. Było; mac - · 

ich około tysiąca. Pełne wr~1.eń oglą i ----------------... 
dałv sie z ża lem na l(asnace światła . I 
- K1ed; będzie nowa choinka?- py ' 

tałv . 

Następny odcinek powieści 

uk aż e się 

w dniu 2 stycznia 
19 51 r. łeczna Nr 99, Piotrkowska 113 -1 Pracowniczego. . 

Apteka . Społeczna Nr 123, NarutoWi Nr telefonu ·pogotowia Ratunko· Wiele przyjemnych 
cza . 6 - Apteka Społeczna Nr 161, wego 104-44.. 

wrażeń oczekuje dzieci pod 
w MDK. 

noworoczna, choinką 

Jeszcze około 2.000 d zieci obejrzy 
„Pałac Baśni" w Młodzieżowym ·Do 

, mu Kultury. (BOR.) 
.. 

".'li' Io 

. . 
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.~dntyo111erykońska" . . 
Działa·lność NOV\70ROCZNE ŻYCZENIA 

\ 

korespondentów robotniczych 
W kilka dni po NoWYIDl Roku chichy, I N.OW! :NAWOŁYWANIE DO REWO 
Spokojny obywatel miasta Milwilo- LUCJI ,. J .OBALENIA PREZYDEN• 
ukee {stan VJSconsin ·w lJSA). J"ohD TA! : . · 
Edgar IUdtler, został wezu'aQ na - . I ~łez Ja wcale tego nie naJ:Jis&1

• 

przesłdchanie do mlejscoW!e"_go .Fea letft- · 
ralnego U~ędu Sledczego (ta"k się - fNie ud~~aj ,pa.n głupi~o -
oficjalnie nazywa ameryklllńskie ge w=-rl mął pohcJa~t. - Dobrze pan 
stapo). · wie,, "łe llfituej bf-e mt>}:'l\ się rlkió 

OB. E. PROKOPOWI - sticreta- życzą korespondenci: Wa\ent:V l • * „ 
rt.owi Komisji Usprawnień w Słankowslti i Henryk Wilk. KRONICE FILMOWEJ - nakrę· 
ŁZWANN - ,.A 21". - Wybić sobie ~- * • · cić któtkornetrażówke o dziejach 
~głowy ni~uczctwe pomysły. Zwró- STOWARZYSZENIU MECRANI- pewneJ prądnicy (80 kw), nieczyn-
cić racjonalizatorowi, ob. Flakowl, KOW POLSKICH W PRUSZKO· 11ej w Atelier Fllmu Polskiego od 
przywłaszezoną premię - zyerz.y ko WIE. _ Więcej czułości wobec czu 194? roku. Do. ki·ó~ometraY.ówki. d? 
respondent E. TaładaJ. łych jnonitl'>w Wydziałów Ruchu . robi~ .I?rolog •. epilog, Przy ok3:ZJl 

* • • ZPB im. Armil Ludowej. Przy oka- oczyścrc prądnice z .kurzu... - zy-
KIEJl()WNlCTWU KADK DOKP. zji dołączyć instrukcję do niezain- cz,y korespondent Walenty Sta.nkow 

=a~ ~~:;:~e ~ozł~:~~~ :::~~~~j o~-J:ł~r~a~r~ini:~~~ ski. * * * 
ne w 1947 roku pmez ZMP-owca z dnia 14 .grudnia 1950 roku - • ży• DYREK'l'OROWI C. O. W ŁO· 
Eurenłusza RaJcha. umieścić je na czy •korespondent Z. Grab~ewski. DZI. - Więcej samokrytyki wobeó 
widocznym tniejscu i podpisać; „Ka * • • -głosów ltrytyki - życey korespon-
dry decydują o wszystkim". 'KIEROWNICTWU C.Z.E. l CEN· dent Tarczyński. 

'* • • TRALNEGO BIURA OBROTU MA • • " 
KIEROWNIC'l'WU ARTYSTYCZ· SZYNA!\U. - Przekonać ptaedsta- DYRll:łtCJI „BORUTY" W ZGI.& 

NEMU FILMU • POL...~KIEGO. wiciela N.I.K„ że kotły niskopteżne, BZU. - Odmrozić zamrożone kredy 
Zmniejszyć koSzta własne produkcji złożone w Elektrowni Łódzkiej nie ty na BHP - życzy A. D. 
filmów przez skrócenie gawęd przy powinny rdzeWieć na deszczu - ży * • * 
„półczarnej". ay korespondent E. Knapik. URZĘDOWI KWATERUNKOWE 

Gwiazdka Mac Arthura 

MU W ŁODZI. - 100 razy przeczy 
ta<:. Uchwał~ Rady Państ:wa i Rad,v 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
roku, a potem jeszcze raz powtó -
rzyć przemYsleć i zadecydować -
życzą: Fr. Boruto, z. Moszkowicz, 
St. I,epfonka. J. Nanrewicz. 

" "* * REFERENTOWI BHP w ZPB im. 
MARCHLEWSKIEGO. Choć raz w 
roku· odwiedzić przędzalnię i zrozu­
mieć, że szafki na garderobę dla 
prząaek nie są bynajmniej „przesą~ 
dem burżuazyjnym" - życzy kores 
pondet1t T. Saar. „ 

* '* RADZIE ZAKl:.ADOWEJ 1 KIE-
ROWNICTWU \Vl'DZlAŁU KADR 
ZPB im. STALINA. - Skończyć z 
pięcioletnią hodowlą „żelaznych 
praktykantów" 'TI.a stanowiska maj­
strów - zyczą podmajstrzy. 

* ... 
'fOW. ROZENCWAJGOWI, DYR. 

PKS. - Dotrzymać słowa w spra­
wie popularyzacji wynalazku ini:. 
FroJ:owa - życzą s11oferzy P~S. 

Dania noworo.czne· 
' Bitki w sosie gangsterskim lub „dulles wichuyciel", a, gdy na 

bierze przykrej woni i podeJrsaneJ 
barwy, wyirotować w nltn za 
wc11a.su pr1ygotowane-, jeśli się uda, 
mięso armatnie: rodzlme, albo le· 
piej kolonialne. Z takiego półfabry 
katu powstają, s1cze1ólnle w klima 
cie ail,jatyckim na wzór doskonałe 
bitki Potrawa oryginltlna, lecz 

niespodziewanie kosztowna i pu;y 

l'rzYr&!ldnó w niskiej łempera.· 
lurze, zwane.; fachowo „zimną." 
(wojną). Gdy nic nie wychodai, roi& 
palić duży ogień i wnuoić do po­
stawione&'O na nim naull:ynla, nieco 
mak-arthurka, zaprawiii ii:iółkarnl, 
w rodzaju „krwawy achesonek". 

, pr&wla o mdłości. 

- Mister AcheMn, co pań zmnier:w 
uczynić dla pokoju? 

- O, ro jesi utjemriica wojskowa„. 

TEMPO 
Podczas pobytu w Pol~ce - tak mi 

lnedyś wypadło, że kilka ra2y ~ 1-zędu 
musiałem odwiedtit Warsz:lwę. l\fiaąta 
nie znalem i tmdno mi było oriento• 
wać się wśród ruin. 

- Powiedzcie prosz~ - zwróciłem 
sit po ra-z p1envszy do sunącego 11a1irze. 
ciw mnie starnszka w s11>1nkowvm ka­
peluszu - jak dojść do naflJliistej 
poczty? 

- Prnszę skręcić na prawo, ot, na te 
zwały cegieł, minie po11 dut• wyrwll i 
zobaczy drewniany barak - tam właś­
nie lnieści się urząd poclttowy, 

'W dziesięć dni później znów inalaz· 
łem się w Warszawie i znów musiałem 
nadać przesyłkę. 

Ulicą biegła ·grupka dzieci. 
- Gdzie tu jest poczta'! - zw1ócilem 

się do nich. 
- W1iąclzie pa.i do tramwliju, 1lie · -

lepiej · do rrolleybusu1 dojedzie do rogu, 
tam pan zobaczy dom oli!ltawiony rusz­
towaniami, a za uimi maleńki bnrnk -
to włuśnic jest poczta. . 

I 
0

po raz trzeci zaszłu potrzeLa clowio· 
dze11ia się o drogę do poczty .. Naprze­
ciwko, chodnikiem sunął 111aj1lmy już 
po11uednio staruszek w !'łor·knwym ka ­
pelusll1. 

·' .,,/ ·Ął;1bai· po tfi~ w~k n ·· 
. Wrzucić do koUa. bałkańskiego 

transport amerykańskich doradców 
wojskowych, kilka pęczków rodzi­
mych faszys,6w, Z\\'anych w wa -
rzywnicłwle „siepacze pospolite" 
1>1'a1t wl~kszą ilość Jo.du hitlerowskie 
go. Po Ugotowaniu przepuścić kil­
ka razy prze:ll marshallowskl\ ma.­
szynkę do mielenia i wtioćzyć do 
formy w kształcie flądry. Przysy­
pać z wlenchu "roszklem strzelni· 
c.;zyn1 i podlać sosetn dolarowym. 
Uwaga! Ryba. po titowsku ibyt dhl 
ro nie -podlewana sosem - psuje 
Się. Od Iłowy. Podlewa.na cuchnie 
zapachem naturalnym. 

Pasztet atlantycki 
Większą' il9ś6 politycznych zajęcy, 

lisów i tchórzy europejskich, kra­
janych w drobną kostkę wrzucJć 
do obszernej" misy atlantyckiej, po 

czym szczelnie przykryć l długo ir.zy 
ma.6 w' parze blsterll woJenneJ. Gdy 
11kruS11t1ją, dorzucić tłustej i starej 
churcbillany, drobno stłuuoneg!> kl> 
rzenia adenaurowsklego, schuman­
ny i 111tęsa ugotowaneio s(1lpaa­
ka, pp czyrn energicznie mieazać 
gorącym podtegaczem, ponlewaz 
ostatnlo francuskie elementy pas~te 
tu nietlhętnle stę 11\cz' tt niektórym• 
nlemi~kimi i analelskimi, JakkOl­
wie~,~ ws~,3'.i!,~/e ,1 ~~,.. s~!:i-~ll~I" ~~~aw 
na są ~robfone na siaro. Po l)ada­
nlu formy passtetu trzymać za ok­
nem z uwaai na brzydk~ woń. 

· Sztuka mięsa 
otóż,' to Jest właśnie s z t u k a, 

Jak zna.leic wspomniane m i ~ s o, 
zwłaszcza armalnie. Autor ninlej~ 
szych przepisów, dyplomowany 
mistrz Truma11ia.k, robi, ClO mo~e. 
prosi i grozi oraz staje na głowie-, 
lecz . dq tej pory gr(Unadzenle rnię!lą 
idzie, jak z ka"mf~nta. Niewiele do 
potna.gają mil specjalni naaania.cze, 
świetnie· obeznani z rzeżnfotwem. 
Również za.wodzi akcja kontrakt&· 
cyjna. · prowadzona prze2 nie~awod· 
nego we wszelkłch nieczystych ma 
chlnacjach kuchelka Trick-vel Lłe. 
W tych ok0Uczn1>ficlach zdobycte 
mięsta stanowi bardzo trudną 
sztukę. 

Wg. przepisu M. Slawiiislciego 
„Kucharz doskrmaly" 

... . . 
Kiedy, zgłosiwszy się w , „urz~· 

dzie", wyrmienił swoje nazwtisko, ko 
mendant F. B. I. machnął niecier-

pa.i /!>kie W;fWttttowe iyc>ttnia wszel 
kh!~ pomyśloołt1i i ś()'Cłl\fenia ma-
r2 .en- • · E. TAM 

DYREKTOROM ZPB im. REWO­
LUCJJ 1905 ROKU, MODRAKOWI 
I WIZNEROWI. - Nie obiecywać 
gruszelt na wienbie klubowi racjo 
m11iżator6w i podpisać wreszcie 
„historyczną" dety,Zję o założeniu 
centralnego ogrzewania ~ eycey ko 
respondent Jan Klimkiewicz. 

pliwie ręką: znamy pana, mister -

• * • 
D-rttEKTOROWI ZOM. TOW. St\ 

GANOWSKIEMu. - Wytłumaczyć 
załodze ZOM, że aparaty do przerób 
ki samochodów na wywrotki, nie 
powinny leżeć niewykortystane w 
magazynie - życzy korespondent 
Józef Ja.kubowskL 

Zebrał Ad. 

Obro1icy kultury atlan.tyckiej 

llidder. mamy. N&SA bt1IBIR!la 'łJD 
iicyJn& tfcgy ll3 milieb6w krt •re~ 
jestracyjnych: każdy dorosły obrywa 
tel Stanów Zjednoewn.ycła jest u 
nas zapisany, sfotografo"J'3-nY i po . 
siada swoją daktyJoski>pię... A 
więc na nic pańskte wy~." 

- Ja.kie wykrętY'? - w;yinamrotal 
wystraszony J. E. Ridder. - :Ja do 
prawdy ni-o nie roZ'llmlena. 

- Niewr1niątko! - rozl~miał się 
szyderczo komendant; - „Nic nie 
rozumiem'", ale ddab.ln0ś6 łr.cmiord 
styczną uprawia.! 

- Nie, to jakaś pomyłkll. - bro­
nił sit przesłuchany. - 'Slkądże· Ja, 
John Edgar Ridder, do działalnoś­
ci komunistycznej? Wszyscy wiedzą, 
iie ·ja nigdtie .nie natnę... 

- Ta-ak? - wyced&ił 1>r:r.ez 0ęby 
sze.f FBI. - A kwz to parę dni te­
mu napisał .na pocztówce: „z OKA-
7,Jl NOWEGO ROKU Zl'CZENIA 
WSZĘLKJE.J POMVSLNOS'CI 1 
SPEŁNIENIA WS~YSTKICB MA­
RZEN"? . 

J. E. Ridder spojrzał ze zdziwie- • 
niem na pn,eshlcbującege.. 

- l>n;eciei to łUtttnalfte i~7Jenła 
noworocme - 'Oświa.dct,vł - Nie 
ma w tym chyba nie •aro... 

- Nic złegó? - wr.zasn;ął komen 

I da.nt. - TO PROPAGANDA AN­
TY AMER'YKANSKĄ! TO POVBU-

1 
RZANm PRZEClW RZĄDOWI! TO 
KALUMNIE NA 'POLITYKĘ STA-

z dżiejów w-ody 
Jt1~ starożytni płyn iwa11y wotlf awa11 

Mwali do ranlli iywiołn czyli el•:mentu, 
1.llaj!fC di">hl'oc~yn11c jego skutk) dla 
WS~lllkicj zywej i. toty. .Bard1iej prze­
myślni s1108rc~d naszych f)tzodków wie­
le jednak, nit.stety, ciam 1>oswięcili 
„11szlachetni1mi11" kry!h1łictnego napit­
ku, szukajoc likworu, według thnych i·e­
cept - wodą życ111, 1 polska „oktlwitą" 
zwlłnego. §tcmek tych tiottttkowo nie­
winuych iah11w pradziadków nauych na 

ogól jest znany. Wynaleziono "wódkę i 
zaczęło się wielkie picie. A czym więcej 
pito - tym mniej się myto. \Vóda wy· 
p1erała wodę. Dfogie lata iyll ludzie w 
niechl11jst1vie i pljaiiatwie. Wode trąbili, 
żłopa li , chlali, pociągali panowie szlach­
la, mnichy i miejski patrycjat. Za kol-

nie1·tc i kaptury nie wylewali. Za.pija­
c~1\ne ocza)dusze ciągnęły niemałe zyski 
' arczmy i 1n·opinacje prowaclząc lud 
riemny, przykładem panów zach~con)I, 
rozpijając. Nasz pradziadek, chłop pań­
~zcr.y~n~~ny czy miejski \vyrobni.k, tioil 
zyczliw1e do pijaków łypifcym -okillm 
pana i plebana, uleweł r<>baka, 'popijilł 
na . bidę, zapijał strapienia, często gło­
cluJąc. ahy mieć tylko na uraci;.-,ni<e sit 
zdradzieckim nektarem, aby o~atftie 
tynfy clo karczmy zanieść. · 

. Lódi na~za ponad wiek cały na mcbej 
nucliźnie stela. Mało w tym nueikie by· 
ło ri:awsze wody. Stłd bmd I fetot sław­
ny - j>odróinych !)r~cie.Zdhjąc}teh 11rze1 
gród nasz do zamykania okien pojaz­
dów skłaniający. St'l!cl- Io og01;iki ludzi 
z wi~drnw.i..iOY:el.ajllG~h · m1 w.!f • 4l :~zy­
mt11ne. Tak to było w Lod!i tlll!zej z ła­
ski Szajblerów, Pomańskich, GeyerOw, 
że łatwiej w Lodzi było o kieliszek wód 
k~ niż o wiacl.ro czystej wody. W blis­
k'.m jednak cusie zmiany przyjdę wiel· 
kie w tej dtiedzinie, gdy pomp pri:e­
m~§ł!•Ych, gł~hino\~ych, studzien artezyj­
skich w1ęce1 stame, a wielgaśny rut·o· 
ciąg od Piltcy dobiegnie. 

\V.eselsi będtł pohiektórzy łodzianie, 
gdy w krzyiu od nostenht wody rta pię• 
tra nie hędgie im strzykllc, gdy z11cnie 
wy~ąp11ni pić hędą mogU czystą, kry­
~1al1czną, życiodajni! wodę, a 11ie łódz­
kq 1mesEunk~ wocly, gliny i bakterii co 
gorączki złe wywołuje. ' 

Tak to będzie pięknie, gdy Łóiłź na­
ste kncb1rua wypłynie 1111 czyste wody pi• 
lickie ! 

Prof. Wodzisław Źriłflelko 
dr nauk wodologicznych 

Unikajcie Dymka 
Pewnego razu by~m na. ltlettu pił I .dttia, w teatrze znala:el slę obok 

karskhn. S~dtla swlidntrł: „karny". I mnie. 
Wtedy naa rtową usłyszałem tragi~ · - Pa.mlętacłe - rnówlł ..... Jak •d@ 
ny szept: trUtskowaliśmy t'l pllni@nk~ od !len. 

...... Ptda koś~! Prtteku1»łll wędzlefo.„ l\lłoda, A jut.„ A tero sędziego -
. A w minutę po tyl'r'l uept ~le.nil l)rzepędt~ Wierzajcie ml. 1'łatn tio• 

się w krz!k: . jwiadoienle w tych sprawach. Je-
- Sędne10 z bouika! stem star'm Gbrol\cą sJU'Mvłedllwoa 
Ktoś ze znawców piłki nożnej za· ści. Cletf)IAłem nawet za rth\ 

cząl udowadniać, że sędzła poS\fłpH · . . · . 
prawldlOW!>. Krzykliwy Obywatel . I zaczął ml opowiadac, Jak to elet 
rzucił mu z pogal'dl\• Piał la !ft>t<a~łedllwoM:. ale podn1o· 

- Wy też ch1rba .z tej tcraJhyl si~ się kurt~na i zaczęło się przedsta 
Następnie, szukając współczucla, w1~nle. Ucieszyłem się jednak .na 

• ił 1 I • b. j . prozno. zwroc s ę do mn e 1 zaczął o as- 0 k ł i t • 
niać, jakiego sędziego za lle muitla . yme zaczą m szep ac do ucha, 
„kupić"„. Na tell temat ględl!ll 110 ~e_ autor ~d.ukl, lb?w1ąc między na· 
końca meczu. w ten sposól) zawar- mi, wła~cl\v.1e nie -i:est autorett1, a w 
Iem iitaJomośc • Hild.rym Dymkie1u. rzeczyw1stosc!. przet>19ał '! jaki@~' 

l 

Z ·angielskiego 
.i;u.rnala 

(Moda na rok 1951) 

Strój rządowy 

lilMyś znów wszedłem do skleptl, starej komed_u, tylko tyle, łe nazw1-
by kupić ser. Młodziutka sprzedaw• gka ztnlenlł 1 ft>l'sl\. nllpycha kiesże· 
czyni o jasno!)l~kithych oczach 1,a- "

1i:1 
Ubranie dla świata pracy 

cięła kr-aJaó przy.fenutle oaohn<łce ~dy na &cenie ukazała się moja 
plA•tl'y. Niellpodzbnie Ila t>leca~I li• u~~biona akto~ka, talent uznany 
słyszałem znah~ ml tragiczny Hel>tl P ez cały kraJ, usłyszałem szept 

- T-ak& mlOda 1 już! D~~ka: ..... Wlthl t>an, co Zttll.c!ły li• 
- Co „Ju~"? - s1>1rtałem ze zdu• mieJętny wybót ~ęża. Gdy jes~ do• 

mienem. odwróciWny iłowę. za mną bra rola - Oii_a Ją doałaje. Mąz re• 
stał Dymek, Kiedy sprzedaWłliYhl !yeer, l>obrą rol~ byle gc:g !agra. 
zdjęła ser ~ Wafl · twarz Dymka Nłe tak dawno czekałem na ttam 
sponsowia.ła. za.cz~ł krzyczeć: wa.j, Nadjezdza Wóz. Konduktor - Prnszę pana - zatnymalcm go -

jeżeli ókręcę na prawo, to czy zn tym 
skwt-re1.i będzie c!leropiętrowy dom, do 
kti•rego przeniosła się pocztę? 

- Kanciarze! Oszukujecie na wa- P~iedhłm PO;'hostełll Pl'zepuAclł ko• 
, dze! Zwaiyć Jeszcze riz!„. biet~ w odn11enn~1n stanie. Nltń zdi\ 

Panienka była blisk~ pliul•u, a ,la tył to uczynlli, rozlerł. ~le: krzyk: 
• Staruszek spojrzał na m~: :e i siwe je­
go wąsy poruszyły się gmewni.e. 

- Jeśli pan tak dohrtt! zna Wntsza­
wę, to czemu pan pyta? Ten dorn ukoń• 
czono wczoritj i dopiero ddii prze11ioełu 
1ię tam poczta I 

Poprliwiw~zy kapelusz, staruazek nie 
czekał na moje przeprosiny i poszędl 
dalE'j. Jak miał.em mn \,•yjaśnić, że ~·llr· 
111wy rzeczywiście nie inam 11111ełnle, 
leci zd,iyłem już dobrze Hµoanae tir 
• tempem pracy jej bud11w11iclly<'h? 

W. }ordafaski 

c...Krok.udY.l"} T ru -maniaki .· 

próbowałem ttprow16 l)yittka. żeby P~ znaj1>motki WlhlSt.cza.Jąl 
się uspokoił. Nie odniosło to skutku. Ska.niłał. ·. _ . 
l'o1>lltr:&ył na n1nle przez zmrużohe - PHecłei ona Jest br'temlenna! 

· - Znanty takich! Ja też taki brzl' oczy. 
- Liberał! 

st~ cierpi! · 
l>rzez takich widnie itlienny Jak Ma. 

Długo .łesiicz~ sleftząc w tramwa· 
Jo Dymek obttrżał się. Zapisał nil· 
h'ler tramwaju, nazwisko kondukło· 
l'a I adres31 l)asa~~l'6w. których upa 

Sprzeda.wczynf położyła ser na "1• 
cę. Było dwadzit!Aćlia deka. Na.Wet • 
Przewagą. 

- Wld11icie ..... 
ko W l>orządku. 

nekiem _ wszyst• tr~Ył lłoDłe nA ~władk6w.„ Odgraiał 
się, źe pomówi • niejakim Dłu1ośM 
ikhn. _. Wiadomo. tibJlra z niej sztull&I 

- odpalił Dymek. 
Po tl'm \\13!'tl&dkrt zaczl\łetn go unl 

ka~ Ale Dlialem pecha, Pewn~go 
./ 

- Obywatele! Prosilę was bardzo 
- unlkaJcJ.e Dymka! 

E. Łubin Ubranie dla świata ołacy. 

/ 
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OBYWATELzHYD&PARKU 
W Hyde - Parku stoi oparty o barjerę jeden z wolnyeh ·obywateli 

ZJednoozonych Królestw~ Przypatrzmy mu się.„ Obywatel ten ma lat 
nesna.ście, dziu~ na łokciach, czoło tidyjoty, spróchniałe zęb~. i wY­
strzępione majtkii. Ma także jakiś surdut jakiegoś koloru, ale nie mil 

Pojedy.ne·k ze szc·zVta:mi 
za to koszuli. 1 

.-.. Gdzie twój ojciec? J... pyta nasz przewodnik. 
- W BotanycBay. 
- A matka? 
- Matka robi pudełka, 
- A siostry? 

• - Ma ie~ trzy, r~blą także pudełka; mautakże dwóch braci po 
osiem !at, ktorzy robią pudełka, i jednego - lat trzech który pomaga 
je •kleic. ' 

W Anglii .całe setki i tysiące ludzi żyją z tej pracy, a rac.zej gło­
dem mrą z teJ pracy. 

Otóż i nasz potępiony! Matka jego chora, bo wszyscy, którzy dłużej 
robią P~deł~a. chor~ą; ojciec jego był zamiataczem ulic. ale ~ are­
sztowalt go. 1 wywieźli. C~opak nie umie czytać i pisać, klnie za to 
n~WYOUJ wprawnie. Widać także, że trochę i pije, bo jak zimno, to 
dzm rozgrzewa •.• 

- A jeść masz omotę? 
- Mam, ale nie mam pieniędzy, a ukraść się boję. 
- Ale choćbyś się nie bał, ·to nie zrobiłbyś tego, bo to jest żle? 

. - ,Juści źle, bo jak policja daple, . to trzeba do wię7!lenia. (To dla 
niego przyczyna, inaczejby kradł). · 

- A sumienie, chłopcze? 
- Co to jest? Czy to się , je, czy to się pi.ie? Czego od niego chcą? 

On przecie tu stoi spokojnie i nikomu nie zawadza. 
Oto mały obrazek. Ach! Ten wolny obywa.tel Zjednoczonych Kró­

lestw nie umie czytać, pisać„. myśli, że sumienie się jada albo pije; 
słyszał o cnocie, nie ma jeść, pić, gdzie mieszkać. umie zaś robić pudel­
ka. '.llymczasem n,ędza. mówi dl? niego; głód: ukradnij; chłód: u1>iJ się. 
Oto Jego nauczyciele, mnych me ma. Czy ich posłucha? Ta~ jak tylko 
pnestanie bać się policji. 

Ale co też ja mówię! TeiT wolny obywatel Zjednoczonych Kró· 
lestw ma przecież rozma.itę prawa, z których może korzystać: habeas 
corpus; ma prawo głosowania; pełnomocnik jego będzie w swoim cza· 
sle przemawiał w izbie gmin... Co też ja m~wię! Ten wolny obywatel 
jest na~et bogaty. A oto i ten Hyde _ Park, to przecież własność pu­
bliczna, zatem własność i jego; a British Museum? A palił<! kryształo­
wy; a place, ogrody, gmachy publiczne? To wszystko jego. A przy 
tym on jest Anglik.iem; do niego należą: Indyjc, Australija, Kanada; on 
ma wojsko, flotę„. To potentat prawdziwy, Ale czegóż to drżysz na 
c:a.łym c!ełe, potentacie? Aha! on jest na czczo od onegdaj. Masz tu szy­
bnga, biedaku, kup sobie co jeść. 

OD liliUAKCJl. Obrazek powyższy wyszedł sµod pzora„. Henryka Sieri· 
kiewicw.. Uotyczy on, oczywiście, dm.cnych czasów, tych jeszcze sprzed 

pierwsze} wojny ~wiatowej, f Mimo iż od tej p,ory wiele ~ody upłynęło 
w Tamizie, nie zmieniła się bynajmniej sytuacja „wolnego" obywatela W. 
IJrytanii. 

„ 

Do 
iadq 

Szklarski ei 
na odpoczynek 

Poręby 
pięściarze 

W dniach 1- 14 stycznia 1951 
roku Polski Związek Bokserski orqa­
nizuje w Szklarskie] Porębie obóz 
kondycv1no-wvpoczynkowy dla plęś 
ciar:zy. Na obóz ten powołani zostali 
następuiącv zawodnicy: 

Ze Sląska ,- _ęrvdftąb, ~ Baz.ar.nJ,k, 
Brzeziński, Kempa Nowara. Kraus 
Pietrzykowski, Drapała. 

Z Wrocławia - Kasperczak, Fa· 
ska, Kaflswski, Kudłacik, Kula, Kru­
:>iń.ski, Sadowski. 

Z Krakowa - Pasławski i Rapac;z. 
Z Warszawy - Kruża, Kubowicz, 

Stręk, Kwaśniewski, KaźmiercŻak, Pa 
liński, · Cebulak. Grzelak, Gościański . 

Z Gda6ska - Antkiewicz, Socze­
wiński, Chychła, Krawczyk, Glonka. 

Z Lublina - Kukier i Matloch. 
Z ł.odzi - Anielak, Szaliński, No· 

gałski Wieczorek. 

Z Częsl~chowy - Drogosz. 
Z Poznania - Manelski. 

·Za wodnicy mają przybyć do Szklar 
skiej Poręby 31 bm, 

Spdttow~v GHoiisko 
otrzymuję dotacje 

GDANSK. W świetlicy ZS Kole­
jarza w Gdańsku odbyło się wręetze­
nie pierwS'lych 'dotacji na dożywia­
nie dla członków Kadry Narodowej, 
należących do „Kolejarza". 

Dotacje otrzymali reprezentanci 
Polski w bok$ie Chychła i Soczewiń 
ski oraz reprezentantki Pólski w siat 
kówce Tomaszewska, Pogorzelska i 
Kurtizowa. 

Zima gospodarzy na wyżynach górskich. Coraz bardziej opuszcza się 
linia śniegów ku podgórskim łąkom, które zrzuciły już różnorodną letnią 
szatę. Pada śnieg. Ciężkimi zwałami zawisł on nad zboczami. Daleko prze 
nika złmvieszczy świst, przechodząc we wzmagający się, potężny szum, ni 
by paTy wypuszczonej przez setkę lokomotyw: „BACZNOść, LA WINA!" 

Przebywając wąwozem Szcheldy, 
dostrzegasz ślaciy groźnego tchBienia 
gór. Odwiecz.ny las, ogromne sosny 
legły, niby rozsypane zapałki, choć 
sama lawina przeszła zdała od nich. 
Opustosząły górskie wąwozy. Opusz· 
czono proporce alpinistycznych obo­
zów na Baksamie, Dombajnie i Tu­
jyk-Su, w górach Gruzji, Kabardynii, 
Kazachstanu. A tylko na śnieżnych 
polach Elbrusa, w „Schronisku jede­
nastu" pełnią górskie warty zimują­
cy uczeni. 

Ale zapiski, pozostawione w myśl 
tradycji na pokonanych szczytach, 
opowiadają„. Tu dotarli ludzie ra­
dzieccy. Tędy powiedli nowe szlaki, 
mężni i odważni. Tu obserwowali oni 
ruchy lodowców, pojących ożywczą 
wilgocią doliny. 

POPRZEZ JEDENAśCIE WIERZ· 
CHOŁKóW WIELKIEGO 

KAUKAZU 
Nastąpił trzeci tydzień 11;órskiego 

pochodu poprzez jedenaście wierz 
chotków Wielkiego Kaukaz.u, szesna­
sty dzień. życia wśród lodów, kiedy 
wkrótce przed północą drużyna swe· 
nów podeszła do skał Uszbińskiego 
Płaskowzgórza. Tu można było odpo­
cząć, ogrzać się, aby nabrać sił do 
ostatniego szturmowego uderzenia na 
wierzchołki U szł)y. 

W drodze 1ui wierzcholelc Uszby 

Rankiem ktoś zwrócił uwagę na ró­
żowe odblaski, igrające wśród śnie­
gu. Blade ich tony zmieniały się w 
oczach, barwy stawały się wciąż jas­
kra:-;rsze i bardziej soczyste. „Pozdro 
wieitie !" - wyraźnie przeczytał je­
den, wskazując na ciemno-czerwone 
litery, rozgorzałe teraz na śnieżnym 
tle. 

Zaciekawieni alpiniści mimo woli 
zbliżyli się do tego napisu, lakonicz­
nego i przyjaznego. Podszedłszy tuż 
do liter, które były dwa razy więk­
sze od najroślejszego z uczestników 
Wyprawy, pięciu ich, zarośniętych i 
opalonych, wesoło uśmiechnęło się: 
„Zuchy, moskwicze. Pr{awdziwi to· 
warzysze!" 

A ktoś wziął garść jednej „litery" 
do ust i ochoczo cmoknął językiem: 

' . 

jak dobrze odświeżyć wyschnięte gar 
dło kwaskowatym sokiem. Przecież 
sportowcy z moskiewskiej drużyny 
Witalia Abałakowa wyłożyli ustawio 
ne litery swego pozdrowienia dla Gru 
zinów suchym kisielem. Podnoszące 
się słońce stopniowo roztapiało śnieg I 
pod nim i teraz napis skrzył się rubi 
nowym sokiem. Można go było od­
czytać, i pić, i podawać na deser do 
obiadu. 

Sweni obejrzeli się dookoła ... Za ni 
mi posępnym cieniem widniała ściana 
Szcheldy z jej groźnymi wypuklizna­
mi, zlodowaciałą kamienną „piłą" i 
zboczami tak stwmymi, .że śnieg nie 
utrzymuje się na nich i od świtu do 
świtu pełzną w dół lawiny oraz zwa­
ły kamieni. 

Ale Szchelda, wszystkie jej wierz­
chołki, od szczytu Związków Zawo­
dowych do Centralnej i Wschodniej 
wieżyc, były już zdobyte i swenom 
pozostało zakończyć . swój rekordowy 
pochód szturmem na oba wierzchoł­
ki Uszby. Wznosiły się one w dali 
dwoma końcowymi słupami tego bez 
przykładnego przejścia, którym spor 
towcy Gruzińskiego Alpinistycznego 
Klubu postanowili wyróżnić sezon 
50-go roku. 

PIĄTKA MĘżNYCH 
ZDOBYWCóW 

B ylo ich pięciu: uczony z Tbilisi, 
Jan Marr oraz czterech synów 

Swanetii - hodowcy bydła i myśliwi 

I Beknu · Chergiani, Hodżi '.?urebiani, 
Czicziko Czartołani i .Makstme Gwa-

1 rliani. . . 

I W alpinistycznych przewodnikach 
całego świata' można znaleźć nazwy 
Szcheldy i Uszby. To wierzchołki r~­
kordzistów, cel wielu mistrzów wsp!· 
naczki. Niełatwe są dojścia do nich. 
Jeszcze trudniejsze jest przejście po­
przez wszystkie wyżyny i sz~~yty 
Szcheldy czy Uszby. Ale gruzmscy 
wspinacze postanowili po~tawić so~ie 
ieszcze wyższy cel - Jednym me­
przerwanym pechodem prze~yć 
wszystkie wieri,chołki obu masywow. 

I oto 5-ciu alpinistów Gruzji roz­
poczęło l·go sierpnia swą 1'ekordo~~ 
marszrutę. Dwadzieścia cztery dm 1 

dwadzieścia trzy noce przebyli wśr?d 
mrozów lodów oraz śniegów, w me· 
ustanny~h zmaganiach z mocami przy 
rody, wobec których człowiek wydaje 
się ziarnkiem piasku. ' 

Ale i tu człowiek radziecki okazał 
się ·silniejszy od gigantycznyc~1, . . :ile 
ślepych sił, wcielonych w te smezne 
olbrzymy. 

. * * * 
Pozostały w tyle szczyt Związkó.w 

Z'awodowych oraz Zachodnia 
Szchelda, przebyty został. k11mi~nny 
częstokół szczytów Budow.mczych ~~a 
uki. N a śnieżnym, wąskim grzb1~c1.e 
szczytu Arysta, niepogoda, za~iec, 
nabierający . potęgę huraganu w_1c~e1· 
spadają nagle na piątkę naszych s;mał 
ków. Namiot rozerwany. Sk~s~mały­
mi palcami alpiniści naprawll~Ją na­
miot; wyi·ąbawszy niszę w lodzie, chro 
nią się w niej przed burzą. Tak. P,1'Z~ 
trwali dzień i noc, jeszcze dz1en 1 

jeszcze noc. . 

Noworoczny Konkurs Sp.o.rtowy 
,;G-ł osu 

Ale, gdy wrnszcie ucichł \~ich!'.r 1 
pierwszy promiei1 mu~nął m~ś~iało 
naniesione zwały !lmegu, am Jeden 
spośród tych pięciu nie pomyślał o 
zejściu na dół. Nie! Cel z.nany, a tn~d 
ności? Kiedy zjawiają. się, trzeba Je 

il"Ji o b o t n 1· c z e g o ' c przezwyciężać! . ' 
~ · · I z.nów nałożono plecaki, znow Bek 

Sezon narciarski już się 1·0,począł. Redakcja rwszego pism.a wys/Jita u, gó sie, 11owin11i codziennie wyciqć :amiesz· nu stalowymi palcami odszukuje wy­
W gó1·ach zaroiło się od narciarzy. ry swego karylmtur:;;ystę, Ediva.rc/.fl 'Ala- c:;;ony u; naszej gazecie kupon i czytel- pukliznę w skale i, .odrywając Io?owe 

Deski 1irzypińają jednak nie tylko „uro· szewskiego. który nadesłał nam szereg nie go wypełnić. Po skompletowaniu B nawarstwienie, znajduje $Zcze!mkę, 
dzeni" narciarze, ale również inni spot- szkiców, przedstawiających w sposób gro :~.uponów należy je przesłać do redak- aby wbić hak dla oparci~. , . 
t • k 'łk b k I k k' 1 · d ' • " c1·; ,,Glos1t Robt>tr.i'c•ego" (Ło·clz', 11l;ca Nadchodzi wreszcie dzie.n, lnedy .ra owcy, Ja pt arze, o serzy, p ywacy. tn ouJy ta 1c 1 „zJtU owcow . • M • 

z. minami bai·dzo pewnymj siebie udaj:i w ciągu 8 dni na łamach naszego pis- Piotrlwwskfl 86 111 piętro) w zamkniętej diotelegrafista 15le 11rzez_ eter .z~Cl~S 
d ' . . eh • p I d . I. d . . z· d k ·perc;e • 11a,,1:serr·.· ,,'"or"OTOCZny Kon- ki raport: „Cel osiągnięty, ie enas-osw1auczony narciarzy, rzyg ą aJąc nu. 11ę zie iy urmeszcza i po je nym ~ • M • " ~ cie wierzchołków masy\VÓW Szcheldy 
się im je1foak uważnie, ~ łatwością moż- takim rysunku,' a zudanie11t czytelników kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 1951 i Uszby zostało przebyty~h". . 
na poznać, jakę gąłęź sportu uprawiają będzie odc :dnąć, jakq dyscyplinę spor- Mk!l włącznie. Zwycięstwo wieńczy l5m1ałyc~ ludzi, 
oni zazwyczaj. Reprezentowana bowiem towq uprawia przedstawiony na rys11n· Dla zwycięzców w konkursie redakcja silnych ciałem i swą wolą synow Gr.u 
przez nieb duedzina sportu (np. ' l'ko ku narciarz (np. czy jest ori bokserem, „Głosu Robotniczego" przeznaczyła 'sze- ·· 
nożna, czy boks) decyduje o sposobie 

1 

lekkoatletq, czy też powiedzmy kola- • · b · d · ł ZJJ. 
trzymania się ich na · nartach, zwłaszcza rzem). reg wartoociowyc nagro w postaci y-KOśCI 7 KILOMETRóW 

żew holC~jowych, piłki nożnej i wielu NA WYSO . . 
przy zjazilach. Czytelmcy, biorqcy ud::itił w konkur- ' . . . l samochód ciężarowy pokonuJe O· 

(o . ustJ>szvmł; or zez radio 
Program na nied7.ielę, 31 grudnia Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 

1950 r. wiadomości. 23.20 Muzyka ta-
1.00 M z k k 8 00 neczna. 24.00 Hejnał z Wieży 

u Y a rozryw owa. · MaJiackiej. 24.04 Muzyka tanecz-
Dziennik. 8.20 Muzyka popularna. na. 1.00 Muzyka taneczna. Trans 
8.50 Audycja S.K.R.K. 9.00 Muzyka misja z Pragi. 2.00 Muzyka tanecz· 
organowa. 9.30 „Klasycv na - weso- na. Transm. z Budapesztu. 3.00 Ko­
ło" (Fraszki staropolskie). 9.45 „Wieś niec audycji. 
tańczy i śpiewa". 10.00 Przegląd pra 

. sy stołecznej. 10.05 Skrzynka ogól· Program na poniedziałek 1 stycznia 
na. 10.20 „Poezja i muzyka". t 1.15 1951 r. 
Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka 1.00 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.20 

nagrod ksiązkowyc 1. t t . · · ·e zwolna '\"Spi 
Pierwszy rysunek wraz z kuponem nając się ku przełęczy Tałdyk, n~j-I 

s a nie wzn1es1en1 , „ 

konkursowym ukaże się we 1vtorkowym wyższej wśród Ałtajskiego pasma gor. 
numerze. Zasłużony mistrz S·portu, Iwan Ju· 

· Dzisiejsze imprezy 
N i e d z i e I a ·~omoszow~e zawody pięściarskie o .dru­

zynowc rrustrzostwo okręgu w klasie A 
pomiędzy tamtejszą Spójnią (Jawniej 
Związkowiec) a Ogniwem z Łodzi. 

Godz . 10: bala Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarz - przedboje i ćw'1erćfi11ały 
pierwszego kroku bokserskiego. , 

Godz . 12: w Pabin1;1icach zawody pię­
ściarskie o drużynowe mistrzostwo O· 

kręgu w. klasie A pomiędzy tamtejqzym 
Włókniarzem i ŁKS Wlókmarzem. W 

Poniedziałek 
Godz. 18: Stadion LKS Włókniarza -

towarzyski męcz hokejowy Włókniarz 
(Zgierz) - LKS Włókniarz. 

Wspinaczka na 7-kilometrową górę 

chi~, ~skaz~je dłonią wid~i~jące. "'!i w .~950 r. siedmiokilometrowlł wyso­
dah gory. Nieprzerwaną śmezną. sc1a kose zdobyło dwunastu sportowców 
ną ciągną się one z zachodu na armii. 

SZCZYT „P ATRIOTA"' wschód. Ale nawet stąd, z daleka, od 
razu rzuca się w oczy ogromny śnie 
żysty masyw szczytu Lenina. Z roku na rok wnoszą swój wkład 

Przeprawiwszy się przez czerwona do wiedzy, do poznania wielkiej 
we wody Kizył-Su _ Czerwonej Rze ojczystej krainy ci, którzy poświęca· 
ki - alpiniści drużyny Czerwonej ją, badaniu tajników górskiej przyro· 
Armii podążają do swego celu _ Jo- dy swe urlopy i wakacje, zasłużeni. 
dowca Lenina. Przezwyciężają pięć oraz szeregowi ludzie radzieckiego 
przełęczy, podnoszą się do 6-kilome- sportu wysokogórskiego. 
trowej wysokości na zboczach szczytu Pokonanie w 1950 r. wierzchołka, 
Lenina. Wolnym aż do monotonności który jego zwycięzcy, sportowcy sto· 
równym krokiem, chyląc się pod cię- warzyszenia „Lokomotywa" ?.aprono­
żarem pakownych plecaków, podąża nowali nazwać szczytem „Patriota'' 
zboczem „łańcuch" uczestników wspi· było właśnie przeprowadzeniem jed-
naczki. nej z takich badawczych wypraw. 
Wspinają się tak już szósty dzień. Sportowcy - kolejarze założyli wyj 

Coraz bardziej daje się odczuwać WY· ściowy obóz u rozwidlenia lodowców 
sokość. Przebyli już wzniesienie Wawiłowa i Harmo, w odnodze gi'zbie 
6.400 metrów. Lotnik w takiej strefie tu Akademii Nauk (Zachodni Pamir). 
nakłada maskę i ożywczy strumień tle Ogromnymi, czterechsetmętrowymi 
nu podtrzymuje jego siły. Ale zdo• stopniami wspinają si.ę na „ramię", 
bywca wyżyny nie mo~:e obciążać się podniesione do 5-kilometrowej wyso· 
zbędnym balastem. Wspina się, prze- kośd. Przerąbawszy rów w zwisają­
zwyciężając słabość, a tylko tętno cym lodowym gzymsie, uczestnicy wy 
krwi w skroniach oraz szum w u· prawy wychodzą w końcu na ponad­
szach, chęć odpoczynku i ostre prag- szczytowy wierzchołek. Dziewięć go 
nienie oddechu oraz bezruchu mówią dzin ciężkiej pracy wymagało owych 
o tym, że trzeba walczyć z górską ostatnich pięćset metrów wysokości, 
chorobą. Walczyć - aby zwyciężyć! które udało im się uzyskać na trzeci 

14 sierpnia u pOpiersia Włodzimie- dzień wspinaczki. 
rza Iljicza Lenina, pomnika, wysoko Górska choroba usunęła z szeregów 
wznoszącego się nad światem, kapi· kilku uczestników i tylko dwóm -
tan drużyny W. Racek wygłasza sło- B?rys~wi Harfu. i P~otro,~i Powar­
wa pozdrowienia na cześć wielkiego m1now1, udało się os1ągnąc szc~yto· 
chorążego p!>kojń, towttrzyszn Stali- wy _Punkt - (6350 mtr. nad powierz-
~n. ~ :wiatr nieąie zgoqne „lmrra" nad chm11 m~rza?- „ . . 
grz~ietami Pa~iru. . -'/ Cel ~~:ągm~t;ir. WeJsc1e, Jedno z se 

Nie po raz pierwszy radzieccy wsp1 tek weJSC a1pm1stycznego sezonu 1950 
nacze osiągają tę wysokość. Ale jeśli roku, zostało dokonane! . 
w 1934 roku było ich trzech - to I E. S11no11ow 

TEA·TRV II KJ[NA 
„NOWY" - dziś i jutro o godz. 19 

- „Zwycięstwo". 

„POWSZECHNY" - dziś i jutro 
o godz. 19.15 - „Przyjaciele", A. 
lJspieńskiego". 

IM. JARACZA - dziś i jutro o 
godz. 19 - „Wieczór Trzech Kl'óli", 
Szekspll'a. 

„OSA" - dziś i jutro o 
16.30 i 19.30 „Złote niedole". 

„LUTNIA" - dziś i jutro o 
19.15 - „Swobodny wiatr". 

„ARLEKIN" - widowiska 
knięte. 

godz. 

godz. 

zam-

Repertuar na 31 grudnia 1950 roku 
i 1 stycznia 1951 r. . 

ADRIA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 
hikanin", godz. 14, 16-, 18, 20, po­
ranek godz. 12 

BAJKA - nieczynne z powodu re­
montu. 

BAŁ'fYK - „Hamlet", godz. 11.30, 
14,30, 17 .30, 20.30 

GDYNIA - „Prog1•am Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51", PKF Nr 

. 1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie-
1·ząt", „Słoń i mrówka", godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - nieczynne z powodu remon­
tu. 

MUZA - „śpiewak nieznany", godz. 
16, 18, 20, por. 11 

POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
godz. 15, 17, 19, 21, por. 12 

PRZEDWIOśNIE - „Przeczucie", 
godz. 16, 18, 20, por. 11 ·- „D.0ul­
bars". 

REKORD - „Upadek Bel'lina" 1 se­
ria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK „Diabelska grań", 
godz. 16, 18, 20 

ROMA - „Baryłeczka", godz. 15, 
17.30, 20, por. 11 

STYLOWY - „Niebo czy piekło", 
godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „Syn pułku", godz. 10, 18, 
2Q 

TATRY „śluby kawalerskie", 
godz. 16, 18, 20, por. 11.30 

WISŁA - „Miasto nieujarz:mione". 
godz. 14; 16, 18, 20, por. '12 

WŁóKNIARZ - „Wesol:v ja1·mark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30, por. 10.30 

WvL.NOść - „śmiali ludzie". godz. 
14, lG, 18, 20, por. 11 

Z.ACRJ:;TA „Upadek Berlina". 
II se1·ia, godz. 16, 18, 20, por. 11 
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PRZETARG 

Wszechnicy Radiowej. 12.04 Prze. Muzyka. 9.00 Muzyka organowa. 
gląd czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 9.30 Proza. 9.45 Muzyka. 10.45 Aud. 

· „Histo~ia ruc;hu robotniczego" 13.15 dla przedszkoli. 11.15 Chłopskie pie 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny śni buntownicze. 11.40 Wiersze J. 
od pracy". 13.25 Koncert dla kore- Sl9wackiego. 12.30 Muzyka. '13.00 
spondentów radiowych. 1400 Wsze At.id. oświatowa. 13.15 „Car, pop i 
chnica Ra<liowa". 14.20 Popularne młynarz" - ballada M. Isakowskiego. 
pieśni włoskie. 14.40 Audycja racjo 13,30 Koncert rozrywkowy. 14.20 
nalizatorska . 14.50 Melodie ludowe. Aud. pt.„Szkoda; że państwo nie mo· 
15.15 Aud. dla świetlic dziecięcych: qą teqo zobaczyć". 15.00 Muzyka na 
16.00 „Nasze cbóry śpiewają". 16.20 dwa fortepiany. 15.15 A.ud. dla świe 
Proza (radziecka). · 16.35 Muzyka ta· tlic dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry 
neczna. 17.00 Dziennik. 17.20 Kon· śpiewają". 16.35 „Melodie świata". 
cert Chopinows~i. 18.00 „Tartarin z 17.00 Dziennik. 17.20 Turski - Suita 
Tarascon" - słuch. wg. noweli A. na tem. „Kurpiowskie". 17.40 Muzy­
Daudet. 19.10 Koncert. 20.00 Dzien· ka. 18.00 ,,Wui Sam" - słuch. wq. 
nik. 20.45 Koncert rozrywkowy. 21.00 komedii W. Sardoux. 19.00 Koncert 
Audycja humorystyczna. · 21 .45 Mu· Chopinowski. 19.40 „Poeci współ­
zyka operetkowa. 22J)5 Przemówie· cześni" . 20.00 Dziennik. 20.30 Rewia 
nie noworoczne przewodniczącego orkiestr. 22.00 Frai:im. powieści „Lal­
Rady Narodowe.i m. Łodzi M. Mino· ka" B. Prusa. 22.20 Muzyka taneczna. 
ra. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.4Ś 23.00 Ostatnie wiadomości. 

BRUD 
Pracownicy 

Inżyniera-energetyka, 

nos:zukiwani 
Państwowe Budownictwo Elektryczne Zakład 

księgowych-fakturzystów, Okręgowy w Łodzi, ul. Zachodnia 66, ogłasza ni-

' •. 

' 

JEST N AJWIĘKSZYM 
WROGIEM BIELIZNY 
Przechowywanie brud­
nej bielizny doprowa­
dza do przedwczesnego 
niszczenia tkaniny. 

finansistów, inżynierów-mechaników, inżyniera 

budowlanego, starszych kalkulatorów. statyków i 
spawacza elektrycznego zatrudnią Zakłady Bar­
wników ,,Boruta" w Zgierzu, ul. A. Struga :-io. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1123 

.Elektryka-mechanika, t~chnika budowlanego do 
inwestycji, robotników gospoda1czych zatrudnią 

nalychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
J Dąbrowskiego w Zgierzu, ul. Waryńskiego 4-S. 
/. qłoszenia osobiste przyjmu1e Wydział Personal­
·nv. 1124 

;:· ~·- ·· 

niejszym przetarg nieograniczony na zakup trzech 
wozów „Drzymały", typu cyrkowego, wymia1 
1 x 2.8 fntr., koła na balonach, po trzy okna z 
boku stron wozu. Oferty w zalakowanej koper-
cie należy składać do Wydziału Zaopatrzenia 
PBE w Łodzi, przy ul. Zachodniei 66 ·do dnia 
lO stycznia 1951 r. do qodz. 11 rano, gdzie mi­
stąpi komisyjne otwarcie ofert o godz. 12 ran;,. 
Państwowe Budownictwo Elektryczne, Zakład O­
kręgowy w Łodzi, zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetarou bez podania przyczyny. 1135 

I 

' 


